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SdpwiecJf niieniecla n  w\% uciska. - Śmiały rapad 
bandyci wśródmieśclKS; Pne n m li.- Ofiara „szparki" 

i m m ś m i  l m m < *  70 letniego starca.
Peli totesy całego świata poleca F-a „Zakopart i“  Lwów. Akademicka 24, Leor.a Sapiechy 25.

ODZNACZENIE W OJSKOW YCH 
KRZYŻEM ZASŁUGI.

, ("■ 'out' ui  iUy'. . j  ■ Korespondenta).

W arszaw a, 28. kwietnia. ( ^ .  Dzi­
siejszy „Monitor Doilisik)i“ ziarwiera za- 
prząidzenie Prezesa Rady m in. o nada­
niu złotego, srebrnego i bronz owego 
krzyża zasługi dla szeregp wojsko­
wych. Z M y  krzyż zasługi m. i. otrzy­
m ali: gen.. B er beciki, SosmikuwsiH, R j-  
mar, Rydz-Smiiinły, Ju 'ja n  iRounmal, 
Dur h ardt-Brnkacki, Fabrycy, KiaoU,
-asprzyciki, Lilwinowdlcz, Bulkciski1, 
Dreszer-OUi-oz, pułk. Bolesław  W ie- 
niawa-DŁugosiziowaki, Antoni łEjsaska-

“ “  S  ta n isła w  S k w a m z y ń sk i, Ro-
™a n  ^  aliam , W ła d y sła w  B o itk ow - 

WitoiJli D nńezakow ski, ppułk. K a ­
z im ierz  U ackno <vski, pu łk . dT. M arcin  
^ oyicizyńsiki. Srebrny ikir.zyż obrzyima- 
i ro tm istrz  G rud ziński A ntoni, kpt

azHmerz Bu-dzianow skt, kpt. Gro­
m adzki, kpt. A dam ski, kpi. A lek sa n ­
der M ndry, por. J ó z t i  S zerem eta .

AKADE3TJA KU CŻC1 KOPERNIKA 
W  FERFgłRŻE.

F e rra ra , 28  K w ietn ia. (PA T.) In s ty ­
tut k u ltu ra ln y  faszy sto w sk i, podejm u- 
A^ in ic ja ty w ę  adw. H erk u lesa  R o n ch i, 
postanow ił p rzypom n ieć m ieszkańcom  
u r a s ta  fakt, że M ikoła j K o p ern ik  b a- 
w ił w  F e rra rz e  przez d łuższy okres 
c z a sa  n a  s tn a ja d i w m iejsco w y m  u n i­
w ersy tecie . Odbędzie się w n a jb liż sz e j 
>rzysi.złorś-ci u ro czy sta  akadem ja na 

cześć  K o p ern ika , podczas której adw o­
kat Ju liu sz  R ig h in i w y głosi odczyt o 

1 ud jach K op ern ika  w  F erra rz e .

Gillette wyrabia się 
tylko jednej jakości— 
najlepszej
Najlepszy ga.unek s-ali, najdomctrd..j- 
sze maszyny, szczegółowa bezwzględ­
na kontrola jakości każdego nożyka 
wychodzącego z tabryl i tłómaozą przy­
słowiową doskonałość nożyków Gillette, 
Żądać wyraźnie nożyków G il le t te .

KU KU ŁKA  A1/ WÓZKU DZIECIĘCA.II. 
(Do artykułu na stronie 9-te j).

„GRAF Z E P P E L IN 4 0D15YL pODRÓ/ 
DO LONDYNU I Z POAA’ROTE‘11.

Londyn, 28. kw ietnia (PAT) St< ro- 
wi.ee niem iecki ,;Graf Zeppelin" wylądo­
wał wczoraj popol. w oznaczonym czasie 
na lotnisku w óardington. Ze stejow ca 
wysiadło 20 podróżnych. Zeppelin odbył 
całą podróż z Friedrichshafen do A aglji

bardzo pomyślnie i wylądował bez zarzu­
tu „Graf Zepmdin“ pozostał na lotnisku 
v C,ardington 97 minut, poczt! ni od­
szedł w kierunku Lr.tidynu, nad ktojym  
zniżył nieeo lot, a następnie skierow ał 
się przez Dover, Brukselę i Hamburg do 
Friedrichshalen, gdzie wylądował o godz. 
5.42 rano.

NNOWłj thc  owca

z a m a c h  s a m o b ó j c z y  f t s t k a
i ; uimir m nu hh.szł- ô Uorespondeiua ) 

W a rsz a w a , 2 8 . .kwuebma. (st). T rz y ­
mamy od dfuiższogo czmsiu w  a re s z c ie 1 
p rzy  urzędzie śled czym  pod z a rz u u m  
u d ziału  w  zam ordow aniu  b a n k iera
C an tnersw era K o n stan ty  P y ttk a  n a  tle,
d ep resji i  w j nzerpamia dziś popołudniu 
ta rg n ą ł s ię  n a  sw oje żyraie w ceE are­
sztu . W  stamie grdzaiytn przewi^zaono
go do szpiitiaf a więzioim&go p rzy  tul. 
D zieln ej.
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Przed dniem
T. S.

Lwów, 2 9 . kw ietn ia .
R o c z n ica  kom-śtyitu-dji 3. M aja  'jest 

■—  ja k  iwiadomo —  rdk ro cz n ie  dn-ieim 
w y łą cz n e j zb iórk i n a  rSBaz T o w arzy ­
s tw a  S zk o ły  Ludow ej. D odaje to uro­
czystościo m  tego św ię ta  państw ow ego, 
pośw ięconego w ie lk iem u  fipizodowi 
naezaj -przeszłości, szczególnego w a­
loru ak tu a ln o śc i i  żyiwości. Miożnótby 
przyitem dodać, ż-e puszka, d zw on iąca  
w tym  d niu  po u lic a c h , je s t (wśród 
nad m iaru  durnych zbiórek jed yn ą , k tó ­
ra  'zdobyła solbie pełne „p raw a obyiwa- 
te ls k ie " , od k tó re j nilklt c h y b a  -miie od­
w ra ca  s ię , przed k tó rą  nilkt -nie ucieka. 
O dw ołanie się  (bowiem w  tym  dmi-u do 
o fiarn o ści iputbiliczmej jasit dobrem i  nie 
n ad używ auem  praw em  o rg a n iz a c ji, 
sp e łn ia ją ce j ma n a sz e j z iem i dhkflm ie 
na-jd om rośle jszą m is ję .

K to p rz e jrz a ł spraw ozd ania T. S . L . 
z.a ubiegłe  la ta  —  a  p rze jrzeć  je  w a r ­
to —  tego udterzyć musi- k ilk a  m om en ­
tów, god nych  zastan o w ien ia . Rrzedle’- 
Wsz.yslikiem wszechstronność i  rzut- 
kość pracy. S z k o ły  i  dom y lu d ow e,’ 
kaiplice i  k o ścio ły , biblijatelki i czyitell- 
n ie, b u rsy , sce n y  am atorskie , w y k ład y  
i pogad anki, k u rsy  ośw iatow o, w iece  
i u ro cz y sto ści narodow e, och ron k i i  
ogródki diziecięce, w y cie cz k i k ra jo ­
znaw cze. N iem a d zied zin y  k u ltu ra l­
n e j, w  (której n ie  k ip ia ła b y  p ra ca , m o ­
gąca  w y k a z a ć  s ię  ire-zuJitaltaimi, ja k ie  za  
nieosiągalny przykład sta w ia ją  w ła s ­
nym  o rg an izacjo m  ośw iatow ym  Ruisi-ni 
i z  ja k ic h  —  b e z  ciernia przesady —  
możemy być dumni.

D rugą w łaśc iw o śc ią  te j p ra c y  je s t  
je j bezparfyjność. Kito w ie , ja k  upor­
czyw ie i gw ałtow nie w cisk a  s ię  diuch 
partyijniCtwa do w sze lk ich  u rząd zeń , 
ja k  c ię ż k ą  i cz ęsto  bezo w o cn ą jo st 
w a lk a  z  n im , a lbow iem  ściąg n ięcie  
jednego sz tan d aru  n a jc z ę śc ie j tyllko 
uw ailnia m ie jsce  d la w y w ieszen ia  i-n- 
nieigo, ten  ocen i ogrom  w y siłk u  i dobrej 
wclli, p otrzebnej do afcałeigo u trz y m a ­
n ia  T. S . L . n a  płaszczyźnie bez­
względnej neutralności wobec stron­
nictw  i  ich  programów. T. S . L. r z e ­
cz y w iśc ie  łą c z y  w  sw y ch  iszaregach 
p rzed staw icie li w szy stk ich  kieru nków  
p o lity cz n y ch , je s t jcllną z  tych w y­
jątkow ych placów ek, gdzie iPolacy 
czu ją się tylko Polakam i.

Rozw ój i dlziała-lmuść T. S . L . jest 
pomnik em in icjatyw y pryw atnej i 
dokumentem tw órczych w artości, zbu­
dowanych i  utrzym anych przez społe­
czeństwo małopolskie. W  dobie w ałki 
z w y b u ja ły m  etatyzm em , g lo ry fik u ją­
cy m  'jedynie sku teczn ość nakaizów 
i zakazów , id ą cy ch  z oanltTali, w  do­
b ie  kkcaw aiżan ia  W szystkiego, co  ^ga­
licy jsk i© " —  wanto p rzypom n ieć o 
tem sob ie  i  drugim . T S . L . je s t  n a ­
praw dę i w  pdlri/am togo sło w a z n a ­
czen iu  dziełem naszem, w łasnością 
naszą, nieprzeinośną i ■ni-apo-dllegaijącą 
w żad nej form ie e ta ty sty cz n y m  „unor 
m ow an iam " i ,;ujodinostajn.ieniom “ , 
jas-t in s ty tu c ją  trw ale  i n ierozerw aln ie  
złączoną z Mat op olską i  jedynie od 
społeczeństw a tej niemi zależną.

T rzeb a  p rz y z n a ć , że o fiarność spo­
łe cz n a  n a  ce le  T. S . L. o siąg n ę ła  —  
ja k  n.a nasze stosu n ki —  wyjątkowe 
roizmiary. T ylko z dobrow olnych „po­
d atk ó w " p o w sta ją  ro czn e milljonowe 
budżety tow arzystw a, ty lk o  z ich  po­
m ocą i dzięki gospodarce nieEirwertnie 
zapobiegliw ej p o w sta ją  co  rdk.u nowe 
gm ach y, w z b o g aca ją  s ię  k s ią ż n ice  o

W  DAŁYM SZEREGU GMIN UTRACILI W IĘKSZOŚĆ.
Katowice, 28 . kw ietn ia . (PIAT). 

W y n ik  w yborów  do rad  g m in n y ch  w 
pow iecie T arnow skie G óry: W ybory 
odlbyły się  w  6 -cńu gm in ach . W  gm i­
n ie  Radzionków wyniik w yborów  je s t 
n a stę p u ją cy : N a ogólną ilość 21 man­
datów, polskie pantje prorządow© u z y ­
sk a ły  8  m andatów , po lsk ie  p a rtjo  opo­
z y cy jn e  9, Niemcy 4 m arniały, tracąc  
z posiadanego dotąd stanu 2  mandaty. 
Pozateim w  p ięciu  gm in ach  togo po­
wiatu,, n a  ogóliną itość 48  m an datów  
u zy sk a ły  polskie S tron n ictw a proirzą- 
dow© 36 m andatów , p olsk ie gtranmi- 
stwia opozycyjne 5 , Niemcy 7, tracąc  
20. W  ten  sposób razom  w  po-wiecie 
T arnow skie  G óry Niemcy stracili ż po­
siadanych dotąd 33 m andatów 22  m an­
daty, utrzym ując zaledwie 11.

W  pow iecie Pszczyńskim  w ybory 
od były  s ię  w  3  gm in ach . Na ogólną i- 
lo ść  m an datów  pdlskie stro n n ictw a 
prorząidówte u z y sk a ły  18 m andatów , 
p o lsk ie  s tro n n ictw a  op ozycy jn e 13, 
Niem cy 2.

W  p ow iecie katowickim, W gm inie 
R ożd zień , ina ogólną ilo ść 18 m andatów  
polskie sftroinir.iicitwia prorząd-owe u z y ­
skały  4 m an d aty , ip-ofckće stron n ictw a 
opozycyjne 6, Niemcy 3, tracąc  2 m an­
daty i  większość w  radzie gm innej.—  
W  Chorzowie na ogólną ilość 12 m a n ­
datów , p o lsk ie  stroininictwa proinządo-

w e u z y sk a ły  3  m andiaty, p o lsk ie  Stron­
n ictw a op ozycy jn e 4, N iem cy 4 , n ie ­
m ie ccy  i polscy s o c ja liś c i  1. W obec 
zb lokow an ia  się so c ja lis tó w  p olsk ich  i 
n iem ieck ich , m a n d a t zdobył s o c ja lis ta  
.n iem iecki, wskultek c.zago Niemcy u- 
zyskali ogółem 5 mandatów, tracąc ze 
stanu dotychczasowego 3 maindaty i 
większość w latizie gminnej.

Katow ice 28 kw ietn ia . (P at.) D alsze 
szew y n ik i w yborów  w powiecie kato­
wickim p rzed staw ia ją  się n astęp u jąco :

W  Biełszow icach n a  ogólną ilo ść 
12 m andatów , p o lsk ie  p artje  p rorządo- 
w e u z y sk a ły  2  m an d aty , polskie p artje  
op ozycy jn e 7, niem ieckie partje 3 , tra ­
cą c  3 m andaty.

W  M ałej Dąbrów ce, .na ogólną ilość 
12 m an d ató w , polskie p a rtje  prorządo- 
we u z y sk a ły  2 m an d aty , p o lsk ie  p artje  
o p o zy cy jn e  5 m andatów , niem ieckie 
zaś 5 mandatów, tracąc 2 m andaty i 
dotychczasową w iększość w  radzie 
gm innej.

W  Janow ie, n a  ugólną ilość 2 4  m an ­
datów , p o lsk ie  s tro n n ictw a prorządow e1 
u z y sk a ły  6 m andatów , p o lsk ie  p artje  
op ozycy jn e 10 m andatów , w tem  4 ko­
m unistyczne a niem ieckie partje u zy ­
skały 8 mandatów, tra cą c  3 z dotych­
czas posiadanych 11-tn.

Przybył tu Jacgrnes Compte, autonomi- 
sta kataloński, skazany za usiłowanie 
dokonania królobójstwa i następnie u-

KRiWAWA DEMONSTRACJA W  BARCELONIE.
Barcelona, 28 kw ietn ia . (P A T .) laskaw iony. Z ebrany tłum przerw ał

kordon policji, która m usiała wystąpić 
czynnie. Je s t około 30 rannych , w lej 
liczbie Jacqqques Compte.

B IE R Z E  U D Z IA Ł  14 PAN ST  W  ZAGRA N ICZN YCH ,
Poznań, 28. k w ie tn ia . (P A T .)  T e ­

goroczne M iędzynarodow e T arg i w 
Poznaniu są 8-m am i z rzędu. O gółem  
b ierze  w n ich  u d zia ł 14 państw  za­
granicznych, s ta n o w ią c  łą c z n ie  30%  
w szystkich w ystaw ców . Na T a rg a ch  
re p re z e n to w a n e  są  niem al w szystkie 
działy przem ysłu, a  w ięc szklany, c e ­
ram iczny, e lektro tech niczny , chem icz­
ny i p erfu m ery jn y , w łókienniczy, za- 
b aw karsk i i g a lan tery jn y , m etalu r­
giczny, m aszynow y i narzędziowy.

m eblow y, urządzeń domowych, in ­
strum entow y, odlew niczy i t. p. z p o ­
śró d  k ra jó w  z a g ra n icz n y ch  w y sta w ia ­
ją  A u s tr ja , A n g lja , B c lg ja ,  Czecho­
s ło w a c ja , F r a n c ja ,  C hili, B razyl-ja  
F in la n d ja ,  Ł o tw a, Ju g o s la w ja , L ib a n , 
N iem cy, S z w a jc a r ja  i S y r ja .  N iem a 
n a to m ia s t w teg o ro cz n y ch  ta rg a ch  
d zia łu  p rz e m y słu  -sam ochodow ego i 
m o to cy k lo w eg o , k tó r e  z o sta ły  w y e li­
m in o w a n e  ze  w zględ u  na M ięd zy n a­
rod ow a W y sta w ę  K o m u n ik a c y jn o  -

now e ty s ią ce  tom ów , w y rę cz a ją c  i u- 
zwp-ełni.ając fu n k c je  p a ń stw a  tam , 
gdz-ie one uiatają ilub dokąd n ie  do­
c ie ra ją . O fiarność n a  rz e c z  T. S . L. 
nie jes-t pnzyitem od ruchem , lecz  akcją 
ciągła, w y k a z u ją cą  —  w brew  (tirudmio- 
ściom  goepoda-r-czym —  tend encję  -sta­
łego wzroisitu.

Je ś l i  pew nikiem  jest, że p rzy n a­
leżność M ałopolski W sch o d n ie j do 
m iacierzy  p o siad a  n a jp ew n ie jsz ą  gw a­
ra n c ję  nie W tralk-t-aitach m ięd zyn aro ­
dow ych i n aw et n ie  w  sile  zbro jn ej 
p aństw a, le cz  w wali i  aktywności 
polskiego spofocBońsitwa tuj zicimi, t-o 
p raca T. S . L . w łaśn ie  tw orzy tę gw a­
ra n c ję . Pom nażając i  um acnia jąc ży- 
wio-l polski, broniąc go przed w ynaro­
dowieniem, uśw iadam iając narodowo, 
organizując i podnosząc kulturalnie —  
pracuje T. S . L . n sam ych fundam-m- 
tów naszej przyszłości, zab ez p iecz a ­

jąc  ją  -przed m ożliw ościam i, n a  Ikltió- 
ry ch  u p iera ją  się ra ch u b y  wrogów 
naszego -pań&itwa i  narodu.

OsiLattmi-o rozszerzyło  Toiw. S zk o ły  
Ludow ej swą d z ia ła ln o ść  n a  torem 
w alki z komunizmem, słuszni© dopa­
tru ją c  się w n-kn groźnego iprzeciw.ni- 
k a  zad ań , kttó-rym słu ży . W  tym  celu  
zam ierza  iwlprcsit i  b ezp łatn ie  rozrzu­
cać wydaw nictw a, p a ra liż u ją c e  de­
stru k cy jn e  w pływ y doktryny boltsze- 
wtokieij. Specjalnie im prezy w dniu 
3. M aja  zaisul.ić m a ją  fudiuisiz©, p rz e z n a ­
czone dla t-oj aikoj-i. N ależy  ją  również 
poprzeć. N ależy za  punkt am bicji 
i honoru postawić sobie takie zasile­
nie Daru Narodowego 3. Maija, ab y  
pobito zostały  w szystkie d o ty ch czaso ­
w e rekordy te j zbiórki. E fek t je j opie­
ra  się tylltko na po-ws-zechności groszo­
wych ofiar.

 o -

iUitfiłSI IW  Uli U u !  UWillttl
je-st w prost dob-ro-diziejsltw-cim; -procesy 
gn iln e, kltóre stopniow o n iszczą  zęby, 
z o sta ją  wistirzyima-ne i ,po kiaiżdam ,prze- 
płókan-iu Odołem  aćfczuiwa się n iezró­

w n a n ą  św ieżość w  ustach .

T u ry sty cz n ą , k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  la ­
te m  w  P o z n a n iu  i  u w zględ n i szczegó ­
łow o te  d zia ły . N iem cy sz cz eg ó ln ie  
bo g ato  w y stą p iły  w  d z ia le  m aszyn  i 
u a rz ed z i ro ln icz y ch .

POW RÓ T P. P R E Z Y D E N T A  R ZPTE.l 
DO W A R SZ A W Y ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28. k w ie tn ia . (Z) P a n  

P re z y d e n t R z p lite j p o w ró c ił dziś po 
d w u ty go d n io w y m  o d p o czy n k u  św ią ­
tecz n y m  ze Spały  do W arszaw y,

 o -

MIN. K U E IIN  W R Ó C IŁ Z F R A N C JI
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28. k w ie tn ia . (Z) D ziś 
p o w ró c ił do W a rsz a w y  po d w utygo­
d n io w e j n ie o b e cn o śc i m in . k o m u n ik a ­
c ji  K iihn . P. m in. K iih n  po c ię ż k ie j 
g ry p ie  o d b y ł k u r a c ję  na południu 
F ra n c ji.

KANCLERZ D R . SOHOBER UDAŁ SIĘ 
DO PARYŻA.

W iedeń, 2 8  kw ietn ia . (PA T.) K a n ­
c le rz  a u stria ck i dr. Schab er w y je c h a ł 
w  tow arzy stw ie p osła  Ju n k e ra  do P a ­
ry ża . Tym  sam ym  p ociąg iem  w y jech a ł 
do (Paryża poseł fra n cu sk i w W iedniu  
dr. Clauzol.

 o -
W YSTAW A M ALARSTW A POLSKIEGO 

W GDAŃSKU.
Gdańsk, 28. kw ietnia (PAT) W czoraj 

w gmachu Muzeum M iejskiego odbvlo się 
uroczyste, otw arcie wystawy malarstwa 
polskiego, urządzonej przez Towarzystwo 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród obcych. 

 o-----

J a s n e  i  c ie m n e  w f o s jp  p ie ­
l ę g n o w a n e  P i x a v o n e m ,  
o t r z y m u ją  s w o is ty  p o iy a K . 
P ix a v o n  trp ię K s z a  K a id e  
w ło s y ,n a w e t  n a j ja ś n i e j s z e  

Pixavon w płynie 
I |ako shampoon w proszku
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Jeszcze o b mbie BS, . JL *  ̂ . * «
zu poselstwie sowieckiem, S  ! 6 O  w  ■ "  i  i

czy nieoczekiwana?!

- a *

a

W arszaw a, 28. k w ie tn ia . (Z) Nie 
b ęd z ie  p rz e sa d ą  tw ie rd z e n ie , iż  głó­
wny i wyłączny przedm iot rozmowy 
stolicy  stanow i o b ecn ie  spraw a n ie- 
udałego zam achu bom bow ego na po­
selstw o sow ieckie w W arszaw ie. W ra 
ż e n ie , ja k ie  w  sp o łe cz e ń stw ie  wywo­
ła ła  w ia d o m o ść  o  zam ach u  i zgodny 
glos p o tęp ien ia  ca łe j prasy  p o lsk ie j, 
n ie  p o z o s ta w ia ją  ż a d n e j w ą tp liw o śc i, 
iż  sp raw có w  należy szukać poza sfe ­
rą  społeczeństw a polskiego. M usi to 
p rz y z n a ć  n a w e t i z a g ra n ic a , g d zie  
w y p a d k i s o b o tn ie  z n a la z ły  zrozum ia-

Ircsynuacje „Izwiestij*1 
i opinja parys* ego 
„Le Ternps1.

Ą lelciu n em  oU naszego korespondenta),

ły i bardzo silny oddźwięk. Może n a j­
s łu sz n ie jsz e  b ę d z ie  tw ie rd z e n ie  d zień  
n ik a  „L e T em p s", k tó ry  o b o k  depesz 
z W a rsz a w y  i M oskw y, z a m ie śc ił  w ła ­
sn y  k o m e n ta rz  w y ra ż a ją c  w n im  o p i- 
,nję, że w szczęta przez p rasę sow iec­
ką  kam p an ja  z ra c ji  w arszaw skiego 
zam achu bom bow ego je s t  prow adzo­
na tern b ard zie j en erg iczn ie , ile , że 
tom at niebezp ieczeństw a w ojny przed 
staw ia dla Sow jetów  specjalny  in te­
re s  chw ili, gdy rozpoczynają s ię  przy 
gotow ania w yborcze przed zw ołaniem  
kongresu  p a rtji kom unistycznej.

Sowiecki bęben grzmi.
C zy „ L e  T e m p s "  n ie m a  p ra w a  

ta k  su p o n o w a ć?  O w szem . W y sta rcz y  
p rz e cz y ta ć  o s ta tn i n u m e r ,,L z w icstji“ , 
w  k tó ry m  p u b licy śc i sow . u d e rz a ją  
w zw iązku  z z a jś c ie m  w a rsz a w sk ie m  
w  w ie lk i  b ę b e n . „ Iz w iie stja "  w o ła ją  
g ro m k im  g ło se m , że p ró b a  zam achu  
d o k o n a n a  o sta tn io  w  W a rsz a w ie  „ b ę ­
d z ie  d la  p rz e c iw n ik ó w  wojny w e 
w sz y stk ich  p a ń s tw a ch  p rz e s tro g ą  o 
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , k tó re  g ro z i p o ­
k o jo w i ze  s tro n y  z b ro d n icz y ch  e le ­
m en tów  p o lsk ic h , n ie z a trz y m u ją cy ch  
s ię  p rzed  n iczem  w  sw em  dążeniu do 
w yw ołania now o i w nń)v“ . P rzen o cu j 
n a ją ć  o św ia d cz e n ia  „G a z ety  P o ls k ie j"  
k tó ra  d o w od ziła  b ra k u  n ieb ez p iecz n i, 
s tw a  w o jn y , o p ie r a ją c  s ię  n a  fa k c ie , 
że s to su n k i 'polsko - s o w ie c k ie  w y­
trz y m a ły  ta k  c ię ż k ą  p ró b ę  ja k  z a b ó j­
s tw o  m in is tr a  W o jk o w a  „ Iz w ie s t-  
j a “ p iszą  w d alszy m  c ią g u : „ J e s t  rze 
cza ja s n ą , że pew ne kola  w a rsz a w ­
s k ie  ( ? )  sp o d z ie w a ły  s ię , że z a b ó j­
s tw o  W o jk o w a  w y w o ła  w o jn ę . B y ło ­
b y  rz e cz ą  in te r e s u ją c ą  p o ró w n a ć  
te n  s ta n  u m y słó w  w  k o ła ch  p o lsk ich  
d osy ć w p ływ ow y ch  ( ? )  z je sz cz e  mie- 
b e z p ie c z n ie js z e m  u s iło w a n ie m  w y sa  
d z e n ia  w  p o w ie trz e  ca łe g o  p o se ls tw a  
s o w ie c k ie g o . C el ty ch , k tó rz y  s ię  po­
s łu g iw a li m aszy n ą  p ie k ie ln ą , je s t  zu 
p e łn ie  ja s n y . R ząd  ,i o p in ja  p u b licz ­
n a  Z S S R . m a ją  p raw u  p rz ed ew sz y st- 
k ie m  żą d a ć  od  rząd u  p o lsk ie g o  zu­
p e łn e g o  w y ja ś n ie n ia  co do w sz y st­
k ic h  osób, k tó re  w  n-iej w z ię ły  udział. 
W o b e c  te g o , że zam ach y  n a  p o s e l­
s tw o  Z S S R . w  P o ls c e  m a ją  ju ż  sw o­
ją  d ra m a ty cz n ą  l i i s to r ję ,  d z ie n n ik  
■wyraża n a d z ie ję , ż e tym  ra z em  b ę- 

zie rzeczą  zb y tecz n ą  p rz y p o m in a ć ,

H  n rZ -̂ je s t  o d p o w ied z ia ln y
ez p iecz eń stw o  i m ożn ość n o rm a l 

] p ra c y  p o se ls tw a  so w ie c k ie g o " .

Ponowna ekspertyza 
ładunku.

. C zynniki rządow e polsk ie nie  dadzą 
się jednak sprowokować. N ie z w ra ca ­
ją c  uw agi n a  in syn n acje  m oskiewskie,
prowadzą w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo. Dotychczasowe w y n ik i do­
chodzeń wykazują, że zaw artość bom-

y n ie  była tak  groźna, ja k  początko­
wy p rzy p u szczan o . Stw ierd zono  to dzi- 
s la J w  c z a s ie  p rzep row adzonej ponow ­
n ie  bardzo śc is łe j i  p re c y z y jn e j eksp er­
ty z y  ład u nku .

Niezależnie od tego przeprowadzo­
no badania lokatorów domn nr. 17

przy ni. Poznańskiej. M. in . p rz esłu ch a ­
no św ia d k a  Stefam ję M lądzką, s łu ż ą cą  
u pp. G entnerszw orów , kuzynów  z a ­
m ordow anego b a n k ie ra , z a m iesz k a ły ch

w domu p rzy  u l. H ożej 49 . O kna m ie­
szkania Centnerszwerów wychodzą na 
klatkę schodową. P rzed  św iętam i s łu ­
ż ąca  zauw ażyła jakiegoś m ężczyznę, 
który wszedł po schodach na górę i do­
stał się na dach. M lądżka zaw iadom i­
ła  o tem  sp ostrzeżen iu  dozorcę. Zw ró­
c iło  sp e c ja ln ą  uw agę to, że m ężczyzna 
ów, który udał się n a  dach, n ie  zszedł 
z dachu i  w ięcej go n ie  widziano.

D ziś popołudniu od by ła  s ię  eksper­
tyza ślusarska, rusznikarska, zegar­
mistrzowska, powroźnicza i  elektrotech 
niczna. R u ra  zn a lez io n a  w  kom in ie 
ro b iła  w rażen ie  syfonu odpowiednio 
odpiłowanego a następnie zaszw ejsow a 
nego. W  bombie był p ioch dymny. — 
Według zdania fachow ców  siła  wybu- 
enu mogła zburzyć najw yżej jeden 

pokój.

e w i z je.
W ładze bezp ieczeństw a p rzep row a­

dziły szereg rewizyj wśród członków 
kolonji rosyjskiej i ukraińskiej w W a r­
szawie. M. -in, w  m ie sz k a n ia ch  preze-ia 
zw iązku  ro sy jsk ich  em igran tó w  w P o l­
sce , W łodzim ierza Gorłowa, p rez esa  
zw iązku ro sy jsk ich  litera tó w  i d z ien n i­
karzy  w P olsce  Tim ańskiego. Ponadto 
dokonano rew iz ji w śród U k ra iń có w  za ­
m ie sz k a ły ch  w  W a rsz a w ie  m. i. u dra 
Czekawenki, in ż . S ikory , w ukr. Domu 
akadem ickim  oraz wśród studentów 
ukraińskich.

W d n iu  d z is ie jsz y m  n a stą p i prze­
kazanie całokształtu  śledztwa jednemu 
z sędziów śledczych do spraw szcze­
gólnej wagi. Z arząd zenie  odnośne w y­
d a ł p. m in. sp raw ied liw o ści Car. Śled ź

tw o w c e lu  u ja w n ie n ia  w szy stk ich  o- 
k o h czn o ści i sp raw ców  zam ach u  bom ­
bow ego prow adzone je s t  nad al z w iel­
ką energją.

Zapowiedź sowiecka 
c y pobożne życzenia 

Bsrlina.
P ozatem  zarządzanie zo sta ły  ta ck i 

przepisane kurtuazją miiędzyiuar oderwą. 
Poset potoki w M oskw ie p. Falek  za­
pewni! p. L ii winowa, jż  w  W arszaw ie 
przeprowadzone zostanie jaknajencT- 
gtozniajsze śledztwo celem  w yszuka­
nia wincwagców. W  izwiiązkiu adaije się  
z  tom  n a d e sz ła  tu  drogą v ia  B er lin

Odpowiedź niemiecka
n a  n o ta  p o " s k ą

W  SP R A W IE  PODW YŻEK CEŁ AGRARNYCH.
B erlin , 2 8  k w ie tn ia . (PA T.) Dnia 38 b. m. posłowi Rzeczypospolitej pol­

skiej w  B erlin ie  została w ręczona przejr rząd niem iecki odpowiedź na  notę 
polską dnia 14 hm. w spraw ie ostatnich podwyżek ce l niem ieckich. Poseł 
g n ali przesłał tę odpowiedź niezw łocznie do m inisterstw a spraw zagranicz­
nych.

B erlin , 2 8  k w ie tn ia . (P A T .) „Vossische Z eitung" donosi, że urząd spraw 
zagranicznych w ystosował obecnie odpowiedź na polską notę protestacyjną 
przeciwko podwyższeniu niem ieckich ceł agrarnych. W edług inform acji dzień 
n ika, tekst odpowiedzi niem ieckiej n ie będzie ogłoszony.

Odpowiedź niem iecka m a podkreślać: 1) że przy padiwyżce oe! niem ie­
ckich agrarnych chodzi o doraźne zarządzenia gospodarcze, które jako takie, 
n ie pozostają w  sprzeczności z piclipóaną przez Niemcy w dniu 24. m arca br.
w Genewie kon/weno ją  handlową;

2) że polsko-niemiecki obrót towarowy dotknięty będzie tylko w  nielicz­
nych pozycjach n a  skutek w ejścia w życie nstaw y o podwyżce ce ł nóemfe- 
ostóch i że wobec tego zakres praktvcznego zainteresow ania Patoki dla n ie ­
m ieckich zarządzeń celnych  m®żna uw ażać za stosunkowo m ały;

3) że również rząd polski, manno zaw arcia polsko-niemi'©okiej umowy 
handlowej nie zakwestionował podstaw praw nych, na których oparta zosta­
ła  nowa podwyżka.

Premier Sławek na Zamku
O D B Y Ł  GODZINNĄ K O N FE R E N C JĘ  Z M A RSZ P IŁ S U D S K IM .

W arszaw a, 28 . k w ie tn ia . (P A T .) K o n fe r e n c ja  P r e m je r a  z P ie rw sz y m  
P re z e s  R a d y  M in istró w  Sław ek udał M a rsz a łk ie m  P o ls k i  trw ała  godzinę, 
się dzdś o godz. 18. do Belw ederu.   D

i =

„W  i si da \mz\ \m ty 
cen ym wiązki m

i»u*iada P . R aąnel Meller.
„Częśto s ły sz a ła m  o „ T A K Y ", tym  

p ięknie  p a ch n ą cy m  k rem ie, którego 
używ a się  w y cie k a ją c  go w prost z  tu ­
by, 5 mamut wyataircizy cna zmiisziczeinie 
własików i pu szku  n a  c ie le . Ja k o  ko­
b ie ta  ro zw ażn a nie w ydaw ałam  o nim  
sądiu, zan im  naoczn ie  s ię  mie p rzeko­
n a ła m . Je ste m  :zadhwyciomaI „T A K Y " 
jest ś to  ra z y  lepszy od każd ej brzytw y, 
(która (w yw ołuje pryszcze i przyśp iesza 
porost w łosów  o ra z  ad d aw n ych  depi­
latorów  nie pacihmących i akomipjilfco- 
w a n y ch . „TIAjKY" p rzy jom nie p ach n ie , 
je s t  mkezikodlliwy i ła tw y  w  u życiu , 
ja k  z w y kły  kreim. W  krótk im  cz a sie  
w szystkie koibidty będą go uży w ać. 
To ceminy wymailazek d la  n a s " .

Uwaga! „ T A K Y " je s t  jed yny m  fra n ­
cu sk im  praiwinic zadtrzeiżonym fcre- 
m em  u su w ający m  w łosy. Do n ab y cia  
w e w szy stk ich  iporfumcrijacih. Duża 
tu b a jed yn y  modieil Zł. 5. —  C en a b a r­
dzo p rzy stęp n a. Ganemalmry p rzed sta­
w icie l: A. Borimsitom e t  Co, Gdańsk

Z alety „TA EY “ : bardzo przyjem ny 
zapach, szybkie działanie, nie zasy­
ch a  w tubie. 936

w iadom ość, że  rz ą d  sow jedki zam ierza 
po ukońcizamia śled ztw a w ysłać notę 
dio W arszaw y z w yrażeniem  nadzieji, 
iż czynniki polskie nrie ograniczą się 
do aresztow ania sprawców zam achu, 
lecz wydadzą również zarządzenia 
przeciwko emigrantom rosyjskim , za­
mieszkałym w  Polsce, albowiem tych 
emigrantów należy  uw ażać za in ic ja ­
torów planu zamachowego.

N a safcończemiie n a leż y  dbdać, że 
n a  poiloccme m in . Z alesk iego  sz ef pro­
tokołu dyplom atycznego hr. Karol Ro­
m er ri la ł  się do gmachu poselstwa so­
wieckiego i  w yraził posłowi Owsijen- 
ce  zadowoleiare, iż próba zam achu ni? 
powiodła sdę.

PRZECIW KO EMIGRANTOM R O SY J­
SKIM.

B erlin , 2 8 . k w ie tn ia . (P A T ). C ała  
p ra sa  tutejsza, zam ieezciza b ez  k am en - 
tairzy depesze PA T. o  usiłow aniu do­
konania zam achu bombowego n a  budy­
nek poselstwa sowieckiego w  W ar- 
szaiwlle. Jed y n ie  „Beri. Tageblatt" i 
„G erm anja" w' dep eszach sw oich iko- 
respondentów  w arsz a w sk ich  podlkre- 
ś ia ją ,  że podejrzenie kół poselstwa so­
wieckiego zwrócone jest przeciwko e- 
migrantom rosyjskim  w  W arszaw ie. 
Kareapandieiitt „Beirl. T&geiblatitiu" 
tw ierdzi p rzy tem , iiż sp raw a eaim aobu 
p osiad a szczególne m aczan ie, jeże li 
uwzigdędnii s ię  n ied a w n ą  poilemikę po-, 
m ięd zy p rasą  połdką i  sow jecką n a  te- 
mał. rzekom ych płamów w o;cim ydh w 
Burapie w schod niej.
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D z iś  p o  ra z  ostatn i n a jzn a k o m itszy  p io s e n k a rz
olśni wszy tk ich  jako

P.esiruri rirv2ai»?aurice CiiewjlEH
To z. o 3-ĆO, 5-30, V ii)  i 9-30.

T y lk o  d w a d n i, w  śro d ę  3 J  k w ie tn ia  i w  c z w a r te k  1 M a ja

FILM  o p|| fn Kj '"im pffnm  <lfi| z występem reżysera  
F i  MIE!! U ffiu  m Blllf 101)1 alf! Ji*?efa M i$ e n a

O bjaśni n e  tra k ó w  i z a k tis o A 7ycT  tajników  fil j ow ych "

' r*-

Dwie f re*r?je - 
3 2 -0 0 C OOO zł

do wygrania
L o s /  P ń ł t  L o te rii  

K a s o w e j  I. KI.
po zł. . 0 , a / i, 2 J  za 1 /2,

- 0 zĄ cały. 
poleca

Kolektura T. S. L
l w ó w , F red r>  3 .

416 l

GEN. S A M S 0 N 0 Y IC I U M ARSZ.
P IŁ S U D S K IE G O .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28. k w ie tn ia . (Z) B a ­

w iący  w W a rsz a w ie  sz ef sz ta b u  gen . 
a r m ji  ru m u ń sk ie j g e n . dyw . Sam so- 
noviei w raz  z o f ic e ra m i ru m u ń sk im i 
b y l p rz y ję ty  w  d n iu  d z is ie jsz y m  w 
p o łu d n ie  n a  s p e c ja ln e j a u a je n c ji  u 
p. Marsz. P iłsu d skiego  w B elw ed erze. 
P o p o łu d n iu  g o śc ie  w to w a rz y stw ie  
g en . dyw  P is k o r a  i  k ilk u  o fic e ró w  
sz ta b u  g łó w n eg o  w yjech ali na p ro­
w in cję  celem  zw iedzenia g łów n ie j, 
szych ośrodkow  państw ow ych. P o- 
w ró t g o ści do W a rsz a w y  n a s tą p i 1. 
m a ja .

—— o-------
P . D E y E Y  U D A JE  S IĘ  DO 

BU K A RESZTU . 
iTeieionem  od naszego Korespondenta.)

W arszawa,, 28. kw ietnia (Zj Irz ih y -  
w ający obecnie w Paryżu doradca finan­
sowy Banku Polskiego p. Devey u dniu 
2 m aja ma u y jech ać do Bukaresztu, 
skąd po krótkim  pobycie udaje się z po­
wrotem do Polski. Przybycie p. Doveya 
do Warszawy spodziewane jest R. maja.

ZGON PA TRIA R C H Y  KOŚCIOŁA 
ORMIAŃSKIEGO.

Londyn, 28. kw ietnia (PAT) Ja k  do­
noszą z Jerozolim y, znuarl tam dzisiaj 
patrjarch kościoła ormiańskiego E li­
zeusz Turjan.

 o-----

ZJA ZD  DELEGATÓW  Z. 0 . R.
NA G. ŚLĄ SK U .

Katow ice, 28. kw ietnia (PAT) Wczo­
ra j w sali Rady M iejskiej w Katowicach 
odbył się dorocny walny zjazd delegatów 
Okręgu śląskiego Związku Oficerów R e­
zerwy, przy udziale 47 delegatów ' około 
40 gości z p. wojewodą dr. Grażyńskim 
na czele. Na zjazd przybył również w za­
stępstwie dowódcy 23-ciej dywizji pie­
choty pułkownik Rueckem an.

Po sprawozdaniach zarządu, zj izd u- 
dzielił absolutorjum ustępującemu za­
rządowi, poczem wybrano notwy zirzad z 
prezesem dr. Kocurem na czele.

 o-------

C Y R K  K L U D S K Y ‘EGO P R A G N IE  
P R Z Y B Y Ć  DO P O L SK I. 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28- k w ie tn ia , (s t) D o 
M in. sp ra w  z a g ra ń , i w ew n. w p ły n ę­
ło p o d a n ie  d y re k c ji  cy rk u  i w ie lk ie ­
go z w ie rz y ń ca  K lu d sk j T go , k tó ry  
przTd dw om a lo ty  b a w ił  w P o ls c e , o 
pozw olenie na aa jazd w sezonie le t­
nim  do P o lsk i i objazd całego k ra ju . 
'Z w iązek  a rty stó w  w id o w isko w ych  
zam ierz a  in te rw e n jo w a ć  u aaiadz, 
a b y  p o sta w iły  d y re k c ji  cy rk u  żąd a­
n ie  o e n g a g e m e n t a r ty s tó w  p o lsk ich  
do cy rk u .

CEN TRO LEW  Z A M IER Z A  ZG ŁO SIĆ W P R Z Y S Z Ł Y M  TY G O D N IU  WNIO 
fcEK 0  ZW O ŁA N IE NADZW Y C Z A JN E J S E S J I  S E JM O W E J

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

■Warszawa, 28. k w ie tn ia . (Z ) D ziś 
w S e jm ie  d ało  s ię  zauw ażyć pew ne 
ożyw ienie. Z ja w ili  s ię  d o ść u c z n ie  
posłow ie z Centrolew u. W  d n iu  ju ­
trzejszym  m a s ię  o d b jć  posiedzenie 
klubu W yzw olenia i zebran ie  C en­
trolew u. P ra w d o p o d o b n ie  ju tr o  za­

p a d n ie  o s ta te c z n ie  d ecy z ja  co do te r  
m in u  z ło ż en ia  p. P re z y d e n to w i w n io ­
sk u  o  z w o ła n ie  n a d z w y cz a jn e j s e s ji  
s e jm o w e j. N ależy p rzy p u szczać, że 
w n io sek  te n  b ę d z ie  zgłoszon y na­
tychm iast po 4. m aja, w o b ec  tego  
S e jm  z e b ra łb y  s ię  około  20. m a ja .

: w  e  J  i s - l n o ś c i

EA WYDANIE ZARZĄDZEŃ NIEZGODNYCS Z KONSTYTUCJĄ
i>ztoidio<lm, 28 . kw ietn ia . ,(|PAT). 

Dziś od była się w  R iksdagu  doroczna 
iy jb n s ja  nad spraw ą odip® yim zjałno- 
śri koumytucyjnej rządu za  kroki i  za ­
rządzenia, w ydane w ciągm ubiegłego 
toku. W iększość k o m isji k o n sty tu cy j­
n e j R iksd agu  złożyła skargę przeciwko 
członkom rząliu, twierdząc^ że nie­
które z w ydanych zarządzeń niezgod­
ne są z konstytucją. Jed n o  :z w y stą ­
pień sk iero w an e byłe przeoiwiko miinii- 
stenstw u sp raw  ■zagraniczny dh w 
■związku z  toin, że ministerstwo n it  
zaciągnęło rpm ji ta jn ej kom isji parła-

SAM CLOT SPŁONĄŁ,
'

O BEERW ATCR ULEGŁ POPARZENIU, PILO T CIĘŻ­
KO R J NNY.

W arszaw a, 2 8  kw m tm a. (P A T ) 
D ziś o godz. 7 w ieczorem , n a  teren ie  
m a ją tk u  m iejsk iego  A gril, zd arzy ła  dę 
katastrofa lotnicza.* Z  lo tn isk a  w Mo­
kotow ie w ystartow A ł samolot wojsko­
w y, n a le ż ą c y  do In sty tu tu  bad ań  Tfccu- 
niczm ych lo tn ictw a. W sam olocie z n a j­
d ow ał się pilot F a z im ’erz K aźm ierczyk 
i  starszy m echanik K azim ierz Sey. Po 
w j k o n an iu  p raw id ło w ej rundy nad lo ­
tn isk iem , sam olot 'skierow ał się nad 
O kęcie. W  tym  m om encie nastąpił wy­
buch benzyny, a  samolot płonąc, za ­
czą ł spadać. K ołu jąc nad ulicą, ude­
rzył skrzydłem  u słup te’efoniczny, wyr 
w al go i spadł n a  ’ iem ię. Srzydia o- 
berw ały się. Sam olot płonąc, toczył się

P r ;p  rrz ram n u i u i  ■
O SK A R Ż EN I S Ą  0  L I  CZNE NA D U Ż Y C IA .

W arszaw a, 28. k w ie tn ia . (P A T .) 
P rz e d  S ą d e m  w o jsko w ym  rozp oczął 
s ię  d ziś proces przeciwko oficerom  
1. dywizjonu pociągów  prow ianto­
wych oskarżonym  o nadużycia.

P rz e d  try b u n a łe m  s ta n ę li :  m ajor 
K azim ierz NY o jta r, m a jor S tan isław  
Czert piński, k ap itan  M aksj m iljan  
P o rb ad n ik , porucznik H enryk Hunds 
d orfer, porucznik W acław  Woynow- 
ski i porucznik B ern ard  Sobczyriski.

M a jo ro w ie  W o jtar i C zerw iński s ą  
oskarżeni o b rak  nadzoru ustaw ow e­
go, przez co um ożliw ili kapitanow i 
Porbadnikow i dokonyw anie nadużyć 
który ja k o  o f ic e r  k o n tro ln y  m ia ł d o­
k o n a ć  sz e re g u  p rz y w ła sz cz eń  w o- 
k r e s ie  la t  1928— 1929, p rzy czem  po

b ie r a ł  p ie n ią d z e  za fa łszy w y m i r a ­
ch u n k a m i. S tra ty  s k a r b u  p a ń s tw a  
s ię g a ją  k ilk u  ty s ięcy  złotych .

A k t o s k a rż e n ia  z a rzu ca  porucz­
nikow i H undsdorferow i b r a k  nad zo ­
ru  o ra z  p o d p isy w a n ie  p ro to k o łó w  od 
b io rcz y ch  m a te r ja łó w , k tó re  n ie  .by ły  
w ca le  d o sta rcz a n e  o ra z  n a b y w a n ie  
n ie z d a tn e j do u ży cia  żyw ności.

P oru cznik  W oynow ski, p ła tn ik  
d y w iz jo n u , o sk a rż o n y  je s t  o n ie p ro - 
w a d z e n ie  d o sta te cz n e j k o n tro li  r a ­
ch u n k ó w  i zb yt p o ch o p n e  w y p ła ca ­
n ie  p ie n ięd z y  k a p ita n o w i P o r b a d n i­
kow i, co u ła tw ia ło  n ad u ży cia . Na p o ­
ru cz n ik u  W o y n o w sk im  c ią ż y  p o n a d ­
to zarzu t, iż złożył do p rz e w o d n icz ą ­
ceg o  sąd u  h o n o ró w eg o  d la  o fice ró w

m entalnej lila spraw  zagrauiicznych 
przed, zakończa, *em obrad genewskie' 
kenfenm cji w spraw ie rozejmn celne­
go, w  któ re j Szw ecija, ija!k iwiądoraa, 
G rała  udział.-  Prziedlstajwieiet] m m . spr. 
izagr. podkreślił w dysfcuisjji, .że  .zasię­
gan o  oipi:niji ko m isji parlam onita.raaj 
jpraua poofpisamwm K onw encji, o p raco­
w an e j przez koruferenciję ceiiną. 114 
głosam i przeciw ko 90-ci>u izba przyję­
ła  skargę kom isji konat y iu cy in rj. K on­
sek w en cje  ipoliltyczne tuj ddcyziji n ie  są  
jeszcze  zinan.e.

Katastrefą latntoza w W irszaw ie

jeszcze około IDO kroków.
P ierw szy  podbiegł do płonącego 

sam olotu  16-letn i ch łopiec Ja n  B aliń  
ski, który łow ił w ponliżn ryby, w ras 
ze swvmi braćm i Antonim i  'W ładysła­
wem. U iii opiec w yciągnął z płonącego 
samolotu obserwatora, który uległ ty l­
ko nieznacznem u poparzenia, poczem 
rzuci. się na  ratunek pilota. O lciąw szy 
paski, podtrzymujące go w siedzeniu, 
wywlókł pilota K aźm ierczyka z ka­
dłuba samolotu. K ażm ierczyk odniósł 
rany w głowę, doznał złam ania obu 
nóg oraz prawego ram ienia, Oiaz cięż­
kiego poparzenia c ia ła . Sam olot spło­
n ął doszczętnie.

fałszyw e d on iesien ie  na kap itan a 
Sokołow skiego, w re sz c ie  .'p o ru cz n ik  
!Sobczyński, k ie ro w n ik  g o łę b n ik u  
p ocztow ego w  dy wiz jo n ie , p o sta ­
w iony je s t  w stan  o sk a rż e n ia  za 
przyw łaszczenie k ilk u se t złotych , 
przeznaczonych na zakup pokarm u 
(lir. gołębi

P ro c e s , k tó re m u  p rzew o d n iczy  
p u łk o w n ik  R um iński, p o trw a k ilk a  
ty g o d n i.

 o-------

KOM ITET FLO TY  NARODOWEJ.
(S ® .fo n »n i od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. kw ietn ja (st) Pod 
przewodnictwem Marsz. Sejm u Daszyń­
skiego odbyła się dziś popołudniu w 
gmacnu Sejm u posiedzenie Rady naczel­
nej Komitetu Floty Narodowej, do której 
wchodzą: każdorazowy P rem jer. Mai sza­
lek Senatu. M inister spraw wojsk., Min. 
pizem. i handlu, ks. kard. Rakow ski. Na 
dzisiejszem posiedzeniu omówiono pro­
jek t połączenia ligi m orskiej i izccznej z 
Kom itetem  Floty Narodowe1

ZJAZD KUPCÓW HANDLUJĄCYCH 
SM YLCEM

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa. 28. kw ietnia (Z) Jutro  od­

będzie się w Warszaw ie zjazd kuprów 
handlujących smalcem Spodziewane jest 
przybycie przedstawicieli te j branży z 
ęałego kraju. Tematem obrad będzie 
sprawa dalszego przywozu smalcu i sło­
niny do Polski, polityka zakupu . warów 
zagranicą, w reszcie kierow anie tran­
sportów przez Gdynię.Najważniejszą czę­
ścią obrad stanie się niew ątpliw ie s in a­
wa, która dała asumpt do ich zw dania, 
a mianowicie? kw estja sekwestru pizoz 
władze znacznych, bowiem 100 wagonów 
sięgających, ilości smalcu. Sekw estr ten 
nastąpił wskutek pewnych uchyoieii im 
porterów w zakresie formalności.

ZAGINIONY OBRAZ 
W e n e c ja , 28  kw ietn ia . (PAT.'' M ia­

sto G dańsk w  1600 r  podarow ało pa- 
try cju szo w i -w eneckiem u M arkow i Otto- 
bugrfowi obraz Ant. M oliera , przed, 
s ta w ia ją c y  widok G d ańska. Ottobuoni 
p rzeb y w ał w  G dańsku od r. 1589 do 
1591 jak o  d eleg at R zeczy p o sp o lite j W e­
n e c k ie j dla organizacja dostawy zboza 
i zosta ł p rz y ję ty  p rzez  gd ańską soda- 
lic ję  św . Jerzeg o  nu c z ło n k a  z praw em  
stałego m ie jsca  w  Reinholdsbdink, w 
A rturshofie . O braz, o którym  m ow a, za ­
g in ął. Obecnie rozpoczęły się poszuki­
w an ia  z udziałem  W ysokiego Kom isa­
rza Ligi Narodów w Gdańska

CO LUDZIE ZAPOMINAJĄ W  TAK­
SÓW KACH!

'Ylefonem ou <\orvspon^f'nłni.
WaiŁzaiwa, 28. kwiełtnia. (st). Do 

działu drogowego kouuiinargatu rządu 
iprzymuosionn zmailetziomą w italksóiwce 
w alizkę, pwo&tawiona przez oaewia­
domego pasażera W  w alizce  znajdo­
wało się  około 10 kg. skorej* od cnie- 
ba i  5 kg. Skorupek z ja j.

— — o-------

Przy zwapnieniu naez> ń krwionoś­
nych mózgu i serca, używając codziennie 
małą ilość naturalnej wody gorzkiej Frań 
ciszka-Józefa osiąga się łatw e wypróżnię 
nie. W ybitni profesorowie — kierownicy 

klinik chorób wewnętrznych nawet u lu­
dzi z porażeniem połowy ciała os.agnęli 
za pomocą wody Franeiszka-.Tózeia do­
skonały skutek w funkcjach trawienia,

89^7
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Nowy krok
obywatel iwa lwowskiego

samorządu m. Lwowa.
Sprawa uruchomienia

Przebieg wczorajszego 
posłuchań'a upWojewody

Lwów, 29. kw ietn ia .
Po w yroku N. T . A., którego w yko­

n a n ie  o k reś la  u staw a w  term in ie  dni 
30 , sam orząd  lw ow ski zd aw ał s ię  w kra 
c z a ć  n a  now e tory . Spodziew ano s ię  o- 
cz y w iśc ie , że w y ro k  ów jako  zasadni­
czy i  niezaskarżalny, zostan ie  w y k o n a ­
ny, c z y li  że zgodnie z m otyw am i w y­
roku restytnow any zostanie samorząd 
lwowski, n iep raw n ie  ro zw iązan y  przez 
w ładzę a d m in istra cy jn ą . T y m cz a sem  
—  ja k  w iadom o —  term in  m iesięczn y  
został przekroczony z tym  k o m en ta­
rzom , że d o jrz e w a ją ca  w S e jm ie  sp raw a 
now elizacji statutu m. Lw ow a c z y n i wy 
ko n an ie  w yroku  bezprzedmiotow eirn. 
Z biegiem  dalsizych m iesięcy  o k aza ło  
s ię , że n o w e liz a c ja  s ta tu tu  lw ow skiego 
je s t rz e cz ą  co najm niej bardzo odległą. 
I w ów czas p o jaw iły  s ię  z n ikąd  n ie z a ­
p rzeczone pogłoski, że lw ow ski U rząd  
W ojew ódzki o trzy m ał od w ład z c e n ­
tra ln y ch  p o lecen ie  d o b ra n ia  jak ie jś  no­
wej „R ad y" celem  je j zam ianow ania

na m iejsce dotychczasow ej przybocz­
nej i w y p o sa ż en ia  pono w  szersze p re ­
rogatyw y.

P ogłoski te sk ło n iły  grono b. c z ło n ­
ków  ro z w ią z a n e j R ad y m ie jsk ie j i P re ­
zydium , tudzież ob y w ate lstw a  lw ow ­
skiego do u d an ia  s ię  do p. W ojew ody, 
celem- stw ierdzenia stanu faktycznego 
i za jęcia  wobec niego stanow iska. W  
skład  d e le g a c ji, k tó ra  w cz o ra j p rzy ję ta  
z o sta ła  przez p. W ojew odę, w chodzili 
pp. b. m m . Stesłow icz, prof. dr. Chlam- 
tacz, b. w icepr. dr. Sch leicber, b. poseł 
Śliw iński, prof. dr. W ereszczyński, pos. 
Hausner, dr. Sokal, Sndhoif, dr. D ia- 
mand, W łodzbnirski, Ciechulski, red. 
Sziczyrek, dr. 'H ersztal, Sołtys i Domi- 
czek.

Im ien iem  o b ecn y ch  przem ów ił prof. 
dr. Chlam tacz, którego w yw ody, poda­
ne 'poniżej, o św ie tla ją  c a łe  za g a d n ie ­
n ie ze stanow iska zarówno prawnego, 
jak  i obywatelskiego.

Przi mówienie prof, Chlamtacza.
D W IE ALTERNATYW Y.

W edług treści i m otyw ów  o rzecze- ( rantow ane zasady ustroju i wolności 
obyw atelskiej, l>o je ś li jed nostka nie.nia N ajw . T ry b u n a łu  A dm ., którem  u- 

ch y lo n o  rozporządzenie W ojew ództw a 
lw ow skiego z r. 1927 , a  k tórą -to treścią  
i m oty w am i o rz e cz en ia  Województwo 
ustawowo jest zw iązane, —  m am y p ra­
w o oczek iw ać, że W ojew ództw o albo 
utrzym a swe zarządzenie z r. 1927 , o- 
tw ie ra ją c  n am  ponow nie dirogę obrony 
.zasystow anego sam orząd  li,  —  albo zre- 
stytnnje dawny samorząd i um orzy 
tem  -samem spraw ę, n a r a ż a ją c ą  stan  
rządów  w  unieście n a  przew lekle pro­
w izor jum .

O św iad czen ia  p. W ojew od y, p oczy­
n io n e nam  z początk iem  s ty cz n ia  b. r., 
u m a cn ia ły  n a s  w w ierz e , żc rząd obie­
rze  dii a  z a ła tw ie n ia  sp ra w y  tę dragą 
alternatyw ę, z w ła sz cz a , że w y su w ając  
p ostu lat ro zw ią z a n e j R a d y  nie .m ieli­
śm y ,zgoła in te n c ji sziukania tą drogą 
zw iększan ia  w pływ ów  p oszczególnych  
grup rad z ieck ich , a p rz ec iw n ie  zgłosi­
liśm y gotowość w spółdziałania z rzą­
dem w  tym  kieru n ku , by u szczuploną 
licz e b n ie  d aw ną R ad ę  u zu pełn ić przez 
k o o p a ta c ję  tem i grupam i, które w n ie j 
zastąp ion e n ie b y ły .

Trzeć la koncepcta.
Z p rz y cz y n , nie od n.as z a le ż n y ch , 

•sprawa j ak  to j p. W ojew od a w  sty ­
cz n iu  p rzew id yw ał —  ścią g n ię ta  zosta- 
a na forum centralnych  w ładz w W a r 

-szawie j w edle —  zd aje -się -—  au ten - 
y cz n y ch  w iadom ości m a b y ć  zał-a- 
w iona w  postaci pełno -  praw nej, z no­

m inacji w yjść m a jącej Rudy.
Z askoczen i ta k ą  k o n ce p c ją , jako  

rzecią  a lte rn a ty w ą , p o czy tu jem y  sobie 
za. obow iązek z a z n a c z y ć ;

WbrewwyrokowiNTA.
1) K o n cep ca  m ianow ać s ię  m a ją ce j 

Pełno - p raw n ej R ad y sprzeczną jest 
z  treścią orzeczenia N. T . A., które do­
p u szcza jed y n ie  d w ie, w yżej w zm ian ­
kow ane a ltern a ty w y . K o n cep cja  now ej, 
m n e j, m ian o w ać się m a ją ce j R a d y , go- 
nzi w podstawowe, konstytucją gwa-

może b y ć pozbaw iona -sądu, którem u 
z m ocy ptrawa podlega, to c h y b a  nie 
może być pozbawiona tego sądu i  gmi­
na, k tórej w edług airt. 112 s ta tu tu  p rzy ­
znane je s t  praw o obrony utraconego 
w ładztw a ad m in istracy jn eg o . W ła d z ­
two to  zatem  aż do ostatecznego roz­
strzygnięcia w  toku in stan cji przez twór

in n ej Rady żadną m iarą zajęte, ani 
sprawowane być nie może. Albo pro­
w izorium  k o m isa ry cz n e ,a  Ibo re s ty tu ­
c ja . Albo tym czasow y w  toku n iero z­
strzygniętego -sporu zarząd  k o m isa ry cz ­
n y , albo- re s ty tu c ja  R ad y i um orzenie 
sporu. Tertium non datur.

I wbrew s'ocie samorządu.
■i je s t  jeigo unikaime-2) Żródam adimimiistracyjnicigowładz­

tw a może b y ć  w ola je j obywateli, u-
w ydatniona sposobem  iwyibonu, a 
choćby  n a w e t —  jaik p rzew id u je de- 
ik-rot T ym cz. K om itetu  R ząd ząceg o  z r. 
1919 —  sposobom koop tao ji rep rezen­
tantów  grup cz y  zrzeszeń  zaw odo­
w y ch , sp o łeczn y ch  i ob y w ate lsk ich . 
Nom imać,ja jeat sprzeczna z instytucją 
samorząjiu, 'bo n o m in a c ja  absoutbulje

sam orząd  ijako ta k i 
row aniem .

Ja w im y  się  diziiś u  ip. Woijew-otdy —  
może w  przededniu zap aść m a ją c e j 
decyziji -—  i c z y n im y  pow yższe z a ­
strz eż en ia  z  gorącą p rośbą o podanie 
ich  do w iadom ości nad rzęd nych  o rg a ­
nów  a d m in istra c ji p aństw ow ej w W a r­
szaw ie.

Prawo jest żęciem państwa.
Szczytow ym  w yrazom  o rg a n iz a cji 

•społeczeństwa je s t p aństw o. S ilą  pra­
w a w sp in a  is-ię k a ż d a  Zbiorowość ze 
s ta n u  n a tu ry  n a  w yżynę tw oru w yż­
szego rządiu. P aństw o i- praw o —  to 
jedność., bo prawo js s t  życiem  pań

W

a k ł  ^  ty d z . ń  r k o m  w go pow  d m n  a !
d ę b i c k i  5 ,  K aJ i ^ s  y r r  eb j - rodukou p T a k ie j '  edhig arcy- 

  d zie li S td a a a  Ż rom skiego p. t . : 4R,/

U R O D A  Ż Y C I A
ł  ro i ch : N ora N ey, A dam  Brod .-isz, B o g u sław  S im b o r fk i  i i.

APARAT

ułatwiający kupno obuwia 

przez ckazanie  

o b r a z u  s t o p y

wyraźnego  

w bucika,

majduje się  w sklepie lirmy

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARSI
ro i2 Lwów, pL Marjacki 11,

strwa, a biada społeczności, która o ży­
cie  tego prawa z b y t często w alczyć 
musi przi&fl sądami.

Miaijąc ta  p raw dy n a  uiwadw, a 
w islucliu jąc s ię  p iln ie  w  n a s tro je  oby­
w ał elistwa Iwowisfkiega, wszelkimi, z 
praw a nam przysługującym i środkami 
samorządu bronić będziemy.

Zagrożony solida­
ryzm narodowy.

R o zw iązan a  R a d a  m . je s t  k re a c ją , 
n ie z w y cz a jn ą , bo kreacją  wojenną z, 
czasó w  gro żący ch  ternu miaisitu, jego. 
paliityciznej p rzy sz ło ści n a js tra sz n ie j-* 
szymii kakaldiizmairni. S k ła d  je j, prz>e-; 
prowaidzony iw mtyczniiiu 1919  -r. z e stro ił ' 
m om ent w cześn ie jszy . A był n im  l i- ‘ 
s.tcpaid 1928 r., b ied y solólam ym  wy-< 
sił kie m orężnym in.telśgsinita, m ieszcza­
nina i  robotnika o d cięty  od św ia ta  
Lw ów  p rz etrz y m a ł n-ieprzyijacieliskie* 
n a ta rc ie . Te to trzy ugrupow ania o rę ż -’ 
no, w  Lrafnem zrozumii-eniiu potokiejj 
r a c ji  staniu n a  k re sa ch  i polskości 
Lw ow a, s ta ły  s ię  w  u jęc iu  T ym cz. 
K om itetu  R ząd zącego pierwowzorem 
ukształtow ania rządu miejskiego w r. 
1919. O baw iam y .się., b y  'ten solida­
ryzm nairod-oiwy in te ligen ta , m iesz cz a ­
n in a  i robociairza, pow stały. w śród 
szczęku  oręża- ■ a  p ielęgnow any tro­
skliw ie p rzez  łaJt 8  diawneij -Raidy, tak 
wartościowy dla przyszłości (Lwowa —  
p rzez takie lub im  podobne zam ysły 
urządzenia samorządu lwowskiego nie 
dcznał uszczerbku, by się  nie rozlu­
źnił.

W o ln i od w szelk ich  am ibicyj oso-' 
b is ty ch , a  skłonna c o  do u zu p ełn ien ia  
R a d y  p rzystosow ać s ię  d o  ż y czeń  i 
w skazów ek rządni, stać będziemy in a -  
lia l twardo n a  granicie podstawowych 
zasad samorządu.

P rz eciw sta w ia ją c  się  k o n cep c ji R a ­
dy miamiowaTieii, uwaiżaimy tem  sam em  
naszą, a k c ję  o b y w ate lsk ą  o re s ty tu c ję  
ro zw iązan e j Riady iza zam k n iętą .

Zachowtuijąc w  miiłeij p am ięci osobi­
ste  predyspozycje p. w ojew ody w 
spraw ie sam orząd u lw ow skiego, tak  
sy m p a ty cz n ie  n.aim w  sty cz n iu  u jaw ­
n ione, p rosim y o  ry ch łe  podanie raz-
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w-iązamień Radzie do w:aidomości aaipaść 
mających zarządzeń.

Odpowiedz p. Wo- l 
je  w ody.

P a n  W ojew oda w  obszernej sw e j od 
powiedzii za z n a cz y ł, że zam ierzona. 
iprzeiz rzad  k r e a c ja  r.nająaaj s ię  miiaruo- 
w.ać p ełnop raw n ej R a d y  m a ch a ra k te r  
tymc'zai,ioiw/ i ^stąpić będzie m u sia ła  
m ie jsca  Radizie, totóna w yijdz'e z  w y ­
borów .' N ad zie je , do n ied aw n a żyw io 
>ne, że S e jm  w ih w a li u&uatwy sam o­
rządow e, n a  raziie .nii-estety zaw iod ły , 
-a p rzeciąż nie sposób rozpisyw ać no­
w ych w yborów  .ma podlsiawie iprzea- 
wajemncij, praestarzatey o rd y n ac ji. —  
K re a c ja  m ian o w ać się m a jąco j R ad y  
w  istocie n ie  odtósga zb y tn io  od bom i- 
s a iy c z n e j R a d y , bo .daje tyilko szersze 
uprawiu. amia m ian o w an em u  zespołow i 
wobete-' prze y^odiniiczącago R ad y . P a n  
w ojew oda n ie  ima zaim.airu przeelw sta- 
wiiać s ię  zapcwiedizii, złożonej p rzez  
delegatów , że k o rz y sta ć  będą ze środ­
ków  prawnycih'', przeć-iw w prow adzeniu 
w  życie w zm iank ow anej R a d y , ,a o 
tre śc i p oczynionych  zastrzeżeń  po­
w iadom i wyzisze władize w  W arszaw ie.

N<a tam  poistucha-nie zostało  zak o ń ­
czone,

W IĘ C  P R Z E C IE Ż  SĄ  RAZEM .
B e r n , 28. K w ietnia. (T A T .) P rz y  

b y ł tu z Z u ry ch u  k s ią ż ę  K a ro l ru m u ń ­
s k i z p a n ią  L u p e sco .

H and >1 d likatasów  4172 
i po' ó j d i  śniadań

E, S. G UFTA
nr*y u licy  S y k s tu s  H e j 4

z powodu g r m tow nej r  konsirukcj 
lokal c a  krótki czas zam kn ę y.

Podfi^hjwjrn i
JW Panu Drowi J .  Frostigow i składa 

Kołd Byłych Uczenie I. Państw. 8em . im.
A. Asnyka we Lwowie najserdeczniejsze 
podziękowunie za wygłoszenie referatu 
pt. „Ideał osobowości a poczucie m ałej 
w artości" na Dorocznym Zjeździe tegoż 
Koła dnia 26. IV. 19:30. 4157

W: eńWe
Za szczęśliwie przeprowadzoną ciężką 

operację, składani W Panu Prof. Ur. Bo­
cheńskiemu serdeczne podziękowania. 
Poczuwam się również do obowiązku z ło­
żenia serdecznego podziękowań! i W Pa­
nu Doc. Dr. Mączewskiemu, Dr. Liebhar- 
dowi, a w szczególności Dr. WiśLińslde- 
niu, który w czasie mego pobytu na K li­
nice, otaczał mnie w ielce troskliw ą opie­
ką, Siośtrze Przełożonej i Siostrze I fance 
za troskliw ą opiekę składam „Bóg za­
płat;". W szystkim pozwalam sobie życzyć 
jiaknajdłuższego zdrowia, by nadal pra­
cowali skutecznie dla dobra Swych bliź­
nich.

1149 Jad y iga Axenti.

Da n ctiw a o  goi eJtacji,

Lekarz zdrojowy i zakładowy

Df liii M l
ul. św. Zofii 10. Telefon 28-40.
udziela bezpłatnie codziennie od 2 do 8 
po południu wskazówek w sprawach do­
tyczących zakładu kąpieli siarczonych 

w Lubieniu wielkim
4175

P otęiny  dram ać rm łości i pośw ięnenia się  kochanków  na tle 
ta jem n ic  ca isk le i i ehrany p. tZDRADA S TANU

Poryw ające ro s t  c i i  w tym  arcydzie’ e oddadzą
G erd a  M ^ urus i G u sta w  Fro h lich

A kcja  l im u  trzym  i wi za w nieustannym  nopi c u. 
Poacd o k  m edja p t. ,iU a p o t  z  p an n am i n a w ydaniu"

M ira  zioń lotPlMrfflt.
STRASZNA SOENA NA LOTNISKU DtlcSELDOPFSiKIBM

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W aiazaw a, 28. kw ietn ia . fet). W czo­
ra j poDohidmu n a  ' otaiskiu ipod Durs- 
saldu-rfem zginał -wiś* ód fejeaniufezrych 
a^ciicznożcrm znamy nie niecki lołmik- 
akronata W illy Hnwzieirtmark. W  p ro­
gram ie dnia 1-atini: c:zogo zm ajdaw al 9ię 
szereg  popisów akrolbaity. Giwoźdizkm 
z a ś  b y ło  przasi idanio w powietrzu, z 
jtJn tj.o  s a w M i  na liimgi Humdiant- 
mairik anąjd ow al s ię  w  aw ljonctce, nad 
którą, szynioTrał sam om  ze zwalająca 
w doi drabiną szum ową. Lotnćk-akro- 
b a ia  zd ołał ohwyciić szniur diraibinyf 
op asać w  koto sieb ie, -naetepnie z nie- 
w ytł um ączonych d o ty ch czas powodów 
nie uiótfł uchw jc ić  juitemws ^  n -  
bla drabiny Pomocimilk aiknoibaJty k il- 
katoroEnie próoow ał nicnwyoić limę nra- 
biny, jednak. bezis/kuiteciznie. P o lic ja  
p ow ietrzna ro rp o a ta rła  n a  lofousku ol­
brzymie przeioiaradło. Samodót ze 
zw isa ją cy m  lotn ik iem  zniiiża-ł się. -—  j

Huaidentim.a(k dotkn,. t wiprawdiaic prze­
śc iera d ła , n .e ste ty  jedinak nie zdołano 
na -z  as puzedąć drabinie Piilot saimo- 
'otn próbował następnie w możliwie 
najpowtlniejszean tempfe csiadzdć H im­
ien in  arka ma ziemi. P ró b a n ie  u d ała  
się,- gdyż —  ja k  się ofk.az.jlje —  B m -  
der Im ark stracił w międzyczasie przy­
tomność. Sam o lo t wllćfcł go przez jaik.ś 
cz a s  po ziem i, pjczram iznow wzoil się 
z ciężko poramionym, nieprzytomni ym 
akrobatą w powietrze. P rzez  M isko go­
dzinę ipiuiblieimość z -zapartym odde­
ch em  śledziła próby uratowania Hun- 
d a tm a rk a . W reszcie  p ilo t w id ząc, ilż 
sytuacja jest bezrtóeijna, postanowił 
wylądować. Saim olót w yilądowal, wilo- 
k ą c  iprzez k ilkad ziesiąt, m etrów  -cia ło  
H undertm airka po ziem i. G.ężko pora­
nionego odw ez" \o do szpitala, odzie 
zmarł,

POSEŁ LIEBERM ŁN SKJLRŻT ZA 
RZĄD 3TWIAZKU LEGJONrSTĆfW.

(Ik-lefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 2 8  k w ie tn ia . óZ) W 

zw iązku  z za targ iem  między m m . Ca­
rem a posłem Liebennauem  dow iadu­
je m y  się , że poseł Iutberm an wnosi 
skargę o zniesławienie przeciwko 
wszystkim podpisanym na znamem o- 
świadczenin zarządu głótrsepo zrn fz  ■ 
ku legionistów, skierowanem przeciwko 
p. Liebernianowi. J a k  w iadom o zarząd  
głów ny zw iązku  •le.gjo.nistów p o w ziął 
u ch w ałę , że nie u z n a je  p osła  L ieb er- 
n a n a  za cz ło w iek a  honorow ego.

AWANTURU KOMUNISTYCZNA)
W ŻA RARDOW IE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 28. kw ietnia (Z) \V zwią 

zku z nadchodzącym dniem 1. inaja ko 
muniści rozjx>częli intonsywmą agitację 
w W arszaw ie i na prowincji. Do Żyrar­
dowa w yjechali onegdaj dwaj posłowie 
komunistyczni Sypuła i Kosaft. Urzą­
dzili oni wczoraj wiec, na którym zpbra- 
ło się  niew ielu zwolenników. Policja u- 
siłowafa rozprószyć tłum. W tej chwili 
garstka komunistów zaatakowała polu ję, 
rzucając na nią kam ieniam i. Jednego z 
policjantów .komuniści ściągnęli z konia. 
Mimo to tłum został rozprószony bez u- 
życiu broni. Natomiast posłowie komuni­
styczni byli zaatakowani przez przeciw­
ników i gdyby nie interw encja policji, 
nie doszliby cało do dw orca

KRW AW A RZEŹ
Szanghaj, 28  kw ietn ia . (PA T.) Mimo 

ogłoszonego przez w ładze ch iń sk ie  s ia ­
nu w ojenn eg o  w miieście i oko licy , do­
ch o d zą c ią g le  w iadom ości o  za m a ch a ch  
d ynam itow ych przez wojska czerwone 
i ptrzez bandytów. N ajd o tk liw ie j u c ie r­
p ia ła  ludność m ie jscow ości K in g-czen , 
n a  północ od K ia n g -S u , gdzie banda 
dysDon.uiąca a r ty le r ją  i k a ra b in a m i ma 
szynow ym i zniszczyła miasto, wym or­
dowała w s^ stk ich  urzędników i po­
nad tysiąc mieszkańców i spaliła 
wszystkie bndynki.

o

M INISTER STRA SSBU RG ER W YGŁOSI 
ODCZYT W PARYŻU.

Gdańsk, 28. kw ietnia (PAT) W czoraj 
wieczorem, Generalny Kom isarz Rzeczy­
pospolitej w Gdańsku, m kiister dr, 
Stras^burger, w yjechał na parutygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy. W -.aasie jeg. 
nieobecności zastępować go będzie radca 
legacyjny Lalicki. M inister Stnassburger, 
w czasie swego urlopu wyjedzie w d łu­
g ie j połowie m aja do Paryża, gdzie, na 
zaproszenie fundacji Carneggiego wygło­
si w gmachu te j fundacji odczyt u sto­
sunkach polsko - gdańskich.

 o-------

G R O Ź BA  S T R a j K U  g e n e r a l n e g o  
W  B E L G JI .

B ru k se la , 28. lew ietn ia . (P A T .) 
C e n tra ln y  K o m ite t  G ó rn icz y  u ch w a ­
l i ł  re z o lu c ję  p rz e w id u ją c ą  stra jk  ge­
neralny w  ra z ie , je ż e li  Iz b a  ro z je d z ie  
s ię  na f e r je  le tn ie  p rz ed  uchw aleniem  
em erytu r dla górników .

 o-------
(Telefonem n.J > n s jv n  kor^snondentt'. 

PODATEK D OGBOBCW Y - NA RATY.
“W arszaw a, 28  kw ietn ia . (Z ) W  

m yśl o b o w ią z u ją cy ch  przepisów  u s ta ­
w y  o państw ow ym  podatku dochodo­
w ym  w  d niu  1 m a ja  'b.r. przypada ter­
min płatności pierwszej raty podatku 
dochodowego. W  zwią-zku z tern Iz b a  
han d l. przem . s ta ją c  w obronie p ła tn i­
ków , zw ró ciła  s ię  do iM n. sk a rb u  o roz­
ło żen ie  n a  ra ty  p ow yższej c z ę śc i po­
d atku  dochodow ego z tem , że p łatn o ść 
p ierw szej ra ty  p rzy p ad łaby  n a  dzień 
1 maja, drugiej zaś raty na dzień I-go 
sierpnia.

 o -
O D N A LEZ IEN I EK R PEPY C D  LO T­

NICZEJ GOITLETTC.
Kepaart, 28. kiwicfania. (PtAT). (P ółh . 

A fryk a). W odległości 500  m. n a  płdin. 
w schód od Reggan znrłearkyno eik-pe- 
dycje lotnicza Gonletle. L ótn ioy  są  
Lelkko ra n n i. Samoto! “trzaskam y

,  1’ in.rtAJioAJb L IG Ę
M 0R 8K A  I  BZECZN \

W Y B O R Y  W  O K R Ę G U  L ID Z K id .
W ilno , 28. k w ie tn ia . (P A T .) Na 

p o s ie d z e n iu  o k rę g o w e j k o m is ji  w y­
b o rc z e j w L id z ie  uznane zostały za 
ważne n astęp u jące  listy  w yborcze: 
B ia ło ru s k ie g o  w ło śc ia ń sk o  - ro b o tn i­
czego  k lu b u  p o s e ls k ie g o  „Z m agan je“ 
z b . posłem  W ołyńcem  na ezele, B ia ­
ło ru s k ie g o  k lu b u  w ło ścian  i ro b o tn i­
ków  z b . p o s łe m  Ja n e m  S tan k iew i­
czom, S tro n n ic tw a  C h ło p sk ie g o  z b . 
p o s łe m  D ubrow nikiem  A dolfem , b ia ­
ło r u s k ie j m n ie js z o śc i n a ro d o w e j ; 
ra d n y m  Bidiiukiew iczem . Co do po­
z o sta ły ch  lis t, okręgow Ta k o m is ja  w y­
b o rcz a  zażą d a ła  od  p e łn o m o cn ik ó w  
lis t  fo rm a ln y ch  w y ja ś n ie ń  w sp ra w ie  
p o d p isó w  o ra z  w y z n a cz en ia  now ych 
p e łn o m o cn ik ó w  n a  m ie js c e  ty ch , k tó ­
rzy  swroich  fu n k c ji  s ię  z rz e k li,

 o - -----
N IE  B Ę D Z I E  N O W Y C H  W Y B 0R Ó v V

W  P O W IE C IE  L W O W S K IM .
W arszaw a, 28. k w ie tn ia . (P A T .) 

S ą d  Najwyższy oddalił dziś pro test 
U kraińców ’ przeciw ko w yborom  do 
Sejm u  w okręgu  Nr. 51, obejm u jącym  
pow iaty : Lw ów , Sokal, Raw a Ruska. 
Ż ółkiew , Cieszanów , Jaw orów .

B ISK U P I PO LSCY U PA PIEŻ A
Rzym, 28. kw ietnia (PAT) Papież 

przyjął na prywatnych audjeacjach bi­
skupa siedleckiego ks. Przeżdzieckicgo i 
łomżyńskiego ks. Łukom skiego.

P O D P IS A N IE  U K Ł A D U  W  S P R A ­
W I E  O D SZ K O D O W A Ń .

P aryż, 28. k w ie tn ia . (P A T .)  U ro  
czysty  a k t  p o d p isa n ia  u k ła a u  w  s p ra ­
w ie  o d szk o d o w ań  w sch o d n ich  odbył 
s ię  d ziś o godz. 18.

 o-------
D A LSZE ARESZTOWANIA W W .L U 0 .

W ilno, 28. kw ietnia (PAT) W .■•.vią- 
zku z ujaw nieniem  archiwum komuni­
stycznego w W ilnie w dniu 16. kw ietnia, 
na podstawie dalszych badań materjalów, 
kompromitujących działaczy kom uirstycz 
liyeh, dokolnane zostały na terenie m. 
W ilna dalsze aresztow ania osób, które w 
akcji komu uistycznej brały czj nny u- 
dział. W szczególności ostatnie areszto­
wania objęły działaczy, którzy , r.tci y/ali 
pod firm ą legalną „przybudówek" partji 
komunistycznej. W nocy z 25. na 26. w 
W ilnie zostało aresztowanych 3 studen­
tów uniw ersytetu W ileńskiego, a mia­
now icie: Arkailjusz Olkin, M. Okole- 
wicz i Stefan Wrona — Aresztowany 
również został Aleksander Szydłowski, 
funkcjonarjusz Centralnego Sekretarjatu  
B iałoruskiego Wtośoinóskd-KohMtmc/.ego 
Klubu poselskiego w W ilnie. W liczbie 
zatrzymanych znajduje się kilku powa 
żniejszych działaczy P P S . Lew icy, którzy 
używali firmy tej partji dla prowadzenia 
akcji komunistycznej.

M W I 1 Y T 0 R
ustosunkow any w storach handlo­
wych i przem ysłow ych do akw izycji 
zgłoszeń na rek lam ę pocztową po­

trzebny.
Z głoszenia tylko p isem ne do Tow. 

..R uch" S . A . we Lw ow ie, Z ielona 6, 
I I .  p, 4164-2
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ANKIETA
W SPRAWIE  ..SZPERKT ' Co
właściciel realności.

mowi
Lwów, 29. kwietnia- 

Nasza ankieta w sprawie zamy­
kania bram dotknęła—  jalk eie oka­
zuje —  dujrzakij do przecięcia bo­
lączki. Rozrasta się 1 potrrm-aiża o 
■listy, któńych zie wizglęmu ,na brak 
mkgsaa w całości nawet unrneszcizac 
nie możemy. To też podawać będtzie- 
my lyltou te .głosy, które neprezeinitu- 
ją.e pewną grupę raidbenEisowainą, 
tab wyraża jąc nawie poglądy dila ca ­
łego zaigadnś rnia są poniekąd: typo­
we łnlb szczqg61nie wad aściiaw©. 
Dodać wypada, żc daty się siyiszeć 
pewne odlasbbnionie 'głosy, uzn, ująee 
naszą aJkciję za niewczesną iwoitec 
wielu innych ^powalniojsrycJh pro­
blemów" w  rodzaju bezrobocia, nę­
dzy fiitp. Na to odpowiemy: szpeiika 
nie |as£ wprawdzie majw iększem 
•zmai.iwimiem, afe na tle itycb wiel­
kich zmartwień :izczególnie doku- 
czliweim. Da się porównać —  niech 
mam wyfbaczą GzyMnicy —  z 
pchełką, kltóra raepotooi człbwieuoa 
z innych pow udów Lardiao smiuitne- 
go. Czy w  umrę tago smutku należy 
dać teu u  stwonzoj-iiu aimn^dtiję?

Ja k o  dłuipolotni pr^nfuimeraitor ar ara 
Jkam ieniczm ilk u p raszam  Szani. R e ­
d a k c ję  o  ła sk a w e um ieszczen ie n a  
ła m a c h  „G azety  Poratnmoj" ,w spraw ie 
„sap erki1 poniż^' podanuj form y miu 
żliw ie ^Todneffo załatw ień, a  te j drob­
n e j rarosizftą kwieStiji, a b y  nie fy lko  
„walk‘ <lt|j. lo k a to r), a le  i ko za  (ki. k a - 
irńendozn k  i dozorca) b yk  caili i p rz y ­
n a jm n ie j pod lym  w zgJędem  w p rzy­
k ła d n e j hanronjH  i  w  zgodzie ze soną
żyły.

Otóż ,na podstawie mziecznniia Nad- 
Zw yczarjnoj Komisji Ruzjjnmcizgj, nlc)ta- 
lającefj iwiaruinlldi płacy i pracy dozor­
ców domów miasta Lwowa z dwia 27. 
m aja 1929 par. 6 otrzymuje dozorca 
od lokatora napnuiej 4 zł. miesięcznie, 
jeaełj lokator za zezwoleniem właści­
ciela realności liuto jogo zastępcy, po­
siada klucz od1 tram y. Przedramię -wy­
pada toby to na około 13 groszy dzŁm- 
uie na całą roozinę lokatora, zatem 
kwota za którą diz-isiaj ledwie precla 
lub pudełko zapałek kupić można. 
Przypuszczam, że dlla świętego spokoju 
wszyscy razisądni właściciele reallmośoi 
Bezwolą P. T. Lokatorom na posiada - 
nie klucza od bramy, a lokatorzy zje­
dzą dziennie mmnej 1 preoia, by w ża­
rn .ani iza to- złożyć dozorcy ów mie­
sięczny „.haracz kluczowy", przez co 
zaoszczędzą sobie wyczekiwania na 
nari izie i słocie pod bramą, a dlozlorcy 
wyłażenia po nocach z łóżka dia o- 
uwa/rcia hrajmy.

Knszfty owego dłuższego jednogo- 
tunHigo ośw ietlenia k latki schodowej

: p ow inna rów nież ty lk o  K o m isja  
" ja m a z a  dla sp raw  mieszikainiio- 

w ych  —  we form ie d ir tm e j podw yżki 
czy n szu , a lbow iem  o ch ro n a  lokato- 

zap ew nia lokatorom  w praw dzie 
„d ach  nad głow ą i gruintt pud ooga- 
m i , a le  m e może znjuszai: kauniieni- 
czruika —  który oprócz d otych czaso­
w ych około „ ty lk o " 12 podatków  róż­
nego rod zaju , m u si od cz a su  p rzym u­
sow ego w prow ad zenia w odom ierzy i 
doiwoinej ilo śc i kąp iele P . T . I  o kato - 
rów  o p łacać , aby d la  p rzy jem ności i 
W }gody Jtokatórów  rów nież o godzinę

dłużei k la tk ę  schodow ą swoćm w y łą c z , 
nie kasztem  —  o św ietla ł!

Co się  tyczy  obaw y przed „skoka­
m i" fa n ó w  w łam yw aczy tak zaw odo­
w y ch , ja k  i  am atorów , to tym  je s t  
sp raw a „szperir; “ zup olaio  obo jętną, 
czego dowodem faktt, że np. w m ej rea l 
mości, w sam em  śro am ieściu  w nuanli-

Zgadza się w imię świę­
tego spokoju na danie 
lokatorom kluczy.

wem punkcie położonej, w ostatn ich
2 m ie sią ca ch  w yd arzy ły  się „tylko1’
3 w yra 11 Ałamanid s kradzieżą. P o ­
lic ja  zro b iła  sw oje  tą. sp isa ła  protokoły 
i n a  razie  n a  tern s ię  skończyło. W ięc 
w m yśl artyfcuaiu „G azety P o ra n n e j"  
i „be p ie c z e ń  Jtw o  n a  tam n ie  s tra c i" .

Dr. A. F .

Do kogo noleiy regulnwanie
godzin zamykania bram ?

Z b iu ra  prasow ego M agistratu  o- 
Lrzy.m/uJem y ma-stęipujący k o m u n ik at: 
Z a rty k u łu  „G azety  P o ra n n e j"  z  dnia 
26 . bm . Nr. 919 9  pt. „To napraw dę 
diziwnie w y g lą d a ", którego autorem  
•ma b y ć  jed en  z  pow ażnych  cż ło r kOw 
Jw ow skiej R a d y  P rzy b o czn e j, odnosi 
się  -w rażenie, iż  sprawa regulowania 
yodzin z a m y k a n ia  br<un n a le ż y  do 
k o m p eten cji M agistratu  liw^wakiego.

Autor tego a rty z u łu  p isze  bow iem ,* 
że S tarostw o Grodzkie miału szczęśli­
wą m yśl, podnutnąc sprawę późiuej 
szego zam ykania bram i  pi^akainło ją  
Magistratowi jako w łaściw em u czyn n i­
ka  wi. D ale j podaje autor, iż M agistrat 
8. bm . uchwalił proponowaną zmianę 
godzin zam ykania braim i że w obec te ­
go sp ra w a  jest form alnie i  ie-fiiiityw- 
nie załatw iona, w ym agaijąc jed ynie  o- 
puiblikcw ania.

To stanow^śko autóia cvlow anego  
a rty k u łu  je s t m y ln e . - Alllbowiem w 
m yśi obowią.zująopgo d o ty ch cz a s  roz­
porząd zenia b N am iestn ictw a z dni.a 
4. cz erw ca  1851 r. Dz. ust. 1 rozp. 
k ra j. Nr. 125 1851 , o raz dwu a n e k ­

sów do tego rozporząd zenia, a  w resz­
cie rozporządzę m a  M m ietra Sp raw  
W ew nętrzn ych  z  d nia  11 lip c a  192.1 
Dz I T. R . P- Nr. 67/1921 poz. 4 4 0  —  
ntizyrayw anie bezpaeczeń^twa pabli- 
ezroge i  spoLoiju wewnętrznego, sta ra ­
nie o bezpieczeństwo osób i ich  w ła­
sność.', oraz utrzym yw anie porządl u

M w m  ou^isKj
osuwa ratfykalnia bez bo!u u p s r tz y  

we nagniotki i rgrobiaie naskbrsL
S k ła d  I wyrób

Apteka EUS.
Lwńmr, pFac Gofur-how skirh

publicznego, jak  też w szczególności 
nadzór nad pizeirrzeganleip t. zw. go­
dzin policyjnych, najeży do konrp&isn- 
c ji  Starostw a Grodzkiego.

W szelk ie  zarz ą d z a n ia  co  do zam y ­
k a n ia  bram  w god zinach  nocnych  są  
w ydaw ane w y łączn ie  w celu ochrony 
i bezpieczeństwa oaób i ich  w łasności, 
to też Starostw o Grodz/kie odniosło się 
do Alaigistrału o oplu ję, a 'bow iam  z 
kw?e stją  późnieoszeigo zam y k a n ia  bram  
połączoną je s t sprawa dłuższego o- 
awieriarna ruic. M agistra l lw ow ski wT 
dniiu 8 . bm . w y ra z ił w tym  w zględzie 
sw oją op in ję  _ pozostawiając samą 
kwestję ureguluwanfa godzin, zam aka- 
n ia  bram tgodzin policyjnych) Staro­
stwu Grodzkiemu, jako jed j  a ie kompe­
tentnemu-

KJTWAWT
9f

SPÓR StFÓREGO EiPIL OG ROZEGRAŁ S IĘ  PRZED SĄDFM.
Lwów, 29 kwietnia.

(— ) W  re a ln o śc i p rzy  ul. Ź ró d lan ej, 
k tó re j w ła śc ic ie le m  je s t  p Stan isław  
Popraw ski, m ieszk a  m a jster k raw ieck i, 
M arek Ram  ner. Mimo zakazu  w ła śc i­
c ie la  dom u p rzy jm o w an ia  n a  m iesz k a ­
nie sublokatorów, B aucher do zakazu  
tego się n ie  zastoso w ał, lecz  przyjął 
sublokatora w osobie K aro la  Cwynara. 
P o n iew aż  w  re a ln o śc i te j n iem a dozor­
c y , a  bram ę lokatorom otwiera sam go­
spodarz, na tle  o tw iera n ia  h ia m y  do­
szło w  listopadzie 1929 y . do ostrego 
konfliktu między guspodaizem, a snb-

Ssi3ii?l bsmfcbl
w śrr drtileśc u Przem yćh.

Frzem yśl, w kwietniu.
(Ml W niedzielę 27. bm. w godzinach 

przedpołudniowych zjaw ili się w skła­
dzie obuwia, n iejakiego Zygmunta Feli- 
nera przy u r  Słow ackiego 1. 1. trzej osob­
nicy, dwaj mężczyźni i Kobieta, żaiający 
pokazania obuwia. W eszli oni przez 
drzwi od sieni, gdyż sklep, wskutek spo­
czynku niedzielnego, byl od frontu zam­
knięty.

Fe lln er w yjął też kilka par do wy­
boru, poczem dobito targu co do iednej 
pary obuwia damskiego i jeden z męż­
czyzn wręczy! Fellnerow i banknot ó9" 
zlotowy, z którego tenże m iał wydać re ­
sztę. Nagle tensam osobnik yyciagntl 
rew olw er i skierowawszy broi przecni 
kupcowi zażądał wydania wszystkich Kje"

(Od naszego korerpondenta.)
niedzt z kasy,

Fellner i jego żona zaczęli wzywać ra­
tunku, co wy wolało niespodziewany 'sku­
tek, bo uzbrojony w rewolw«r bandyta 
naiychrniast uciekł, podczas gdy pozosta­
ła para dała się niemal bez uporu aresz­
tować przez jawiącego się na m iejscu po­
sterunkowego Są to Józef Sitarz, masarz 
i Marja Drwal, zamieszkali przy ul. Sło­
wackiego 1. 72.

Z nimi razem, a raczej w tym samym 
domu mieszka też t— eci właściwy spia- 
wca napadu Józef Sionek, rzeźnik koń­
ski, pochodzący z. Kielc. Matka jego ma 
nneózkać w Rosji sow ieckiej.

Śm iały ten napad rabunkowy dokona­
ny w biały dzień w śródmieściu, wywo­
łał w ielkie wrażenie.

K m  s ł i n i t y  w - m  M z e .
NIEZNANYCH FOWODCW TARGNĄŁ SIĘ  NA S W E  ŻYCIE SYN B.

n e r a ł a  a u s t r i a c k i e g o .
GE

Lwów , 29  kw ietn ia.

(__ ) W  ubiegłą sobotę spokojna m ie j­
scow ość podm iejska, Zim na W ada, zo­
sta ła  poruszona w ieścią o zam achu sa­
mobójczym emerytowanego pornczni -

P o p i e r a j c i e  L i g ą

morską i rzeczną:

ka 6. p. ułanów  w Starisław  owie, An­
toniego iPiełrasiew icza, syna b. genera­
ła woisk anstrjackich , obecnie zam ie­
szkałego w willi, sw ych odziców w 
źihnnej w odrae. iPor. P ie tra s iew icz  w  
za  mi arze sam o b ó jczy m  strzelił do sie­
nie z rewolweru w skroń i  odniósł b ar- 

cb ciężuą ranę. W  stan ie  groźnym  
przewiezion o go do *tzpiłala  we I  w t- 
wie Pow ód 'Sam obójstw a n a  raz ie  nie 
jest z n a n y .

lokatorem Rawchera. K onflikt, przy b rał 
o stry  zw rot, w  w y n ik u  którego R au - 
c h e r  z n a la z ł s ię  -wczoraj n a  law ie  o- 
B karżonych  pod zarzutem zbrodni cięż- 
kisgo urzkotizenia c ia ła .

R z e cz  p rzed staw ia ła  -sę n a stęp u ją ­
co : Gdy pew nego w ieczoru  w listo p a­
dzie su blokator R a u ch e ra , Cwynar, 
wrócił po godz. 10-tej do domu, gospo­
darz Popraw ski a a ł mu czekać pod bra­
m ą blisko pół godziny. Gdy w reszcie 
się  p o jaw i! i bram ę m u otw orzył, Cwy^ 
n a r począł m n robić ustre wy rauty, na 
które Popraw ski zareagow ał tak, że 
pow stała m iędj y nim i bójka d obaj 
chw ycili się za bary . W  tymi m om en­
c ie  nad szed ł in n y  lo kato r te j rea ln o ści, 
Ługenjusz Ilko, a w idząc bójkę, wmie­
sza! się, a siłu jąc w alczących  rodzielić. 
O dgłosy p o w sta łe j w rz a w y  d oszły  do 
uszu R a u ch e ra , k tó ry  w ybiegł z domu 
i  —-' praw dopodobnie przez om yłkę —  
nożem żgnął llk ę  w nerkę tak, że ten 
odniósł bardzo ciężkie obrażenia i  w 
groźnym słan ie został przewieziony do 
szpitaia powszechnego. R auch er pra­
wdopodobnie m iał zam iar nożem tym 
poczęstować rweao gospodarze, z któ- 
rym żył na w ojennej stopie.

N a w c z o ra jsz e j rozp raw ie przed T ry 
b u n ałem , pod przew od nictw em  ra d cy  
Tertila, oskarżony M arek R a  ach er w y­
parł się kategorycznie zarzucanego mn 
czynu, tw ierdząc, że stanow czo nie 
m iałby żadnego powodu napadać n a  lo­
katora llkę, a secnndo, że wów czas by­
ło ciemno i c ios ten został m u zanany 
przez >nną osobę, której n ie rozpoznał. 
Celem  p o w o łan ia  now y ch  św iadków - 
zaw m ioskow anych przez p ro k u rato ra  
d la  p rzep row ad zenia  dow odu, iż cz y n u  
d okonał R a u ch e r , a  m ian o w icie  celem  
p o w o łan ia  szw agra jego , przed którym  
R ancher m iał się pochw auć, iż c^ynr 
teao dokonał, rozp raw ę odroczono.

O sk arża ł prokurator dr. Mostowski 
b ro n ił ad w okat dr. Szym on W eiss.

BIS JOFiLFi
A ukcja książek oraz wysprzedaż inwenl 
odbędzie się  od i ,  maja godz. 10. Lwów 

ul. Strzelecka 3 Hółzei. ł l f l
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Tnaas tera Maja ro Mac
Lwów, 29 . kw ietn ia .

Spraw dzić p rze l dniem Trzeciego 
M a;a, czy m ieszkania nasze m ają  n a ­
lepki Trzeciom ajow e. K om itet Obchodu 
U ro czy sto ści 3-go M a ja  spodziew a się, 
że ju ż w  an iu  1 m a ja  ro-zpoczinip się 
w spółzaw odnictw o, kto gu stow n ie j i 
p ięk n ie j udekoru je sw oje okn a n a le p k a ­
m i. Sp rób u jm y w  tym  roku od stąp ić od 
szab lo n u  u m iesz cz a n ia  po je d n e j n a ­
lepce ona o kn ie , a  pomyślimy, ijaikby je 
e ste ty cz n ie  ro z m ieścić . M iejm y am bi­
c ję ,  by n a k ła d  nalep ek  3-cio  M ajo­
w ych  ju ż  w dniu 1. m a ja  w y cz erp a ł 
się  zup ełn ie.

Spraw dzić, czy  jesteśm y członkam i 
TSL . Oto w y k a z  K ół T S L . we L w ow ie: 
w D om u O św iatow ym  TSL. ul. C zar­
n ieck iego 1, m ieszczą  s ię  z arząd y  n a ­
s tęp u ją cy ch  K ół T S L .:  Koło P a ń , Koło 
im . E rn e s ta  A dam a, Koło im. W y sp iań  
skiego, K oło  A kad em ick ie , Koło im. J e ­
ż a , K oło  iim. Żeromskjfeigo. P azatem  
Koło im. 'N ied ziałkow skiej pl. B e r n a r ­
d yński 1, u W P Z ofji P o ra ty ń sk ie j, 
K oło G runw ald zkie, Syk-sfuska 52 . II 
p., K oło im . M ick iew icza, Z ad w órzań- 
■ska 8.

W ybrać jedno z K ół, którego ch ce­
m y być członkam i i zgłosić swe p rz y ­
stą p ien ie  do T S L . zap o m ccą  k a r tk i k o ­
resp o n d en cy jn e j p od ając d o k ład n y  a- 
ćtres. W k ład k i do T S L . są  m in im a ln e , 
bo zaledw ie k ilk a  z ło ty ch  na rok .

Z ebranie orgam zacyj i  korporacyi 
m łoa7'ezy Akadem ickie, ce le m  om ó­
w ie n ia  a k c ji  zb ió rk i m ic z n e j i  D aru  N a­
rodow ego, propagand y z jed n y w an ia  
cz ło n k ó w  d la  T S L . o ra z  w y jazd u  z w y 
k ła d a m i na p row incję  odbędzie s ię  we 
w torek  d n ia  29 kw ietn ia  br. o godz. 18. 
w D om u O św iatow ym  T S L . ul C zar­
n ieck ieg o  1. II. p.

M. S . O. C złonkow ie M ałop olskie j 
S tra ż y  O b y w atelsk ie j s ta w ią  s ię  w so­
botę d n ia  3 M aja  o godz. 7.3U ran o  (w  
podw órzu rea ln o ści p rzy  ul K o p ern ik a  
20  c e le m  w z ię c ia  ud ziału  w uroczysto ­
ś c i  „N ad a n ia  K o n sty tu c ji 3. M aja  
1791). O dznaki służbow e będą na 
m ie jscu  w yd ane.

W yniki zbiórki D arń  Narudo iregc 
3. M aja w r  1939. iPrzed .zbliża jącym  
się tygodniem  zbiórki D aru  N arodow e­
go 3. M aja  d la  T S L . w arto  przypo­
m n ieć zeszło ro czn e wyiniki te j Zbiórki. 
N a obszarze c a łe j M ałop olski zebrano 
zapom ocą z b ió rk i u licz n e j i  lis t sk ład ­
kow ych oraz ro zsp rzed aży  w yda­
w n ictw  ogólną kw otę 106 .566  zł. 47  gr. 
Z tego na teren  W ojew ództw a krak o w ­
skiego p rzypad a 76 .476  zł. 18 gr., na 
W ojew . lw ow skie 63 .921  zł. At gr., na 
W ojew . Stanisław ów  skie 14 .963  zł. 37 
gr., n a  W ojew . tarnop olsk ie  1 1 2 0 7  zł. 
5 8  gr. T ak ie  kw oty w p ły n ę ły  do kasy 
Z arząd u  G łów nego T S L . n a  ogólne c e le  
T o w arzy stw a P on iew aż K o ła  T S L . z a ­
trz y m u ją  ina c e le  m ie jscow e 26  prc. od 
ro zsp rzed an y ch  w y d aw n ictw , przeto 
w  rzecz y w isto ści kw oty  te n a leży  je -

Z p w odu śm ierci naszego  

uko h jnegonieodżałow a ego ku 

zyn i Jó zefa  W ag n era , zasyłam  

tą d rjp ą  najb olesae w spółczucie, 

dla brata M ichała W. gnera  

i osieroconej żony Nusi W agner  

z d ziećn i w  S k a’a ;  e.

S a l. i R e g :na T lia u
4144 w  K o p y c z \ r n  c h

szcze pod nieśćco  blisko  20  ty sięcy  zło ­
tych . ,

W zyw a się w szystkich członków 
Kurpasu W ysłużonych W-ojskowych
zarów no c z y n n y c h  ja k  em erytów , c e ­
lem  w z .ę c ia  u d zia łu  w  u ro czy sto ści 3. 
M aja —  Z b ió rka  w  K orpusie przy ul.

O chronek 1. 1, o godz. 8 .30  p u n k tu al­
n ie. _

Akademickie Koło T. S . L . D ziś, w to­
rek , 28  b. m. K o n fe re n c ja  T ow arzystw  
A k a d em ick ich , zw ołana przez W o je­
wódzki K om itet Obchodu < 3-go M aja , 
w  sp raw ie z o rg an izo w an ia  u ro czy sto ­
ści 3-go M aja . Upra^szo-ny o licz n e  przy 
b y c ie  delegatów  w szystk ich  O rg aniza­
c ji .

Urzędircy skarbowi
ZA ODDANIEM TEATRÓ W  jn.IEJSE.IGH W D ZiERŻA W Ę D YR. CZARNOW­

SKIEMU.
Lw ów , 29. kiwiiutnia.

W  sprawie dzierżawy Teatrów  m iej­
skich b y ła  25  bm . u. p. k o m isarza  R z ą ­
du O. N adolskiego delegacja urzędni­
ków skarbow ych, która w rę c z y ła  mu 
pel ycję , zao p atrzo n ą  k ilk u se t podpisa­
mi, w  spraw ie pow ierzenia dzierżaw y 
na najb liższy  okres trzyletn i obecnemu 
dzierżaw cy, dyrektorowi Czarnowskie­
mu, m oty w u jąc prośbę -swą tem , że b y ł 
on jed y n y m , k tó ry  w cnw ili zupełnego 
upadku i  ruiny teatrów m iejskicn, m ial 
odwagę je  objąć w zarząd i  mimo b ar­
dzo opóźnionego termimu, niieimożmośoi 

p rzygotow ania rep ertu aru  i re o rg a n iz a ­
c ji  zbyt licznego  a  częścio w o  nieodpo 
w iedniego pe.rso.nalu, mimo obojętności 
odzw yczajonej od chodzenia do teatru 
publiczności, zw iększon ej k o n ku ren cji

radlja, k in  i  prze .jezdnych trup te a tra l­
n y ch , g o szczący ch  w  b y ły m  T eatrze  
•Nowości, m im o n iep rzy ch y ln eg o  stano­
w isk a  c z ę ś c i  p rasy , n ieu w zg lęd n ia ją - 
c e j  anorm alnych warunków pracy o- 
ra z  m im o L u d n o śc i i przeszkód, s ta ­
w ia n y c h  przez Z w iązek  arty stów , zuo- 
ła ł wyuzwignąć rearry m iejskie z upad­
ku i gorliw ie p ra c u ją c  n ad  u staw icz-

nem  zw iększen iem  uro zm aiceń  i po­
lep szen iem  rep ertu aru , p o tra fił z a ch ę ­
c ić  p u b liczn o ść do co ra z  liczn ie jszeg o  
u cz ę sz cz a n ia  do teatru .

T e  Lakta —  zd aniem  d eleg ac ji —  da 
ją  rę k o jm ię , że w ra z ie  pow ierzen ia  
d zierżaw y obecn em u  d yrektorow i Czar 
now skiem u , potrafi on doprowadzić je 
do przedwojennej św ietności, podczas 
k ied y  z m ia n a  d z ierżaw y  i obsada je , 
n ie z n a n y m i tu ta j o ra z  n ie z n a ją c y m . 
pe.nsonalu i stosunków  m ie jsco w y ch  
k an d y d atam i, m oże doprow adzić teatry  
do ponow nego upadku.

J a k  n as in form u ą , urzędnicy kole­
jow i przygotowują podooną petycię, 
k tó ra  m a b y ć w  n a jb liż sz y m  cz a sie  do­
ręczo n ą  n a  ręce p. k o m isarza  R ząd u,
O. N adolskiego.

To w y stąp ien ie  tak pow ażnego od­
ła m u  s fe r  u rzęd n iczy ch  za  dyrektorem  
C zarnow skim  św iad czy  korzystn ie  o 
za in tereso w an iu  sp o łeczeń stw a T e a ­
trom  i sy m p atji oraz u zn an iu , które po­
tra fił sobie zdobyć ob ecn y  d yrektor 
wśród tu te jsz e j in te lig en cji.

Polacy w Rumursji.
OBSADZENIE PROBOSTW A W ZASTAW NIE.

(Od naszego korespondenta.)
Zastawna, w kw ietniu.

Po dlugicn prośbach i oczekiwaniach, 
za poparoiem ks. inf. Grabow skjego, pra­
łata w Czerniowcach i  w ikarjusza gene­
ralnego dla Bukowiny, zdołaliśmy wy-

Potrzebujemy ozonu!
FDD UW AGĘ Z AR ZĄDU PLANTACYJ M IEJSKICH .

Lwów, 29  kw ietn ia .
Z kół n asz y ch  C zyteln ików  -o- 

trzy m u jem y  pod ad-reśem Z a rz ą ­
du p la n ta c y j m ie jsk ich  n a s tę ­
p u jące  uw agi, któde' p rzed sta ­
w iam y  do o cen y  sferom  m iaro­
d a jnym .

Z n ad ch o d z ą cą  w iosn ą sta je  się  zno 
w u a k tu a ln a  k w estja  zasadzania drze­
wam i ulic im iasta Lwów,a. S le d z ą a  od 
szeregu lat działaliność Z arząd u m ie j­
sk ich  p la n ta c y j nie mogę niestety, 
stw ierd zić, aby  roboty b y ły  prowadzo­
ne zaw sze celow o, tak, ja k  to się  d zie je  
w  in n y ch  środow iskach  europ ejsk ich .

W iadom o, ż e .z  powodu położenia 
naszego  m ia sta  w  k o tlin ie  i  w apniako 
w ej o kolicy , w e Lw ow ie jest grunt n a ­
der podatny dla rozwoju gruźlicy, a 
s ta ty sty k a  stw ierd za, że w  liczb ie  zgo­
nów  nic m ai co piąta osoba am iera na 
tę chorobę. Z  tego w zględu je s t  u nas 
rz e cz ą  w a ż n ie jsz ą  n iż  gdziekolw iek, 
zasad zan ie  u lic takiem i drzewami, 
które przyczyniają się najw ydatniej do 
lep szeid t powietrza, a przedewszyst- 
kiem  w ytw orzenia ozonu. Z ag ran icą  
kw e-slja ta b y ła  przedm iotem  studjów 
fach h w \ ch , a  w  rez u lta c ie  u zn an o , że 
n a jk o rz y stn ie jsz e  z tegov w zględu je9t 
w ysadzanie ulic m iasta lipam i, które 
k w itn ą  i d a ją  a ro m a ty cz n ą , zdrow ą 
w oń.

P rzy k ład em  może b y ć  m. in. m ia­
sto O liw a, które d zięk i u licom  w y sa ­
dzonym  1 iipaim ii, s ta ło  się j-ediaem z n a j-  
u lu b ień szy ch  m ie jsc  k u ra cy jn y ch . P o­
dobnie is tn ie ją  w in n y ch  m ia sta ch  dłu­
gie! a le je  lipowje, jak  n p j w B e r lin ie ,.u -  
lic a  ,,<Unter den L in d e n ".

Nie m i/ e j n a  Z achodzie je s t  p ra k ty ­
kow an e w ysadzanie ulic podmiejskich 
i  gościńców drzewami owocowemi, ja k  
ja b ło n ie , grusze, c z cre c h y , które w c z a ­
sie k w itn ie n ia  drzew  w y g ląd a ją  prze- 
p ię k n ie -a  p rzy n o szą  nadto nożytek w o- 
w o tach . D zięki obfitości owoców w

ty ch  k ra ja c h , a także d zięki ku ltu rze 
n jie^ zkańców , nikt tam  szkod y nie zro­
bi, a  j g  sprzedaży zbiorów  u zy sk u ją  
gm in y fundusze n a  će,lo h u m an itarn e, 
opieki sp o łe cz n e j itd.

N atom iast u nas w e Lw ow ie1 przy 
w y sad zaniu  u lic  d rz ew a m i, n ie bierze 
się pod uw agę a n i w zględów  e s te ty cz ­
n y ch , a n i zd row otnych, a n i ekonom icz 
n ych . W y sta rc z y  p rz e jś ć -s ię  now o w y ­
budow aną u licą  P e łc z y ń sk ą , ul. K osy- 
n iórską, ul. O sso liń sk ich , w okolicy  
parku K ilińskiego  itd. W szęd zie zo b a­
cz y m y  tam  dzikie jesiony lub klony, 
które ra c z e j nad d ją  się n a  z a lesien ie  
p rzestrzen i, ie c z  nie na d ek o ra c ję  ulic 
i up iększenie m ia sta .

Sądzę, że w arto  b y lib y  zm ien ić  
len system  i .raczej p rzy śtąp ić  do sa ­
dzenia lip. W praw dzie n iek tó rzy  tw ier 
dzą, że d rzew a te nie od pow iad ają c e ­
low i, gdyż d a ją  za dużo cien ia , zarzut 
ten iednak n ie d a się u trzy m ać, bo i sta 
re klony i je s io n y  n ie m n ie j z a c ie n ia ją  
u lice . A pr-żć-cjież nie potrzeba lip trzy- 
m a g p rz e z  w ieki, a le  po ja k ic h  20 cz y  
30 la ta ch  m ożna je  za-sląpić d rzew am i 
ml ods żerni.

M am  n ad zieję , że pow yższe d ez y ­
d eraty  m ieszk ań có w  Lw ow a, sp ragnio­
nych  św ieżego pow ietrza i e ste ty cz n e ­
go w yglądu u lic , zo stan ą  w zięte pod u- 
w agę przez cz y n n ik i m iarudajn-e.

prosić w rzymsko^katol. K urji metropo­
litalnej we Lwowie księdza -na opróżnio­
ne od kilku lat probostwo w Zastawnie. 
Przybył do nas ks proboszcz -Jan W aln:- 
czek. W piękną pogodną niedzielę ocze­
kiwała cala parafja  na przybycie czcigod­
nego pasterza z Polski. Miasto Zastawna 
urządziło na powitanie swego nowego 
proboszcza bram ę tryunjfalną, przystrojo­
ną w choinkę, na kótrej powdewały sztan­
dary Polski i Rumunii. Na szczycie bia- 
iny widniał napis: „W itaj Pasterzu*. Ty­
sięczna ludność z całej parafji, szpalery 
panien, panów i dziatwy na czele dziel­
nego Komitetu oczekiwały przy bramie 
z procesją. Na hasło zbliżającego się auta 
odezwały się z wieży kościelnej dzwony. 
Ksiądz proboszcz wysiadł z auta, a m ie­
szczanie staropolskim zwyczajem przyjęli 
go chlebeni i solą. P. Józef Grabowski, 
tutejszy poeta ludowy, powitał księdza 
proboszcza wierszem.

Z grona mieszczanek wystąpiła p. 
Wanda Krumlowa i powitała księdza pro 
boszcza seidecznem i słowy w .m ieniu 
Polek z Zastawnej Jedn a z panien w rę­
czyła księdzu bukiet z żywych kwiatów. 
Czcigodny pasterz rozrzewniony podzię­
kował krótko i przybrawszvl szaty litu r­
giczne pokropił lud wodą święconą i jarzy 
-intonacji pieśni „Serdeczna Matko” wpro 
wadzi' procesję do kościoła. Tu pomo­
dliwszy się przed głównym ołtarzem, wy 
stąpił na ambonę i przemówił do para­
fian gorącemi słowy.

Z głębi serca składam y podziękowa­
nie Ks. Arcybiskupowi Twardowskiemu, 
że raczył nam przysłać tak w7ybitnego pa­
sterza, jakoteż i Księdzu Infułatowi w 
Czerniowcach za osobiste poparjue na­
szych próśb we Lwowde w7 K urji metro'- 
politalnej. Dziękujem y też p. Wiktorowi 
Zerfassowi za jego osobiste trudy i sta­
rania się w sprawne przysłania księdza 
do Zastawmej.

W końcu życzymy naszemu Czcigod­
nemu Księdzu Proboszczowi dobrego po­
wodzenia w naszej parafji, czerstwego 
zdrowia i s ił do zbożnej pracy duszpa­
stersk ie j.

SPRAWCY WYRWALI ZALUZjE I POWYBIJALI SZYBY.
Lwów, 2-9 kw ietn ia .

(— ) N iew yśledzen i n a ra z ie  sp ra w cy  
d okonali u b ieg łe j nocy  napadu i  zn i­
szczenia księgarni staroraskiej, m ie­
szczącej się w gm achu Instytutu Stau- 
ropigjalnego, u wylotu ul. B lach arsk ie j 
i R uskiej. Napastnicy przy pomocy ło ­
mów w yrw ali żaluzje, a  następnie po­

w ybijali szwby, wyrzauz. ąc  szkodę na 
kwotę kilkaset złotych.

W edle is tn ie ją cy ch  d a n y ch  napadu 
tego d okonali otndenci ukraińscy, z zeui 
sty za eksm isję z tego gmachu ukraiń­
skiego „P iasta ", co niedawno nastąpiło.
D ochodzen ia w toku.

l
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' dorobkiewiczów.

Z Y G Z & K h

f Nj hiakowskem“
Lwów, 29. kw ietnia.

Mój przyjaciel starał się zawsze być 
przyzwoicie ubranym, i Przed wojną nie 
było to trudne. U całkiem dobrego kraw­
ca, ubranie marynarkowe luksusowe ko­
sztowało od 100 do 120 koron. Gdy zaś 
mój przyjaciel mial nieco ponad 400 ko­
ron miesięcznej pensji mógł za nią, gdy­
by chciał ,kupić prawie cztery ubrania. 
Rzecz jasna, że nie byl znów tak wiel­
kim elegantem, aby aż tyle ubrań kupo­
wać co miesiąca, gdyż mu na rok wy­
starczały dwa. Jedno zaś „anglezowe11 
na trzy a smoking nawet na więcej.

Dzisiaj pracując w tym samym zawo­
dzie i będąc służbą o kilkanaście lat star­
szym, ma poborów 040 złotych miesięcz­
nie. Zalo więc może sobie kazać uszyć 
najwyżej półtora ubrania, i to nie u pier­
wszorzędnego krawca i najwyżej z bia­
łostockiego sukna.

W  istocie jednak raz na rok kunuje 
jedno ubranie, a używane i wytarte ka- 
źe,’ sobie przenicować, co prawne tyle ko­
sztuje, co przed wojną uszycie nowego. 
„Angleza11 używa jeszcze przedwojenne­
go, a tak samo smoking służy mu jesz­
cze ten sam, gdy' właściciel nie mial po­
psutej „lin ji" .  Przyjaciel bo starzeje się 
i staje się coraz mniej kształtnym.

Dawniej byl zdania, że ubranie z lr- 
.chego sukna jest najdroższe, gdyż trze­
ba je  prędko zastąpić nowem. Obecnie, 
choć przekonania nie zmienił, z koniecz­
ności w praktyce postępuje inaczej. Tak 
samo nigdyby przedtem nie ryzykował 

'kupna gotowego ubrania. Dziś nie ma 
odwagi pójść do krawca i kazać sobie 
uszyć „na miarę".

! Początkowo kupował więc| gotowe 
szaty w sąsiedztwie ulicy Legjcnów, Po­
woli jednak oddalał się od niej w kie-- 
lunku północnym,,aż. oparł się na „Kra- 
kowskiem11. Nie chodzi tam jednak nigdy 
sam. Zabiera swą żonę jako rzeczozna- 
wczynię; nie tylko ponieważ kupno u- 
brania jest dzisiaj w rodzinie prawie hi 
storycznym momentem, ale ponieważ ko­
biety umieją się „targować’1, a nawet 
sprawia im to przyjemnośę.

Na „Krakowskiem11 kupiec inacz.ej 
wygląda niż w śródmieściu. Tam wcho­
dzisz do sklepu jako-ś" „śmielej i nie czu­
jesz się upokorzonymi. Nie zraża cię wy­
niosło —  powpżna mina „szefa'1, tkwią­
cego nieruchomo za pultem, nie onie­
śmiela cię tu szef sprzedających o ma- 
njerach dawnego radcy namiestnictwa. 
Na „Krakowskiem11 kupiec 'Giebie i twą 
połowicę wita już na chodniku: Pan do­
brodziej buciki? Mamy towar „extra 
fein1". Krajowy i zagraniczny Krajowy 
wyborowy i bardzo tani. Zagraniczny 
jeszcze lepszy i jeszcze tańszy. Nie? Pań 
stwo nie potrzebują bucików? Nic nie 
szkodzi! Proszę wejść i oglądnąć, zato 
przecież się nie płaci. A może pani do­
brodziejka potrzebuje pończochy? J e ­
dwab jak  mięso! Może kombinacje? Ma­
my takie,'(Sco się i panom podobają. Pan 
dobrodziej się przekona. Ja ’k ulał dla pa­
ni dobrodziejki. Dla ładnej kobiety nie 
można byle co kupowsjft Mamy' tadne 
płaszcze damskie i koszule. Ubranie mę­
skie? Czemu nie? Jest!  jakby robione dla 
pana dobrodzieja. Proszę tylko do środ­
ka!

Przyjaciel wraz z'lżoną zostają prawie 
przemocą wciągnięci do sklepu. Przymie- 
rza się jedno ubranie i drugie i dziesią­
te, aż wreszcie znalazło się takie, że przy 
mniejszej poprawce ze strony krawca 
me będzie najgorsze. Podczhs przymiarki 
'  T? na PIW * palto. Przy jaciel wpra- 

l1 ,e  n*e P°trzebuje  go koniecznie, ale 
zona namawia g.0: .Spróbuj Co to szko­
dzi? Za io nie zapłacisz11!
,  ̂ ? jakby robione na miarę. Jeśion-
rz °^na w 5 ieni chodzić w każdej po-

r° "  Rupieć zachęca, mówiąc, że
ubianiu palto będzie prawie za dar-

zj ?,a . abrar‘>e i patio pierwsza cena 500 
■ D j  ceny ani kupilić ani kupujący" nie 

lorą na serjo. Zaczyna się. targ. P rz y ja r i  
ciel mój nie miesza się do niego, bo wie, 
ze Żona jest w tern specjalistką i czyni 
Jo ,;con amure“. Za wszystko ofiaruję 
JOO zł. Kupiec udaje, że się ^obraża. Ale 
S > żona próbuje wyjść ze sklepu, ku­
piec trzyma ją  za rękaw. Kupiec „opu­
szcza , ai"  klientka trzyma się twardo.
J 'zyjaciel już gotów dać 300 zt, ale żo­
na zirytowana szczypie go ukradkiem. 
Kupiec „przysięga s ię j i a  dzieci" i „szczę- 
s iwy szabas, którego chce się docze-

Lwriw, 29 k w ie tn ia  
(r) H rab ia  S tern b erg , najbardziej 

m aże popularna postać w iedeńska od. 
kilku dni n ie  żyją. U m arł w  62 roku 
ż y c ia . Kto b y w a ł w  p a rla m en cie  a u ­
stria ck im  po .roku 1906 , a z w ła sz cz a  
c i, którzy b y li jego cz ło n k a m i, pam ię­
ta ją  dobrze hr. Stem berga. O lbrzym  o 
gl-owie i czu p ry n ie  D an to n a, jego tu­
b a ln y m  glosie i n iep oskrom ionym  te m ­
p era m en cie . Gdy Iz b a  d ow ied zia ła  s ię , 
że S tern b erg  będzie p rzem aw iał, opu­
sz czo n a  jeszcze  przed ch w ilą  przez 
posłów  s a la ,  w ypełniała się do ostat­
niego m iejsca . A le rów n ocześn ie  opró­
żniała  sie ław a ministrów, S tern b erg  
bow iem  jako  „ d z ik i"  i w p arla m en ta r- 
nem  i d o słew n em  praw ie tego słow a 
z n a cz e n iu , nikogo n ie  uszmzęditał. Z a ­
c z y n a ł sw e a ta k i bezlitosne od so c ja li­
stów , ,a k o ń czy ł n a  k o n se rw a ty sta ch , 
albo na którymś z ministrów.

P rzed  p rzy jació łm i raz  sk a rż y ł sie, 
że najw iększy żal m a do sw ych przód- 
ków; że pomogli Habsburgom do zaję-

Lwów, 29 k w ie tn ia . 
0 = )  D ziw ne zaisile są  czaiębm arog' 

i  bezdroża m iłości... Oto d z ien n ik i ber 
liń sk ie  ro zp isu ją  s ię  szeroko o n ie ­
z w y k łe j

tragedjl m iłosnej,
której b o h alcrarn i są  7 0 -le tn i ren tje r  
Bruno HoHmeister i 2 0  le tn ia  Anna 
B lasel. M ianow icie w m iesz k a n iu  ka- 
w alersk iem , w> n a jm o w an em  przez 
H ofm eistra , znalezion o  rwlokd starca 
i  dziewczyny, k tó rz y  otru li się... Pozo­
staw ili om list pożeg-ialny, tłum aczący  | 
m otyw y ich  kroku...

Oto poznali s ię  oboje przed rokiem  
w km ie i od razu  zap łonęli ku  sobie 

nam iętną m iłością.
N aw iązali naw et intym ny stosunek m i­
łosny. H oJfm cisier, m a ją c  już nietylko 
dorosłe d z iec i, a le  n aw et w nuki, w yna 
ją ł  m ieszk an ie  k a w a lersk ie , w  któ^em 
oboje s ię  sp o ty k ali. W rę-ęzcie oboje do­
szli do p rzek o n an ia , że życie przedsta­
w ia ło b y  d la  n ich  ty lko  w ów czas w ar­
tość, gdyby m ogli

żyć razem , 
n iero zerw aln ie , n iero z łączn ie ... P on ie­
w aż z powodu rod zin nych  stosunków  
H offm eistra  było to niemożliwe —  nie- 1 
rów ni w iekiem , ale  rów m  m iło ścią  ko- j 
ch a n k o w ie  odeszli razem z tego

kać "... Targ trwa pól godziny, w ciągu 
której kupujący są już dwa razy na u- 
ticy.

Wreszcie godzą się na 250 zł za palto 
i ubranie.

Zaręczam słowem, że pierwsza i o- 
sjatnia cena ,'są 'autentyczne, a kupno 
miało miejsce przed tygodniem

Teraz parę słów refleksji :  Kupne
sprzedał za :250 zl i zapewne przy soize- 
daiż-y nie straci! i nawet coSJzarobił, :hoć 
może nje; dużo. Gdyby jednakże byt do­
stał, n. p. 300 zl, czy te 50 zl byłyby tylko 
zarobkiem, czy może czem gorszeni

cia  cesarskiego tronu po wielkiem  bez­
królewiu. U w aż a j bow iem  swą d y n a ­
stie z a  więeeu godną korony cesansikii/ej, 
n iż Rudolfa z  H absburga, .zwykłego 
hraoiego z A rgow ji. Nie było to cz cz ą  
p rzechw ałką B o przecież jego proto­
plaści, możni przez w ieki w Nie m c-ech 
śrd iko..yoh, około rokit 1200 przenieśli 
się do Czecn, w których historji poli- 
tycznej i kulturalnej ouegrali w ielką 
reię, Zdenko S te rn b e rg  s tra c ił  życie  w 
w alce  z królem  Je rz y m  z Podiebradu, 
a  w p rzeszłem  stu lec iu  z a ło ż y c ie la m i 
muzeum  praskiego b y li także S tern - 
bergow ie. Jeden z n ich  K a cp er i  jego 
arch iw ariu sz  P a la c k y  uchodzą za 
wskrzesicieli narodu i języ ka  cjzeakiego.

Zimarły przed k ilau  d m am i W o j­
c ie c h  Sternb erg  nienawidzi] now oczes­
nych arystokratów, uw ażając ich za 
dorobkiłwiczów. Nie im ponow ali mu
ani H absburgow ie, a tem  m n ie j Ho­
henzollernow ie.

B ęd ąc zap rzy jaźn ionym  >z bustejac- 
kim n astęp cą  tronu F ra n cisz k ie m  F er-

św iata...
Je s t  to bądź cobąd ź niezw ykła i n ie ­

codzienna tragedia m iłosna! Nic d ziw ­
nego, że ro z esz ła  s i S w  B e r lin ie  szero- 
kiem  e ch e m  i w yw ołała  bardzo z n a c z ­
ne za in tereso w an ie ...

{ = )  P ięknego, c iep łego  d n ia  w io­
sennego zau w ażył p atro lu jący  w  łon 
dyńskim  Hyde - P arku  p o lic jan t m ło ­
dego cz ło w iek a , który p op ych ał 

w ózek d ziecin ny.

Nie byłoby w tem n ic  dziw nego, gdyż 
w Hyde - P ark u  w  p iękne d n : —  w ię­
cej jest wózków dziecinnych, niż drzew 
■a k iero w an ie , takim  ekw ip ażem  przez 
rozm aity ch  'szczęśliw ych  ojczulków  nie 
je s t b y n a jm n ie j o b ecn ie  rz e cz ą  TZud- 
k ą .j. Ą le  bystre oko p o lic ja n ta  ju ż  z d a ­
le k a  zw róciło uw agę n a  

kontrast
m iędzy e leg a n ck im  w ózkiem  d z iec in  
n^m  a jego obdartym  „-kierow cą11. A 
gdy p rzed efilow ał on przed p o lic jan tem ,

Gd.yby zaś byl dostał 500 zl, czy nie o- 
szukatby klijenta na 250 zł ?

Podałem fakt prawdziwy. Adres kup­
ca zaihikzam, choć wiem, że.,nie tylko 
nie miailiy do mnie żalu, ale byłoby lo 
dla ni.go reklamą Jeżeli jednak czytel­
nicy chcą skontrolować moją  prawdo­
mówność. iiiech pójdą w stronę Krakow- 
■ikiego ■. Przekonają  się, że czy u Iksa 
czy Ypsylona, mogą tak samo kupić u- 
b r a n if j j ja k  mój przyjaciel.  Niech jednak 
kupują przy pomocy ,(swoich żon. My 
mężczyźni jesteśmy za mięccy i za wy­
godni! a r .

d ynan d em , lekcew ażył starego ce sa ­
rza. —  G łośno podsuw ał rau  m y śl 
a b d y k a c ji n a  rzecz  w ięce j ppenigiez- 
nego następcy tronu. —  F ra n cisz e k  
Jó z e f nie c z u ł jed n ak  do niego sp e c ja l­
nego o to  żalu , moiże dllatego, żeHawo- 
ryta jego Katarzyna So k .a tt m iała 
siabość, zresztą całkiem  niew iarą, 
a o Biiemiberga.

N a a u d je n c ji d łu ższe j w roku  1905 
pożegnał c e s a rz  S tern b erg a  sło w a m i:

—  „ZLituj-że s ię  cz ło w iek u ! Nie 
bądź w p a rla m e n cie  la k  grubiańskim . 
To jest w prost s tra sz n e , co  ty tam  w y­
r a b ia s z !11!

S tern b erg  odpow iedział:

—  O becn i posłow ie nie zasłu gu ją  
na lepsze tra k to w a n ie !...

—  Może m asz i r a c ję  h rab io ! —  za ­
k o ń czy ł c e s a rz  a u d jen c ję .

S tern b erg , k tó ry  jako  ochotnik  w a l­
c z y ł po stronie Burów , z au striack iego  
w ojska w skutek c ią g ły ch  pojedynków  
i a.w antur z kolegam i zo sta ł usunięty . 
P od czas w o jn y  św iatow ej w alczył jed­
nak  znów jako pięćdziesięcioletni lot­
nik anstrjacki. Po zaw arciu  pokoju po­
został w  W ied niu , ch o ć  większość jego 
m ajątków lezaia w Czechach. P ok łó ­
c iw sz y  s ię  z w ła d ca m i W ied n ia , został 
z m ia sta  w y sied lo n y . Pozw olono mu 
z c z a se m  do niego pow rócić. P on iew aż 
w A ustrji i C z ech ach  ty tu ły  zn iesiono, 
ty tu ło w ał się , .Adalbert z  przestarego 
rodu hrabiów  Steinbergów "'.

N iedaw no jesz cz e  w idziały go u li­
ce W ied n ia , gdy otoczony swyimi p rzy­
ja c ió łm i p rzechod ził przez n ie, zarć 
w n o la łe m  ja k  z im ą  bez kap elu sza i 
w ierzch niego  o k ry c ia . D ziś*ip ozostaly 
po n im  tyłko anegdoty i wolny stolik 
restauracji Sachera, przy którym sia­
dywał od blisko pók wieku.

p o siad ał min^j* która zup ełnie nie od-, 
p ow iadała  wyrazowi tw arzy szczęśli­
w ego o jca ...

Nagle stało  się coś nieoczekiw ane­
go, coś niepojętego, co  zaskoczy ło  za ­
ró w n o  p o lic ja n ta , ja k  obdartego mężczy­
znę. Oto z głębi w ózka rozległy  się w y­
raźn e i w ielok rotne: „kn - ku, kn ■ k u !“ 
P o lic ja n t jednym , susem  z n a la z ł się 
przy w ózku i szy b k o  podniósł d aszek, 
ch ro n ią c y  ' rzekom e d ziecko  przed n a ­
trę tn y m , promieniami słońca...

I oto u jrz a ł tam  z a m ia st n iem ow lę­
c ia  m nóstw o w ie lk ich  i- m ały ch  

zegarów ściennych 
ro zm aity ch  system ó w , le ż ą cy ch  wśród 
ap aratów  fo to g raficzn y ch , lo rn etek ,"  
cz ęśc i garderoby i t. d. N a sam ej górze 
zn a jd o w ał się  zegat z kukułką, któ ra  
tak  n ied y sk retn ie  sko m p ro m itiw ała  ob- 
daT+egc jego m o ścia ...

O k aza ło  się, że „szczęśliw y o jczu ­
le k "  b y ł

złodziejem ,
który  w targ n ął do m ie sz k a n ia  zegar­
m istrz a , okradł go doszczętnie, a zna
la z łsz y  taim 'wózek d z iec ięcy , w padł na 
p om ysł, a b y  ulokow ać sw ó j łup w o- 
w ym  wózku

O czyw ista , iż sp rytn y  złodziejaszek , 
zdradzony p rzez złośliwą ankułkę, po­
w ędrow ał do w ięz ien ia ..

K  U jjl O  

L E W K19

Dziś doskonal i sen acyjna tran s itlan ty ck a  kom  p. t.
W gł roi. zn ikom  ty  kom ik 

G L E N N  T R Y O N  i PATSY 
RUTH M ILLER. 4170 

Ponadto oskonałe uzupełnienie program u.
cuo n m

frg|@dfa 73-lstniego i kim
i 2 0 - le t n ie i  d  i e w c z y i i y .

O S O B L IW E  B EZ D R O Ż A  M IŁ O Ś C I

Kukułka w wózku d iie e s u ™ ,
ZABAWNA PRZYGODA W HYDE - PARKU LONDYŃSKIM

'" '■m y nu m i\

Lwów, 29 kiwiMnia.
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Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przem yśl, w kwietniu.
(M) Znamienne poprawki w budżecie 

m iejskim . Wedle krążących pogłosek mia­
ły władze nadzorcze poczynić w budżecie 
miejskim znaczne poprawki redukcyjne, 
podyktowane zasadami oszczędności. 
Szczegóły działania suchej gilotyny, któ­
ra ścięła i nadwyrężyła niektóre pozycje 
rozchodów nie są jeszcze dokładnie zna­
ne. W każdym razie słychać jednak, że 
wisząca od lat sprawa 11. wiceburmistrza 
została ostatecznie załatwiona w len spo­
sób, że odnośny posterunek w prezy- 
djum miasta zostanie podobno zlikwido­
wany, jako  w ustawie nie przewidziany 
a tenisamem prawnie nie uzasadniony. 
Zaznaczyć należy, że obecnie pełnią fun­
kcje  wicebndmistrzów p. inż. T. Bystrzyc­
ki oraz adw. Dr. Reichman, który zwy­
czajem utartym w czasach powojennych, 
jako 1. asesor miasta został obdarzony 
godnością 2. wiceburmistrza. Słychać też, 
żt wiadze nadzorcze, podniosły pewne 
zastrzeżenia przeciw wysokości poborów 
członków prezydjum magiistratn. Poza- 
tem doznać miał budżet m. Przemyśla 
tylko nieznacznych zmian i poprawek. 
Powyższe zaś redukcje są w pewnej mie­
rze uznaniem słuszności niektórych wnio­
sków opozycji, która w swej większości 
rekrutuje się z radnych, wybranych swe­
go czasu na podstawie porozumienia 
trzech narodowości.

Długot.-wala bata lja  o zarząd Stowa­
rzyszenia kupców zakończyła się wikońcu 
wyborem wydziału z przewodniczącym 
r. m. Mateuszem Miesesem na czele. Z po 
Śród znanych miejscowych osobistości zo 
$tali m. i. wybrani znany przemysłowiec 
prezes Związku młynów Alfred Frankel, 
adw. dr. M. Richter, dr. M. Krug, repre-’ 
zentint browaru bar. Gótza, r. m. U. Gal- 
ler (wiceprezes), dr. Rebhnn J.,  właśc. 
browaru „W iktorja" ,  apt Wiesel Karol, 
B. Bakon, Einil Klausner i i. Zaznaczyć 
pależy, że pp. Alfred Frankel i dr. M. 
Richter są radcami lwowskiej Izby Han­
dlowej. —  Słychać, że p. Mieses podobno 
zgłosił rezygnację z godności przewodni­
czącego, nie określiwszy dokładnie powo 
dów tego kroku.

Pewne zaniepokojenie wywołał fakt 
przyznania urlopu wszystkim pracowni­
kom, zatrudnionym w Zbrojowni, w któ­
rej pracuje przeciętnie 200 ludzi. W o­
bec depresji gospodarczej powstały na 
tle tego masowego urlopu rozmaite po­
głoski, a zwłaszcza czy nie jest to zapo­
wiedź powolnego likwidowania tego zakła 
du, opierającego się na zasadach samo­
wystarczalności i korzystającego z licz­
nych poważnych udogodnień. Jednako­
woż do alarmów niema powodu, gdyż

koicspondenta.)
Zbrojownia ma na razie pewną ilość za­
mówień, których wykonanie potrwa za­
pewne dłuższy czas.

Onegdaj wydalił się z domu przy ul. 
Podwinie 1. 22. robot. Stefan Dziak, za­
trudniony w Składzie, amunicji  w Lipo- 
wicy. Dziak, zdradzający pewne zabu­
rzenia umysłowe, wyszedł w samej bieli- 
źnie i przez szereg dni nie wracał. W 
przededniu zaś owej ucieczki wywołał a- 
wanturę ze swoim przełożonym w skła­
dzie amunicji, przyczem porwał się na 
niego czynnie. Dziak, wedle twierdzenia

FEJLETO N  „GAZ. P 0 R .“ z 30. IV. 3930. 

T R IST A N  B E R N A R D ,

Ostatni wyrok.
Gdy król Salomon wydal swój 

slynmy wyrok, wrażenie w całym kra­
ju było tak wielkie, że już nikt nie o- 
śmielał się wszczynać sporów. Król 
codziennie udawał się do pałacu, w 
którym stał fotel sędziowski, ale straż 
witała go jiuż z daleka okrzykiem: 
„Nic nowego, wasza kirólewstka mo­
ści!" Król odpowiadał: „Dobrze, bar­
dzo dobrze!", ale w gruncie rzeczy nie 
był zadowolony, ponieważ jego sława 
sędziowska zaczynała blednąc wśród 
obdarzonej słabą pamięcią ludności.

Pewnego poranka naczelnik stra­
ży pałacowej już z daleka zaraporto- 
wał mądremu królowi:

— Sire, oto zjawiło się trzech 
skarżących: dwóch mężczyzn i jedna 
stara kobieta!

Mądry król przyspieszył kroku, za 
siadł na fotelu sędziowskim i w y­
słu cha ł ich historji, z której wy­
nikało, że jeden z obydwóch męż­
czyzn przed wielu lały pojął w obcym 
kraju żonę, po której przedwczesnej 
śmierci powrócił do swe*j ojczyzny.

żony podczas swej nieobecności został 
przez nieznanych napastników dotkliwie 
pobity tak, że silnie poranionego przy­
niesiono odpiero 23. bm. do domu.

Śm iertelne skutki nieostrożnego obcho­
dzenia się z bronią. Niejaki Kazimierz 
Wiśniowski z Nienadowy, wskutek wła­
snej nieostrożności postrzelił się w brzuch 
tak nieszczęśliwie, że kula przebiła mu 
żołądek. Wiśniewskiego przewieziono w 
groźnym stanie do szpitala powszech­
nego.

Zabił się, spadłszy z drabiny, 14-lelni 
Marjan Szałaba z Ostrowa. — Sza- 
taba huśtał się na drabinie, w czasie za­
bawy zmurszała drabina złamała się, a 
Szałaba spadając z kilkumetrowej wy­
sokości doznał pęknięcia czaszki i na 
miejscu wyzioną! ducha.

Wieści z Łańcuta.
(Od naszego korespondenta.)

Łańcut, w kwietniu. wojsk, czy też obywatelskiego. Podkre- 
ślić należy, że oddziały tut. powiatu wzię­
ły czynny udział przy Bożych Grobach 
jako straż od Wielkiego Piątku do rezu­
rekcji Dnia 27. bm. urządził oddział Zw. 
Strzeleckiego w Dąbrówkach (ad Łańcut) 
tradycyjne święcone. -

Praca wych. fizyczn. i praysp. w ojsk, 
w powiecie łańcuckim  dzięki cnergji por. 
Krzaczkowskiego, rozwija się bardzo po­
myślnie. Oddziały o dużej frekwencji i 
zrozumieniu zadań, garną się chętnie do 

wszelkich zajęć czy to z zakresu wych.

Wieści z Rudek.
(Od naszego korespondenta.)

Rudki, w kwietniu 
Po raluszow ej rew om eji. Z związku 

z wiadomościami o nadużyciach w Urzę­
dzie miejskim w Rudkach, po dokładnem 

zbadaniu całego ipodłoża, na którem roz­
wijały się wypadki w ratuszu rudeekim, 
należałoby' dodatkowo stwierdzić, że bur­
mistrz p. Franciszek Niebieszczański, po­
chodzący z dobrej mieszczańskiej rodzi­
ny, cechmistrz miejscowy i właściciel 
pięknej kamienicy w Rynku, cieszył się 
zawsze opinją solidnego obywałe-la. Pocho 
dził on z pokolenia ludzi starszych, któ­
rym nie ułatwiano tak nauki, jak  dzisiaj, 
skutkiem czego jest człowiekiem nie- 
uezonym. To właśnie, że jest nieuczonym 
i dobrodusznym, wyzyskały' jednostki, ma 
jące na oku jedynie interes własny. W y ­
bory do Rady miejskiej przeprowadzono 

w ten sposób, że burmistrz p. Niebiesz­
czański, uzależniony od sztucznej i nie­
polskiej udększości, musiał ratować się 
li tylko ślepą zależnością, zaś czynniki 
powołane najwidoczniej nie myślały se- 
rjo o udzieleniu pomocy polskiemu bur­
mistrzowi w ten sposób, hy czy to przy po­
mocy lustracji kilkakrotnie przeprowadza 
nyc.li, gruntownie zbadać braki i malwer­
sacje personalu, czy też dawać takie po­
lecenia do wykonania, za których wyko­
nanie niechęć i nienawiść nie spadałyby 
na barki burmistrza. Władze nie brały 
nigdy pod uwagę uszczerbku majątkawe- 
so. jaki był już stałymi udziałem Iwr-

I oto dzisiaj -przybylar ta stara 
dama, podają-ca się za matlkę zmarłej. 
Poszukując zięcia, znalazła dwóch 
mężczyzn, jednego nazwiska i wyglą­
du, z których każdy twierdził, że jej 
nie zna.

Wysłuchawszy kolejno przybyłych, 
król Salomon zamyślił się na chwilę: 
uczynił to tylko dla pozoru, bowiem 
odrazu zorjenitował się, że chodzi tu­
taj o analogiczny wypadek, jak Wte­
dy z matkami i dzieckiem. Uznał 
więc, że procedura winna być taka 
sama.

Rozkazał przynieść wielki miecz 
i sprowadzić ikaia. Następnie zapadł 
surowy, nieubłagany wyrok: przepo­
łowić kobietę!

W momencie, gdy stal dotknęła 
już głowy nieszczęśliwej staruszki, je­
den z mężczyzn wykrzyknął:

— Nie, nie, to jest zbyt okrutne 
i nieludzkie!

Drugi natomiast mruknął:
—  Z n a k o m ite  ro z s trz y g n ię c ie !
A wtedy mądry król zeszedł do 

nich, położył rękę na ramieniu tego, 
który zachował spokój i rzekł:

— Ty jesteś właściwym zięciem! 
Do ciebie należeć ona będzie niepo­
dzielnie 1

mistrza, nie brały zatem pod uwagę tego, 
że igrają z losem i majątkiem poczciwe­
go obywatela i o jca licznej rodziny, a gdy 
murzyn spełnił swoją rolę, murzyn może 
odejśćI Bo poświęcono go —  członka 
partji  rządowej —  dla ludzi takich, któ-

Już nadeszły
na Wiosnę i Lato „O S TA TN IE
N O W O Ś C I"  na płaszcze i su ­
knie damskie „TW EED Y* w ol­

brzymim wyborze do Firm y

ANTON! UWIERA
lwów, UL HALICKA L  10.

Do filji w Drohobycza, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie rów nież.

rzy nie lepsi sią, a gorsi, gdyż mając wię- 
ccj  sludjów i nauki, chyba tylko dla in­
teresu wstąpili do BBW R.,  bądź to ko­
rzystając ze specjalnie tanich lokali w ra 
tuszu, bądź też by wyłudzić przedwcze­
sną emeryturę od rządu itp.

Burmistrz Niebieszczański ze spo­
kojem oczekuje wyniku wszczętych 

przeciwko personalowi dochodzeń sądo­
wych i jako człowiek przeświadczony o 
swojej niewinności, oraz o tem, że nigdy 
nie robił tajemnicy ze swego braku wie­
dzy prawniczej, wie o tem, że za brak nad 
zoru w sprawie nadużyć personalu mie j­
skiego na ławie oskarżonych zasiędzie ra 

czej długi szereg różnych urzędników 
władz nadzorczych i nie znajdzie się ża­
den Sąd sprawiedliwy, któryby nie uka­
rał tych panów za wstyd i zniszczenie r o ­
dziny mieszczańskiej,  a nie zwolnił czło. 
wieka, który na ołtarzu pracy publicznej 
złożył swoje dobre chęci, majątek i dwa 
lata żmudnej pracy.

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w kwietniu.
(K-Z). Senzacyjny zwrot w sprawie 

Dra W . Jedlińskiego. Miasto Jarosław 
miało senzacyjną nowość —  na wiado­
mość o wydaniu „nakazu przytrzymania 
Dra W. Jedlińskiego, 'kand. adw. w Ja- 
rosławiu na skutek zarządzenia Prokura- 
torji Państwa w Przemyślu". Istotnie zo. 
stał dr. Jedliński przez wywiadowców 
policji przemyskiej aresztowany i z po­
wodu choroby inwigilowany przez orga­
na policyjne w swem mieszkaniu. W y­
padek ten wywołał wielkie zdumienie w 
mieście, bo dr. Jedliński znany jest za­
szczytnie i jako działacz społeczny ogól­
nie ulubiony w kołach swych licznych 
znajomych dla prawości charakteru. Dziś 
jesteśmy w stanie odsłonić całokształt 
te j sprawy, gdy w dniu 23. bm. przyjo 
chał do Jarosławia radca Sądu okr. p. 
Metzger i po przesłuchaniu odnośnyeh 
przysięgłych i bezprawnie internowanego 
Dr. Jedlińskiego bezzwłocznie uchylił

„nakaz przytrzymania", które wbrew 
ustawy trwało 5 dni, zamiast dopuszczał 
nych najwyżej 48 godzin —  a opierało 
się ono na anonimowem doniesieniu, wy 
stosowanym do Sądu w Przemyślu przez 
znanego jarosławskiego pokątnego pisa 
rza, przeciwko któremu Dr Jedliński 
wniósł doniesienie o zbrodnię oszczer 
stwa, gdyż ze sprawą Rylskiego nde miał 
Dr. Jedliński najmniejszej styczności, a 
właśnie anonimowe doniesienie łączyło o- 
sobę Dra Jedlińskiego z tą sprawą. Na 
wiadomość o uchyleniu nakazu zatrzy­
mania i zaniechania śledztwa społeczeń­
stwo jarosławskie wyraziło swoje zado­
wolenie i zarazem ubolewanie, że prawe­
mu człowiekowi stała się wielka i niesłu­
szna krzywda, co do której dr. W. J e ­
dliński wniósł zażalenie do Ministerstwa 
Sprawiedliwości za jaskrawe naruszenia 
ustawy.

RAMON GOMEZ DE LA  SE R N A .

l  foryzm y.
Ż elazk a  do p ra so w a n ia  w y g lą d a ją  

ja k  ortopedyczne ręk aw iczk i. D la  pięk­
n y ch  kobiet n a le ż a ło b y  stanow czo w y -
m y śleć in n y  p rzyrząd .

*

N azbyt krótk ie p o rtjcry  w y g lą d a ją  
ja k  sukn ie b rz e m ie n n y ch  drzwi,

*

C h ap lin  podobny je s t do row eru , 
który op iera się ped ałem  o kraw ędź 
ch o d n ik a .

«

P ierw sz a  z ie leń  je s t tak  zdum ie­
w a ją c a , ja k  p ierw szy gołąbek, w y la tu ­
ją c y  z cy lin d ra  c z a rn o k się ż n ik a .

* '

Gdy p ien iąd z p ad a n a  ziem ię, wzdra­
gam y się , jak gd yb y  w  o b aw ie, że się 
potłucze.

Pew nego d n ia  dojdzie do tego, że 
ja k iś  lis t pełen zazd rości i -wyrzutów,, 
w ysad zi w pow ietrze c a ły  gm ach  p o cz­
ty.

*

On nie zezu je, le cz  lew ą ź ren icę  
m a w  praw em  oku i odw rotnie.

Szk ło  m n ie j się  tłu cze, gdy się  nie
k rz y cz y  podczas gdy ono spada.

*

C zasem  pod czas bólu  głow y s ły sz y ­
m y w ark o t m otoru , d z ięk i którem u ż y ­
je m y .

*

G dyby m ożna b y ło  n a  serce  n aw i­
n ą ć  p as tra n s m is y jn y !...

*
N a jtra g icz n ie jsz y  m o m en t podczas 

p rzy jm o w an ia  egzotycznego -księcia 
je s t witedy, gdy n a  p y ta n ie : „Cz)ago J-e- 
go W ysokość ż y cz y  sob ie  n a  śn ia d a n ie : 
kaw y, h erb a ty  c z y  k a k a o ? " .. .  —  k s ią ­
żę odpow iada: „K ro ko d yla  z  b a n a n a ­
m i" .

*

Nigdy nie jesteśm y  tak  bard zo podo 
b n i do m rów ek, j.ak w  k in ie , gdy po- 
ciem iku szu kam y swego m ie jsca .

*

N iektóre a u ta  m a ją  w  sobie coś ? 
ko n ia , a  m ian o w icie  —  rżą .

»

G dyby s łu żące  n ie  m ściły  się na 
m a te ra ca ch  podczas trz e p a n ia  —  by- 
b y ły  n ieznośne.

Cóż zaw in iło  duże „ I“ , że w zięte 
m u kropkę —  jego głowę?..*,
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KRONIKA
2 0

KW IETNIA  
W torek  

P iotra  m.

RED A KCJA  BEZWARUNKOWO HANU 
6K BYPTÓ W  NIE ZWRACA,

TEA TR W IELK I.
W torek, 29. kw ietnia o godz. 7.30 w. 

„Skow ronek" — tani dzień, ceny zniżone.
Środa, 30-go kw ietnia o godz. 3.30 

„Szecherezada", „Postój kawał 3rjt" i 
„Tańce połow ieckie" — tani dzień — 
ceny zniżone.

Czwartek, 1-go m aja o codzi T,e 3 30 
„Baron Cygański" — ceny najniższe.

Czwartek, 1-go m aja o godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago^ — tani dzień — 
ceny zniżone.

*
TEATR MAŁY.

W torek, 29. 'kwietnia o  godz. 7.30 w. 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

Środa, 30-go kw ietnia o godz. 3.30 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

Czwartek, 1-go maja o godzinie 7.30 
„Pan Topaz" — zniżki ważne.

*
W Y ST Ę P Y  T R U PY  W ILEŃ SK IEJ.
W torek: 8.15 wiccz. „P ery ferja " — 

sztuka w 4 aktach Fr. Langera.
Środa: 8.15 wiecz. „ P ery isr je "  —

sztuka w 4 aktach Fr. Langera.
♦

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA .
Piątek. 2. M aja: Mistrzowski Koncert 

abonamentowy — Józef Manovarda, nad­
worny śpiewak opery w iedeńskiej z u- 
działem śpiewaczki Nelly Pirchhoff-Ma- 
novarda. 4109-3

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: Film  dźwiękowy: Mauriee 
Chevalier jako „Pieśniarz Paryża" oraz 
opera „Poławiacze peret".

CASINO: „Zdrada stanu".
CHIMERA: „Grzesznica z Montpar­

nasse".
COLOSSEUM: „Tempo-Tempo", w roli 

gl. A lbertin j.
Fatamorgana: „Awantura arabska" i 

„M agdalena".
_ GRAŻYNA: „Tajny k u r je r"  z Mozżu- 

cbinem  i Buster Keaton.
K O PERN IK: „D iana".
L E W : „Cud X X . w ieku".
LUNA: „Ram ona" oraz Eddie Polo.
M ARYSIEŃKA: Film dźwiękowy

„Marsz w eselny".
OAZA: „Szachownica serc".
PA ŁA CE: „Pokusy Europy" (dźwię­

kowy).
PAN: „Uroda życia" St. Żeromskiego.
PA SA Ż : „Wyspa zatopionych skar­

bów ".
PO LO N U : ..Współczesne dziewczęta"
PROMIEŃ: „Z dnia na dzień".
ST Y L O W Y : „Szalona H rabianka" i 

„Fred Thompson".
UCIECHA: „W szponach Azjatów".

Wiadomośti teatralne,
P rem jera „Róż z Florydy" pięknej 

operetki Falla, instrum entowanej przez 
znakomitego kompozytora p. Korngolda, 
została z powodu choroby p. Koraoianki, 
kreu jącej jedną z popisowych partyj prze 
sunięta o dni parę. Je s t  jednak nadzieja, 
że niedyspozycja ulubieniey Lwowa 
w krótce m inie i publiczność zobaczy 
w reszcie tę dawno zapowiadaną nowość 
repertuarow ą, która cieszyła się olbrzy­
mi em powodzeniem ma scenach zagrani­
cznych, a w Polsce nie była doląd wysta­
wioną. Niebywale piękna i bogata wysta­
wa kostjumowa, malownicze dekoracje 
pędzla p. Balka, przedstaw iające w akcie 
1-szym w spaniałe wnętrze, w Il-g im  pla­
żę na Florydzie, w I ll-c im  rosyjski ka­
baret, przyczynią się  do powodzenia tego 
prawdziwego przeboju. W  p artji głów­
n e j p Kulczycka będzie śpiew ała na 
przemian z p. Okońską, walcząc o palmę 
pierwszeństwa. P. Korabianka i p., Ru­
szkowski znajdą popis dla swegoi humoru 
i porywającego temperam entu, p. Wa- 
wrzkowicz będzie czarowral swym pię­
knym głosem, a ulubieniec publiczności 
P- Michał Tatrzański będzie wzbudzał 
szczery śmiech na widowni. Resztę cbsa- 
dy dopełnią najlepsi artyści naszej ope­
retki. Doskonała reżyserja p. Tatrzań­
skiego oraz niezawodna batuta p. Zdzi­
sława Górzyńskiego, dają rękojm ię wy-

CO MÓWI NEMO.

Świat jest jak ogród kwitnący.
I  ZNOWU DZIŚ PIĘK N Y DZIEŃ,
®  OCZYMA DORREMI JA K  SARNA —
ROZWIAŁA SIĘ GDZIEŚ I PRZESZŁA  
CHMURA PIORUNEM CIĘŻARNA

I ZNOWU PRZEZ ZIELEŃ  DRZEW  
ZŁOCISTOŚĆ SŁONECZNA PRZESIĘKA  
ŚWIAT JEST  JA K  OGRÓD KWITNĄCY,
NIEBO NAD GŁOWĄ JA K  Ł Ę K a

I LUD ZIE NA DRODZE MEJ 
SĄ TACY POGODNI I MILI,
JA K B Y  POZBYLI SIĘ JA D U ,
JA K B Y  SIĘ ZŁOŚCI PO ZBYLI.

A MOŻE TO TYLKO SEN
CO NOWĄ MI BURZĘ PRZYTOCZY?
MOŻE WRÓCIŁEM Z PODRÓŻY,
GDZIE ŚMIERĆ S P O JR Z A Ł A  MI W OCZY?

I PRZEZ TO MAM W DUSZY ŚMIECH 
I TAKĄ WIOSENNĄ SLONECZNOŚĆ,
BO ŻYCIA DZIEŃ JEST  PIĘK N IEJSZY  
NIŻ CZARNA, NIEZNANA WIECZNOŚĆ.

Szajka złodziejska przed sądem.
DOKONAŁA SZEREGU ZUCHWAŁYCH WŁAMAŃ W E LW O W IE.

około 10.000 ził. Guła w  towarzyslftwila 
Wolskiego skradli po właro-aniai się do 
sklepu z naezy,mamai hŁaszameimi He­
leny M ichalskiej przy nil. Damknóikań- 
skkjj i po rozfo,ici.u szuflady zabrali 
250 zł. —  W ańczyk z S c h a ffa m i 
skradli ze sklepru H erm ana Kutza przy 
ul. Jag ieltó d kM j komfelkeóę imędką,, 
wartości 2 .600 zł. W tym saimytm oza- 
siie W ańczyk i Szpuraiar cikiaiJld siklerp 
Kazim ierza B efm ana przy u l  Żół­
kiew skiej 57 i skradfi rnaiu kamfekuję 
męstką, w artości 1.600 zł. Pozatem 
członikawie te j azaijki oskajnżemii są, o 
kradzież n a  szkodę adwokata dra Ja n -  
kełesa, oraz o  u-aiłowiaue w łam anie się 
do tamiplu przy ul. Żólkiowśkioj.

N a w czorajszcij rozp raw ie przodłu- 
c h a n o  w szy stk ich  o sk arżo n y ch , któ­
rzy przew ażnie do w iny się  nie przy­
znają , ponadto przeisłucthano część  
św iadków . D ziś po .przesłuchaniu  r e ­
sz ty  św iadków , n a stą p i zam knięci®  
postęp ow ania dfcHwwtowego i  ogłoszony 
bę/izie w yrok. O skarża prak. Hrynde- 
wieoki, ‘brani adw okat dr. Szymon 
W eiss.

Lwów, 29. kiwiMnia.
(— ). Przed Senatem , >pod pnzaWod.- 

Tucbwetm radcy Zawistowskiego rozpo­
częta się wczoraj rozprawa przeciw 
wielkiej sza jce złodziejskiej, która 
przez szereg m iesięcy w  11. ipćlłroKmi 
19(29 dokonała licznych i  śm iałych 
w łam ań w  m ieście. W skład szajk i, 
k tóra zasiada n a  ław ie oskarżony oh, 
wchodzą: 1) S tan isław  R ybka, 2) Ru­
dolf B ran ick i, 3) Jó zef W ańczyk, i )  
Adam Guła, 5) Zygmiunit W-ołsidl 6) 
Ja n  Szysz, 7) Józef S ch alfer, 8) Katzii- 
iniorz Szpnnair i 9) Matrja Janiazyszyn. 
Specjaluością ty c h  złodziej i 'było pod­
glądanie sklepów w perze cbiadioiweij, 
by przy sprzy jających  okoiEcznościaah 
w godzinach między 1 a 3-tćą doko­
nyw ać w łam ań. P ierw si trzej oskałżo- 
riS w  ‘listopadzie uib. r. poipiaJniłi k ra­
dzież n a  szkodę Zakładu św. K azim ie­
rza, gdzie skradli drób, w artości 250 
zł. —  Oskar/orny Gnła i Wwteiki w d!n. 
16. listopada ■uib. r. dokonali ‘włam a­
n ia  do Hurtowni Knpśeratwa Palsikfe- 
go, gdizie skradli iwidką, ilość itowiarów 
tokstylnydh, oraz jedwabji., wartości

S k in o l
p r z e f a r i
o b u L u ia

oLi/dma

Józef W asserstem  ZnSesiemie 86.
B erta  Schem er Gródecka 48.

Komanikatg.

B
sokiego poziomu i pierwszorzędnego wy­
konania.

*
W ładysław Turzański, artysta scen 

zagranicznych, przybył do Lwowa i wy­
stąpi tylko raz jeden we Lwowie, z reci­
talem śpiewu. K oncert odbędzie się w 
środę, d. 7. m aja — w sali Kasyna ofi­
cerskiego — przy ul. Fredry. Tenorzysto 
Turzański stale mieszka w Brukseli. 
Tournee artystyczne odbywa w Niem­
czech, Francji, Szw ajcarji, B elg ji, Cze­
chosłowacji i Wiedniu. Prasa zagranicz­
na wychwala pod niebiosa jego piękny 
tenor wioski, Turzański, b. artysta tea­
tru m iejskiego, opuścił Lwów jeszcze 
przed wojną. Zagranicą zdobył innę i sło 
wę wybitnego śpiewaka.

*
W czorajsza prem jera w „Trupie Wi­

leń sk ie j" „P eryferji" , w spanialej sztuki 
Langera 'Odbiła się głośneni echom wśród 
szerokich sfer publiczności, która z za­
ciekaw ieniem  jaw iła się na przedstawie­
niu. Tak niezwykle kulturalna insceni­
zacja .Terzego W aldena. jak  też dekora­
cje Fryca Kleinm ana wywołała ogólny 
podziw, gra zaś zespołu z Orleską, Karne 
nem i W ajsłicem  na czele zdobyła sobie 
ogólny poklask obecnych. Dziś „Peryfe- 
r je "  grane są po raz drugi (zniżki ważne.

Zniżki dla organizacyj wydaje co­
dziennie D yrekcja od 6—7 wiecz

Z miasta.
Rozszerzenie cm entarza żyd. we Lwo­

wie. W  niedzielę 4-go m aja  br. dokona 
Rabinat tutejszy zgodnie z przepisami ry- 
tuatu poświęcenia parceli sąsiadującej z 
dotychczasowym cmentarzem żyd. przy 
ul. Pilichow skiej pod dalszą część obec­
nego cmentarza. Po 75 latach okazał się 
obecny cmentarz zupełnie obłożony, tak 
że zaszła konieczna potrzeba znacznego 
rozszerzenia dotychczasowego obszaru. 
W tym celu poprzedni. Zarząd Gminy 
żyd, nabył odpowiednią parcelę. Obecny 
Zarząd przeprowadził część robót niwe­
lacyjnych, oraz oparkanił nowo nabyty 
obszar. Onegdaj odbyła się w sali Rady 
tut. Gminy żyd. wielka konferencja żyd. 
obywatelstwa, pod przewodnictwem P re­
zesa Rady p. Ignacego Jagera w sprawie 
ustalenia programu uroczystości. W kon­
ferencji tej brali udział członkowie Za­
rządu i Rady Gminy żyd. członkowie R a­
dy szpitalnej, Kuratorjum  Zakładu sie­
rót, oraz członkowie zarządów bożnic. 
Między innemi uchwalono na wspomnia­
nej konferencji zaprosić ogól ludności 
zyd. do wzięcia udziału w uroczystości 
oraz wezwać ludność do wpisywania się 
poświęcenia rozszerzonego cmentarza żyd. 
do t. zw. ksiąg życia, które w dniu Wm 
wyłożone będą na cmentarzu.

Zarząd V. lwowskiego okręgu sokole­
go wzywa Zarządy i członków w szjst- 
kick gniazd lwowskich i kleparowskiego 
do wzięcia udziału w uroczystości1 Św ię­
ta narodowego (państwowego) „Trzecie­
go M aja". Uczestnicy — druhny i ć iu - 
howie, tak umundurowani, jak  nieumuii- 
durowani z agrafkam i sokolemi — zgro­
madzą się w sobotę dnia 3. maja l,r„ o 
godzinie 9. rano w gmachu Sokoła Ma­
cierzy przy ul. Zimorowicza 8, skąd o 
godzinie 9-tej minut 30 rano grernjalnie 
z sztandarem gniazda centralnego uda­
dzą się na plac św. Ducha, celem wzięcia 
udziału w uroczystem nabożeństwie.

Posiedzenie naukowe K oła Lwowskie­
go Zrzeszenia Polskich Nauezycieli Geo- 
grafji odbędzie się 29. bm. ó godz. 18.15 
w sali Instytutu geograficznego Uniw er­
sytetu J .  K., ul. Kościuszki 9., I I I .  p. Na 
porządku dziennym odczyt prof. dr. Du­
dzińskiego pt. „Stosunki g>Jspodarcze Ju - 
gosław ji".

Polski B iały Krzyż przeniósł swe biu­
ro z gmachu gł. poczty do gmachu Ko­
mendy Placu przy ul. Wałowej 1. 16, w 
parterze, drzwi Nr. 11.

Polskie Kolo O rjentalistycznc przy 
Instytucie Orjen tali stycznym U, J .  K. we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w pią­
tek, dnia 1. maja br. odbędzie się zwy­
czajne posiedzenie naukowe z referatem 
p. Machulskiego Franciszka p. t.: „Mu- 
liammed w legendzie". Początek posie­
dzenia o godz. 1-9-ej.

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia, że 30. kw ietnia br. w lokalu 
Towarzystwa (ul. Zimorowicza ) — p. 
Prof. Dr. Tadeusz Obmnński, zastępca 
Komisarr,a Rządu m. Lwowa, wygłosi od­
czyt pt.: „Przyczyny katastrofy budowla­
nej w W arszaw ie". Początek o g. 18.30.

Towarzystwo Badania H istorji Obro­
ny Lwowa i W ojewództw południowo - 
wschodnich przeniosło swój lokal urzę­
dowy z gmachu Dowództwa Korpusu do 
gmachu Komendy Placu przy ul. W ało­
wej I. 16, parter, drzwi Nr. 12, telefon 
Nr. 22.46.

Lwowskie Stow. D rab. Kupców urzą­
dza dnia 3. m aja o godz. 12-tej w cali 
kina „Pałace" w ielki poranek, na którym 
wyświetlany będzie film pt. „Pan Tade­
usz" w 10 nkt. Ponadto doborawe uzu­
pełnienie. Ceny wstępu bardzo niskie. 
Dochód na cel Dobroczynny.

D yrekcja M. Z. E. zawiadamia, ic  od 
dnia 30. kw ietnia br. nie będą sprzeda­
wane bilety abonamentowe tramwajowe 
w następujących punktach: 1) Pawilon
przy ul. Wy brajlowskiego >, 2) Wozownia 
M. K . E . na Gabrjelów ce, 3) Oddział M. 
Z. E. na Gabrjelów ce, przy ul. Czarniec­
kiego 5,

Wycieczka do Francji i  A lgieru. Z o-
kazji 10-cia istnienia Stow. Polsko-Fran­
cuskiego w W arszawie, zarząd urządza 
w lipcu i w sierpniu br. dwie wycieczki 
propagandowe lądowo-morskie do F ra n ­
cji i Algieru. W ycieczki w drodze do 
Francji zwiedzą międzynarową wystawę 
w Liege. Koszt wycieczki do Francji wy­
nosi zł. 350, a do Francji i Algieru zł. 
800. Inform acje i zapisy przyjm uje za­
rząd tylko do dnia 1. czerwca. W arsza­
wa, B racka 18.

Kronika poliemna,
(— ) W łam ania mieszkaniowe. Józef 

H&gler, zam. przy ul. Bernsteina 6, do­
niósł wczoraj policji, że nieznany sprawca 
włamał się do jego mieszkania i skradł 
palto męskie wartości 280 zł. —  Po roz­
biciu kłódek dostali się złodzieje do pi­
wnicy w realności, przy ul. Słonecznej 16
i skradli na szkodę Abrahama Schala, 
zam. przy ul. Lwiej 7, 3 paczki poma­
rańcz i paczkę jabtek wartości 325 zł. —
7, mieszkania Miny Altman, przy ul. Gro­
dzickich 11, skradli nieznani sprawcy po
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otwarciu drzwi wytrychem większą ilość 
garderoby wartości 1Ó00 zi

(— ) Aresztowania. aresztów pep- 
cyjnych oddano wczoraj; Marjana Ka­
sprzaka, Stanisława Durbaka i Pawła 
Boszka, jako podejrzanych o włamanie, 
Józefa Sobejkę za kradzież kur wartości 
50 zł. na szkodę Marji Kuźniewiczowej 
Jana  Głąbińskiego, przytrzymanego na go­
rącym uczynku włamania zF straganu na 
pl. Teodora, Bernarda .Aszkenazego za 
kradzież zegarka z kieszeni na Wałach 

Hetmańskich na szkodę Jarrs ław a Mali­
nowskiego, Stanisława Amałowicza, po­
szukiwanego przez wydział śledczy Mi­
chała Buszkę za włóczęgostwo.
1 (— ) W iejsk ie konie i tram w aj. W czo­
ra j  po południu na ul. Zamarstynowsluej 
Izak Gross, zamieszkały- w Mohylanach 
pozostawił bez dozoru konie z wozem, 

które na widok tramwaju spłoszyły się, 
wpadły na wóz Nr. 10 i dyszlem uszko1- 
dziły tamy.

-n -
Jubilcusz Międzynarodowych Targów * 

w Budapeszcie. Z racji 25 lat istnienia 
Międzynarodowych Targów w Budapesz­
cie, należy specjalnie podkreślić znacze­
nie tej imprezy, która z roku na rok po- 
tęzniłlfsię rozwija i stanowi chlubę prze­
mysłu i handlu. Otwarcie Targów nastą­
pi już dnia 3. maja i jakkolwiek ogólny 
teren wystawowy tego roku zos tanie po­
większony i wyrażać się będzie w po­
tężnej cyfrze 75:000 metrów k\v., to jed­
nak ni-estety nie będzie można jyomie- 
ścić wszystkich zgłaszających się wystaw­
ców, których w przeszłym- roku było w 
przybliżeniu 1500, a ilość odwiedzających 
sięgała przeszło 400.000 osób '.w tej 
liczbie 60.0Ó0 cudzoziemców). Znajdują­
ce się na terenie wystawowym iWyte ha­
le zostały jeszcze przed miesiącami za­
rezerwowane i  w ostatnich tygodniach 
duża ilość zgfoszen musiała być odesłana 
na teren o-twarty.

Międzynarodowe Targi w Budapeszcie 
trwać będa do dnia 12. maja r h.

Rewelacyjny film Mu da Kinemato­
grafii"  objaśniający podstawowe tajniki 
i tricki filmowe wyświetlany e l o e  w 
kinie £  Apollo" wraz z osobisłemi w\ stę­
pami! jego reżysera p. Józefa Mayena. 
tylko przez awa dni — a to w środę i 
czwartek bieżącego tygodnia, i' tezatek 
oeansów o g. {5.30, 17.30, 19.30 i 21.15.

- - - _n_
Należy mieć współczucie dla nieszczę­

snego chorego, cierpiącego na zamrcie, 
który bezskutecznie wypróbował v. szyst- 
kie środki rozwalniające, zachwal m e  w 
reklamach, tymczasem użycie Ga-scirine 
Leprince w ilości 1 lub 2 pigułek wieczo­
rem podczas jedzenia przyniosłoby mu 
szybką i pewną ulgę. Sprzedaż we wszy­
stkich aptekach 3345

■ - c -
Tienschkoaty na miary najnowszego 

kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel­
skich materjalów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Kuti wskitgo 7. naprze­
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trensclikoat gabaidynowy. Hjgi w 
6platach. S399-6

- n -

k - p u j c e  p raw d  z w e  
T / e n rh ca a ty  o r  z D em i 
S a is o n  p ł? s z c z y  t y lk o  w

k m e n c n  H o u s e

Lwótv, Kop m ika 5 
C e n y  z n ic z n  e  zn iżo n e .

haiuiiitmorniejszG Kapelusze
na sezon letni po cenach umiarkowanych 

poleca
S. TOMASZEW SKA, Akademicka I. 4.

3592-10
- s j p -

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod­
niki, Branki i kapy ręcznej roboty, garni- 
iury pluszowe, narzuty perskie we wiel­
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej tirma Wittels, Lwów, l Rutow- 
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w spla 
i ach przy cenach ściśle gotówkowych.

Lwów, 29. kwietnia.
Sztuka ludowa w Polsce ma prastare 

śwdetne tradycje. Je s t  prawdziwą kopal­
nią osobliwości zarówno dla etnografa, 
jak i dla artysty. W naszej dobie szyb­
kiego tempa i produkcji fabrycznej, sztu­
ka i przemysł ludowy znajdują ,ię w sy­
tuacji krytycznej. Taindentna, masowa 
produkcja grozi nietylko opanowaniem 
rynku, lecz również źłe wpłynąć może na 
dotyrhezasowy, istotnie estetyczny, I.ieru 
nel; przemysłu ludowego.

Przedewszystkiem musimy sobie zdać 
sprawę z faktu, że przemysł ludowy to 
nietylko' sztuka ludowa i walor muzeal­
ny, lecz jest to wasztat pracy ludności roi 
niczej, głownie małorolnej, która stano­
wi niepoślednią część .obywateli- naszego 
państwa. Zagrożenie tego warsztatu mo­
że się dotkliwie odbić! na równowadze 
ekonomicznej — i tu leży punkt ciężko­
ści całego zagadnienia, -Urobienie opinji 
publicznej, pod tym kątem widzenia i po 
moc całego społeczeństwa dałaby nie­
wątpliwie pomyślne rezultaty i wspomo­
głaby pracę, na tern polu rozpoczęci.

.praca koncetruje się obecnie w Tow. 
Popierania Przem. Ludowego, które pio- 
wadzi ją  w dwu .kierunkach: nauuowyin 
i organizacji,jnie-haiKiiowyni. Pracą i adań 
linolowych na .terenie poszczególnych 
województw kieruje  wytrawny znavvcA% 
p. Siai.ii ław Kopczyński. Rezultaty 1\<h 
badań przyniosły nader ciekawy u ałe- 
r t; z 07 euziny rodowodów i wz..|em- 
nych wpl)\v<\v elementów^ozw1 :u sztu­
ki indowej —- i ukażą się niemwę-m ,jal o 
monografie zbadanych powiatów ua pół 
kach księgarskich.

Di ugn.i punktem działał i .śi-i Tow. 
Popierania Przem. Ludowego Kya o-ga- 
nizneja produkcji przemysłu !.ido i ,g o ,  
popraez stwarzanie podstaw finansowych 
Upóldzfeir.ie) i zbytu na rynmi wew­
nętrznym i zagranicznym. 5£, napur- 
dz.’ej ro:- inięte gałęzie przemisłu 'ludo­
wego tk.-ntwo, koszykarstwo i ccran-il.a 
; worzą podstawę ekspansji

W p . tn -s z e j  połowie marca z i i J ę a -  
ty.cj Tow. Pop. Przem, Ludowego zo- 
st iła  zorganizowana wystiwa ceićn . (7- 
11 a w Uzy. w Woj. kieleckimi!.

Wystawa, poza walorami natury este­
tycznej, p iz jn iosła  czynnik 1111 mwi-:o’aj- 
nym r,oż'iwość konkretnego z1 a dań: a 
warnoków pracy garncarstwa il/ocl-itgo.

Ga''. 1 aistwo iłżeckie jest notowane 
w Icoril.uch av. X III .  Największy jego 
roncw-t pizypada na w. X Y I.i  X y iL , kie 
dy cech l c ; v l  kilkuset członków i wyro 
l y  wys, ii no przez Gdańsk do B/.wecji. 
W w X IX .  rodzina angielska, Siul<-r- 
1/md t: loiflp  w Jttv fabrrke fa jm sów

Fabryka ta zestala zamknięta pod koniec 
w. X IX . ,  lr.cź ślady wpływów angielskich 
b irj .ku i B iedermajer zachowały się w 
wyrobach po dzień dzisiejszy. Wpływy te 
skojarzone 2 rodzimym poczuciem dolne­
go smaku dały efekty wielce dodatnie 
Ceram ka iłżecka odznacza się pięknością 
formy i zdobienia plastycznego. Walor 
swój, który zdobył zainteresowanie za­
granicy, czy to w ekspercie do Szwecji, 
czy w założeniu fabryki,  zawdzięcza 
szczególnie doskonałemu surowcowi 
Glinka z lasów iłżeckich jest ogniotrwa­
ła i daje szerokie pole możliwości za­
stosowaniu

Obecnie ze świetnego cechu zostało 
kilkunastu garncarzy i Iłża, jako ośrodek 
garncarski chyli się ku upadkowi. W r. 
19*24 Tow. Pop. Przem. Ludowego zao­
piekowało się garncarstwem iłżeekiem i 
stworzyło podstawę organizacyjną w po­
staci spółdzielni garncarskiej.  Obecnie 
prowadzi pracę nad udoskonaleniem wy­
robów zarówno użytkowych, jak  i cera­
miki zdobionej i zabawikarstwa i dosto­
sowania ich do potrzeb nowoczesnych. 
Dalszy rozwój mógłby pójść w kierunku 
naez\ nią ogniotrwałego, kaflarstwa, da­
chówki i t. d., znajdując niewątpliwie 
zbyt na rynku wewnętrznym i zagranicz­
nym. Uzdolnieni artystycznie garncarze 

mogliby pójść w 'kierunku wyrobu na­
czyń zdobionych i przyczynić się- co n j  
picrania nieestetycznej tandety.

Sprawa surowca, stanowiąca podsta­
wę dobrej produkcji skomplikowała się 
grcinie,  gdyż Tow. Akc. Starachowice, 
na którego terenach z n a jd u je c ie  kopal­
nia gliny, od dawien dawna tytułem ser­
witutu przynależna garncarzom, zabroni­
ło dalszego korzystania z tej kopalni. 
Dzięki staraniom Tow. Pop. Przem. Lu­
dowego uzyskano pozwolenie na wydo­
bywanie surowo.r, ustalając opłatę za 
metr w kwocie 5 złotych. Obecnie Dy­
rekcja Tow. Starachowice domaga się 
podwyższenia tej stawki do 18 złotych. 
Cena ta uniemożliwia produkcję, bowiem 
nie mieści się w kalkulacji, inna zaś gli­
na okoliczna me może zastąpić leśnej, co 
wykazały próby"podjęte w stacji doświad 
ezalnej ceramicznej przy Tow. Pop. Prz. 
Ludowego.

Kompromis i przychylne załatwienie 
tej sprawy przez Dyrekcję Tow. Stara- 
chcwice stworzyłyby podstawę 'dclnowie- 
nia świetnych tradycji garncarstwa iłże­
ckiego i zreorganizowałyby ośrodek pia- 
cy nader ważny dla’ zatrudnionych w 
iym przemyśle i jako element, nie do 
pogurdzei/a, w ogólnej polityce ekono­
micznej. Nie wątpimy, że dobra wola bę- 
dspo nicią Ar;nji 'T i wyprowadzi z labi-

* a a a a — ■IKnTrWi

TRENCHCOATY najnowsze i pierw 
szorzędne po przystępnych cenach pole­
ca Marjan K aroliński, konfekcja męska 
Lwów, Ruiowskiego 7. (naprz. Katedry). 

 o--------

S n t  zz\ \ Czrr -
ko.yein o im nę,

(Gd naszego korespondenta.)
Czartków, w  kwietniu..

W ezbrane nurty rzeki Serem  przer­
wały groblą przy m łynie w łasności 
klasztoiu &S. Szarytek w Uzcirk wie, 
Szkoda wyrządzona wynosi około '270 
tysięny złotych, gdyż grobla zrcbiona 
była z żerazo-betonu. Z powodu tej 
katastrofy wszystkie pola poło żonę nad 
Seretem  zostały Zalane wodą, powo­
dując znaczne szkody w wyjątkowo 
pięknej w tym rok a oziminie 

  o-------

C zam ordow anie ś. p. 
Tw e rd o c h iiln .

Lwów, 29. kiwrótnia.

(— •) Przed  sądem  p rzy sięg łych  m ia ł 
się  odbyć w czo ra j proces stucenta ukra­

ińskiego, Iw ana P asieki, oskarżonego o 
skrytobójcze morderstwo, popełnione 
na osobie prof Sydora Tw erdochliba, 
w październiku 1922 r., na stacji w Sa 
pieżance. Z powodu n ie ja w ie n ia  się 
głów nego św ia d k a  p. W iecao ro w skia j, 

i sp raw a (a z o sta ła  już po ra z  drugi od 
roczona

rymu sprzecznych interesów na icren, 
t-lk pożądanego i w perspektywie owcic- 
to go. porozumienia i współdziałam !.

P. G.

A r e ja iw a n ie  oszu sta.
Lw ów , 29. kw ietn ia .

C— ). W ład ze  p o licy jn e  aresz tow a­
ły  w czora j Jam a N ow ickiego pod rsa- 
1 żulem oszustwa, Nowńdki sfateziotwal 
ruD-rium podania o zezwolenie n a  grą 
w krągielki na fdpnstach i iarm ar- 
kacn  w te n  sposólb, że prztroibiił je n a  
zezw olenie w y d ane p rzez iWowiskie 
S tarostw o G rodzkie i porobił z (niego 
cdpiby, które legalizował w sądzie 
grodzkim w Stamistaiwiowde. Oldlpisy te 
słiuż-yły N-oiwickiomn jak o  dioikuimeinlty'', 
k tórcm  się  legitym ow ał w  cza sie  u- 
p raw ian ia  oaznkańczótj gry w krę- 
gielki.

•— o-----

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów, 28. kwietnia.
Na giełdzie akcyjnej obroty skromne, 

tendencja utrzymana, usposobieniu spo­
kojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwowy 28. kwietnia.

Na giełdzie- zbożowej #dla pszenicy 
tendencja zwyżkowa,, poza tem zn żko- 
wa, usposobienie nieco żywsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa, 28. kwietnia (PAT).

4 proc. pożyczka jnw-estycyjna 118 i pół.
5 proc. pożyczka dolarowa 74 trzy czwar-' 
tb,V 5 proc. pożyczka koriwersyjna 55Ti, 
8 proc. Listy zaśt. Bku Gosp. Kraj 94, 
8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8 prc. 
Obligacje Bku Gosp. Kraj.  94 —  te same
7 proc. 83L»-

Waluty i dewizy. Dolary 8.86 i pól, 
Londyn +3.2 N. Jork  8.88.4, Paryż 34.89, 
N. Jork  telcgr. 8.89.7, Szwajcarja  172.-42)4 
Siokholm 23«. 05, M iedeń 125.42, W lo­
chy 46.62.

W arszawa, 28. kwietnia. (PAT) 
Bank Handlowy Warsz.. 118, Bank Polski 
171 trzy czwarte, Bank Zw. Sp. Zar. 
71 i pól, WaTsz. Tow. Fabr. Cukr. 
,31 trzy czwarte, Lilpop 24 trzy czwarte, 
Ostrowiec 65, Parowozy 20 trzy czwarte. 
Starachowice 19.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 28 kwietnia. (PAT.) Amster­

dam 28'4.82, Belgrad 12.o2, Berlin 168.95, 
Bruksela 99.80, Budapeszt 123.80, Buka­
reszt 4.20.25, Kopenhaga 189.40, Londyn
34.0 i siedm ósmych, Madryt 88.20, Me- 
djolan 37.10.25, Nowy York 707.65, Oslo
189.50, Paryż 27.7,3.50, Praga 20.95.75, 
So lja  5.12 i pięć ósmych, Sztockbolm 
190.10, Warszawa 79.60, Zurych 137.15, 
Amerykańskie 70.75, Niemieckie 168.70, 
Francuskie 27.9, Włoskie 37.08, Jugosło­
wiańskie 12.46.50, Polskie 79.59.50, Ru­
muńskie 4.18.50, Szwajcarskie 136.86, Cze 
skie 20.94.75, Węgierskie 123.93, Renta 
rpajowa 1.97, Renta lutowa 2.00, Renta 
koronowa 1.98, Dunaj, Sava, Adria 93.34 
Losy tureckie 22.75, Bankverein Wien 
19.80, Credit Oeśterreich 51, Escompte 
Niederoeslerr. 169, Landerbank 27.50, 
Merkurbank 20.60, Ńationalbank Oesterr.
325.50, Dunaj. Sava Siidbahn 13.25, Ford 
N-ordbahn 1046, Lw-ów-Czerniowce 48, 
Browary 112, Poldihiitte 149.25, Rinia
94.70, Skodawerke 388.30, Galicja 31, Ga 
liz. Montanwerke 12.08.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 28. kwietnia. (PAT). Paryż 

20,23 i pół, Londyn 25.07 7/8, N. Jork
5 .l“ .o*0, Bruksela 72, Wiochy 27.03 i pół, 
Hiszpanja 64.20, Amsterdam 207.60, Ber 
lin 12*3.15, Wiedeń 72.'feJ Stokholm 138,65. 
Oslo 138.10, Kopenhaga 138.10, S of ja 3.74, 
Praga 15.28, W.urszawa 57-85, Budapeszt 
90.20, Białogród 9.12 trzy czwarte, Ateny
6.70, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07 
HelSingfors 13.00, Buenos Aires 200.

GIEŁDA LO N D YSSK a .
Lnndyu, 28. kwietnia. (PAT). N. Jork  

486.21, Paryż 123.93, Berlin 20.36 3/8, 
Montreal 486.56, Hiszpanja 39.04. Amster 
dam 12.07 7/8, Bruksela 34.81 i pół, W io­
chy 92.78, Szw’a jcar ja  25 08, Kopenhaga 
18.10 trzy ósme, Stokholm 18.09, Oslo 
18.16)4', Ilelsingfors 193.10, Praga 164.06 
Budapeszt 27.83, Wiedeń 34.50, W arsza­
wa 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. kwietnia. (PAT). Londyn 

12315, N. Jo rk  25.49, Bruksela 356, Hisz- 
panja 318, Włochy 133.60. Szwajcarja  
494.25, Kopenhaga 682.25, Amsterdam 
1026, Oslo 82.25, Stokholm 685.00 Praga 
75 70, Rumunja 15.15, Wieden~359, Berlia
008.50,

OBROTY
Lwów, 28. kwietnia. 

Tendencja chwifoęia' i -ijc wa.
DEW IZ5 : Dolary 'am^rek S.oJ.r.O—

8 8° 00 dolary kanad. 8.70 50—8 80 00.

Prośba. Osoba w starszym szieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w oałem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejsz.'* 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czoną". Adres w Administracji
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R o z g w i a z d a .

U łoży ł Ad. Ś w itlik .

(Z a ro zw iązan ie  1 punkt.)

W  prom ien ie  gw iazdy, wychodtząc 
0'd środka, w p isać  ośm  w yrazów  sze- 
śeioli,terow ych o w sp óln ej K e r z e  po­
czątko w ej. L itery  końcow e tyicih w y­
razów , czytanie w  k ieru nku  ru chu  
■wskazówki zegarow ej dadizą ro zw ią­
zan ie.

Z n a cz en ie  w y razó w : 1) P rzesilen ie , 
2 ) m iasto  w  P o t e e ,  3) sły nny  podróż­
n ik  XV w., 4) św ięta  żydow skie, 5)
m iasto  w  P olsce , 6) bogacz, 7) zwtenzę 
domowe, 8) p rz y sz li oficerowie#

k a z i M IE R Z  DElNA,SIEW 1GZ.

Szarada.
(Za •rozwiąaaini© 3 p u nkty .)

D ziś c a la  P o lsk a  (jak- szeroka długa 
P iąte i ósme ten dzień liisto i yciziiy.
Sw ą w ła sn ą  p a n ią  je s t  znów  a  nie

[słu gą
Z ły ch  n ie p rz y ja ció ł, k tó ry ch  izasitlęip

[liczny.

Stanisław August, posłowi© i .tłuimy 
Zaległy kościół .znany pod wezwaniem  
Dziesdęć-pśerwszego. W togach wzinio-

[słclj diuimy 
D osto jn i .-wszyscy przed tem  sliubowa-

[niem .

Sejm zniósł nieszczęsne cawarle-szósle
[s ław n e,

Dał konstytucję znainą iw świociie całym , 
Naprawił łićzm.ei przodków Ibłędy dawne 
I opiekunem ludu stał się dbałym.

Droga ro czn ico  c h w a łą  sw o ją  w ie lk a ! 
N iecn w ieść o to b ie  trzecia - siódma

[w szędzie, 
u ch w a le  tw o je j n asza  p ra c a  w szelk a , 
os ty  je a t s ław n e  narodu orędzi,et

N.ech cię więc wszyscy ucizczą jak 
p [potrzeba

c yini kraju, po m iastach rozlic.z-

Na . [nyieh,
wsi skromincij, gdzie wspak dwa-

[pierwsza gleba,
zakątku każdym —  w sercach na- 

[szyoh licznycih

Każdy z n.as dziewięć obowiązek święty 
Służyć krajowi—  lud, robociarz, painy; 
Niechaj więc będzie za  dewizę iwizięty 
Duch, czyn dnia tego, z mocy Boga

[dany!

Nr. 15
REBUS.

Ułożył M. Budko, Radziecbów-
(Z a .rozw iązanie 2  punkty.)

Anegram-
(z a  ro zw iązan ie  3 punkty), 

Ja re m c z e  ■ m esz t -  w sie  - łom ot ■ 
em - B e r lin .

L itery  w p ow y ższy ch  w y ra z a ch  n a ­
leży  p o p rzestaw iać w ten  sposób, aby 
u tw orzyły  zn a n ą  z ło tą  m yśl.

 o- -
Sz n ada.

(Z a ro zw iązan ie  2 p u nkty). 

DRUGA - P IE R W S Z A  to wygoda,
Ja k a  dobra —  m ów ić szkoda,
Bo s ię  .sami p rzek o n acie .
P IE R W S Z A  - D RU GA  —  ch y b a  znacie, 
BRZEG I A - D RU G A  —  dw oje ludzi,
Co ui.ę bardzo cz ęsto  nudzi.
R y sia  b uzię sw oją krzyw i,
Co je j m,atkę n iesz cz ęśliw i,
I w ciąż  p łacze —  to up arte,
„Bo ja  c h c ę  do P IE R W S Z E  - C Z W A R ­

T E ",
PÓ Ł P IE R W S Z E J I T R Z E C IE ,
I D R U G IE  I C Z W A R T E .
To c h y b a  leż w iecie ,
Że są. dziś co ś  w arte ,
Z w ła sz cz a  (e rad jow e 
T a k  rozpow szech nion e,
CA LO ŚC —  Ł a m  se głow ę....
To —  n ieu n ik n io n e .

 o-------
Łam igłówka łoskow s

(Z a ro zw iązan ie  1 punkt),
Do w y razów , p oniże j w yliczon ych , 

n a leż y  dodać na początku  każdego po 
je d n e j zgłosce, z czego uLworzy się ośm 
now ych w yrazów .

Zgłoski dodane, c z y ta n e  z góry na 
dół, tw orzą znów  dw a słow a, z któ­
ry ch  pierw sze ozn acza  postać znaną 
w d om ach  m a g n a ck ich , drugie zaś 
d aw n y  sprzęt w o jen n y .

I. * II
. . . .  bat  . . . .  ma k

. . . .  ku ry  . . . .  tarka

. . . .  w izja . . . .  ch an

. . . .  wy  . . . .  ma

Tgrsszki słow -e
(Z a ro zw iązan ie  2  punkty.)

Sp ółg łoska w  sam ogłosce =  p iękn y  
ptak.

M iara pow ierzchni, +  d a r bogów  =  
Eiiina truciiziną,

*
R o zw iązan ia , w  kopercie a  nakle­

janym kuponem, n a d sy ła ć  maileiży n a j­
dalej do soboty 3. imaija w  południ©.

ró ż n ie j nad eszło  ro zw iązan ia  abso­
lu tn ie uw zględniane n ie  b ę d ą

Rozwią a ie zadań 
z nr. 14.

Szarad a: Pówiltainiie wiosny.
S za ra d a  I I :  P rz y le c ia ły  jaskółki.

Ir  raszki sła w n e: Centrolew , b a llad a , 
słońce, le k tu r a , baroin, g a la re ta , m i­
zantrop , c z a jk a .

R ebu s: Pra;wd’z)iwa omota kry tyk
się n ie boi.

Logogryi w ielkanocny: 1) E,wa,
Seit, ośm , rok , k ły , rek , łlga, tok , 2) S a n , 
K ła, Ali, c e ł ,  ille, buk, O ja , ta n , 3 ) o sa , 
A za, rad, kra , b a s , oda, Iza,, miit, osit, 
e ta , los, ćm a,

„W esołego Alltel,uja S zarad zisto m "

Za trsfnB rozwiązania 
uiysk^l':

Po 13 punktów: E . D w orski, H
B.randm arków na, W . Rożcnlkówna,, R  
Liobstoeng, Em . M enkcs, Sit. R ogercw a, 
E l— R e , E . N ow otny, ,R. Maszlkowlski, 
S t. Sziułcil, T . PoirnpciwEki, Ą. K opciń­
sk i, J .  W ęgierski, A. Swiltlik, R . H'li- 
bow icki, A. Lceglerowia, Z. Studlzmmie- 
ck i, M. K ossow ska, J .  Schupplk, M. Ol 
sizówina, H enryka D., dir. I i.  W ach a 
„ R a d e ", M. SI a w to rk i, II. M okrzycka, 
W . K ostań sk i, S t. Do.łęgowdka, II. M ie- 
la ń sk a , W . Banahwiitzówna, Dr. Hołu- 
bow ska, A. Zipperow a, M. Budko, I. 
L ew icka , M. Madieyska, K. IliiUter, Zb. 
Gąisiorkowa, S. Metssing.

Po 10 punktów: D. Fruchtermainin, 
Ad. D icker, A. BrGlIl, Ir-K a , Ir. WGtltili-

nów na, N. Feueirsitajmówna, „ K a -C a j“ , 
M. Sered a, T. Rulbczak, M. PosarsJka,
I. F-inke latem , Zygim. P ., M. Gregoro- 
w icz, J .  M arciiniak.

Po 9 punktów: Ja n  Leiw icki, F . Po- 
hiaiilcs, T. Piucibailik, S a l. Goldi, „P ra - 
l in k a " , „ T o ffi" , B . Krzyiwóbłocki,, W ł. 
SłaJbicki, J .  Kiereipka, L . Teirilecka, 
„ P ro m y k ", O. Scheiohmier, J .  S ła h o z y ń - 
sk a , J .  M ark iew icz, I. Hułites, T. Karutc,
B . Sohiwandow a, E . Kpptótz, S t. Ogo­
now ski.

Po 8 punktów: S t. S m eta n a .
Fo 6 punktów: J .  Weiwiig, Jam ia S t., 

M. L esiu k , R . S ilb eró w n a, J .  Miljamo- 
w icz.

Po 4 punkty: A. Żukow ski.
Z a  łra.fne ro zw iązan ia  z n r . 13 

o trzym ali dcliatkowo:
Po 10 punktów: W . D ałęgow ski,

J .  Czechaw dka, M. Giąsiicmkawa, J .  
Jaw o rsk i, M. K osow ska, A. Bordeis, J .  
Staibczyńska, M. Sziuibeirowa, „ S z a ra ­
d zista z n ad  P ry p e c i" , K . Riitter, K. 
S ik o ra , J .  Kinylbdl, J .  M alłalępszy, II. 
K atow ski, W . B arćh w itzó w n a, J .  M ar­
c in ia k , A. M aikiaw ioz.

Po 7 punktów: „L a ik , Córka S z e l­
ka, S yn  Zurry i  A li-B a b a " .

Po 5 punktów: „ P ik " , Dd. P rę g a

Odpowiedzi F e d a k ji.
J .  Lew icki: Rnbuis dobry, pójdzie. 

„Fralinka1: P op rzed n ich  noizwiązań
nie dodtaliśm y. Ttnzetba (kupon n a lep ia ć  
n a  kopercie, w ów czas nie zginie. 
1 trzeba  c z y ta ć  uiważnto K ą c ik : term in  
n ad sy ła n ia  rozw iązań zaw sze je s t  po­
d any w y raźn ie . Z a słow a uzn ania  
słod kiej Praliince i n ie m n ie j słodkiej 
T offi —  dzięki! J .  W eaaiig: Zagadki
częściow o pójdą. „Kiuibam" —  to in a ­
cz e j „ łap ó w k a". A. D .: M ożna w  jed ­
nej kopercie i naweit ina jed/noj k a rtce  
p rzesłać wrięceij ro zw iązań , a le  zaiwisze 
z odipoiwicdnią ilo śc ią  kuponów . ,jKa- 
de“ : D zięku jem y z,a doskonały m a te ­
ria ! i żyezHiiwte rad y. N iestety -—  ilość 
nagród m u sim y o gran iczy ć do ,pew ne­
go maxLmium. O hciełiibyśm y zadow oł- 
n ić wszystlkicth, a le  —  iwedile atan.u 
grdbla! Z a przeóozeiniie w  łogoigryfie —  
z w in y  zeeera —  bardiao przeiprasza- 
m y. Helena M., Drohobycz: Z am ieści­
m y, gdy 'tylko będzie m ie jsce . „Ryś­
k a " : Rraiwfo! S z a ra d a -lis t  d o śk on ała ! 
Nieśteity, b ra k  m ie js c a  n ie  pozw ala  
nam  n a  przed rukow anie jó j w c a ło ś c i, 
ja k b y śm y  ipraignęlR. Stanisław  S z . : 
Dz:ęfaujomy za słow a u z n a n ia , bardizo 
d la n a s  ipodhldbne. Gze-kamy n a  o b ie­
ca n k ę . E. N.: D zięku jem y, zu ży tk u je­
m y. E l-P e : Z am i,eścim y stopnic/wo.
S . O., Gzortków: D zięku jem y, pójdlzie.
A. M., Lwów: Zaimiieścimy, skoro ty lko  
będzie tro ch ę  m ie jsca . J .  M., Lw ów : 
K rzyżów ki .rebusow ej n.ie zam ieścim y , 
za  dużo bowie<m w yrazów  z języków  
obcyih.

Xącik rozrywkowi
KUPOM do Nr. 15
.Gazety Porannej“
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ice sportut

Start kolarzy.
HASMONEA 

Lwów, 29. kwietnia.
Oficjalne otwarcie sezonu kolarskiego

uczczone tradycyjnym raidem przez uli­
ce miasta, wykazało że sport ten powol­
nie, ale stale zyskuje na terenie.

Był czas, gdy święto otwarcia było 
niejako wewnętrzno-klubową uroczysto­
ścią, jedynego wówczas towarzystwa kolar 
skiego LTK . i M., do którego dołączyła 
się z czasem H asn.cnea. Punktem zwrot­
nym w historji powojennego lwowskiego 

kolarstwa było utworzenie sekcji Pogoni, 
która sku/piwszy w sobie najpoważniejsze 
siły, dała początek zażartej rywalizacji. 
Rezultatem walki konkurencyjnej było 
wzmożenie ogólnego zainteresowania, 
oraz w konsekwencji powstanie coraz to 
nowych placówek, poświęconych sportowi 
kolarskiem u. O obecnym jego dorooku 
świadczył wymownie niedzielny raid, któ 
ry pod względem ilości uczestników przed 
stawiał się imponująco. Nie był pozDawiu 
nym tragizmu fakt, iż zabiakło w nim

ZACZYNA... '  
kolarzy Pogoni, którzy w rozwoju lokal­
nego kolarstwa wzięli tak czynny udział. 
Przyczyną absencji „niebiesko-czerwo- 
nych“ koszulek była podobno reorganiza­
c ja  sekcji, spowodowana wyższą polityką 

klubową, nakazującą forsow anie przede- 
wszystkiem sportów fizycznych, z pozo­
stawieniem na drugim planie kosztow­
nych sportów maszynowych.

Zaszczyt inauguracji sezonu zawodni­
czego przypada tym razem Hasmonei, któ 
ra już w przyszłą nieozielę urządza ry . 
śeigt kolarskie na S try jsk ie j szosie. Pro­

gram obejmuje: li  50 kim . z półmetkiem 
dla zaw. licencjonowanych, 2) 20 kim. z 
półmetkiem dla licencjonowanych, 3) 5 
kim. bez półmetka dla nowicjuszy i nie- 
s to warzy szonych,

Wpisowe do wszystkich biegów 1 zł. 
od zawodnika. Zgłoszenia w sekretariacie 
Hasmonei, ul. Friedrichów 5. Start i meta 
o godz. 9 rano obok boiska Pogoni.

O fó ttG w te  imwina s t r z e l c y .
Lwów, 29. kwietnia.

Zawody w strzelaniu Związku Oficerów 
Rezerwy o nagrodę „Znaku" organu Z.

O. R. odbyły się w niedzielę, dnia 27. bm. 
na strzelnicy wojskowej przy ul. Klepa- 
rowskiej.

Warunki konkursu nader ostre nie 
zmniejszyły w żadnym kierunku wyni 
ków

Po zaciętej walce uzyskali poszcze­
gólni uczestnicy następujące lokaty: 1) 
Ivpt. Bereźnicki Zyg., 2) ppor. P isarik  Ma- 
r jan , 3) por. Polakow ski M., 4) ppor.
W ierzbiański, 5) inż. Eug. Kuczynski, 6 
kpt. dr. Dręgiewtcz Tadeusz, 7) por. Jan  
L ubaezew „ki, 8) dr. por. Mostowski Sta 
nisław, 9) ppor. Cliladek M arjan, 9) por. 
Kubal Michai. Poza konkursem strzela! 
podchor. Schor Ludwik, jakoteż panie 
Hoszowska i W ięckow ska z dobrymi wy­
nikami.

Wymienieni panowie stanowią ekstra 
klasę strzelców z broni małokalibrowej i 
tworzą zespól reprezentacyjny Związku 
Oficerów Rezerwy.

Z pośród strzelających zauważyliśmy 
boi-dzo dobrą form ę u kuł. B ei eźnlcklego, 

opor, P isarika, por. Polakow skiego. Kpt 
Bereźnicki posiadający nader precyzyjną 
własną broń angielskiego fabrykatu 
wziął górę nad niemniej dobrymi strzelca­
mi, jak  pp. Pisarik Lubaczewski i Pola 
kowski.

Po skończonych zawodach przemówił

do zebranych prezes Z. O. R. ppłk. rez. W . 
Hoszowski, dziękując za tak liczne jawie 
nie się członków i zachęcając do dalszego 
pilnego ćwiczenia się w strzelaniu. Na­
czelny redaktor Znaku por rez. Stanisław 
W ięckowski wręczył zwycięzcy kpt. B e .  
reźnickiemu piękną nagrodę. Inni zawód 
mcy otrzymali ćypiomy.

Organizacja zawodów pierwszorzędna 
i szczegółowo opracowana, przez co mia- 
V zawody charakter bardzo interesujący 

i nie nużyły uczestników. Pomocy tech. 
uicznej, jakoteż w obsłudze tarcz udzie­

la Obwodowa Komenda PW  i W F. przy 
!0 pp., przez co przyczyniła się w znacz­
nej mierze do udania się całości zawo 
lów.

Kącik radjazuy.

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
W torek, 29. kw ietnia 1930.

LW ÓW  11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05— 13.00 Koncert płyt gramofonowych 
17.45 Transmisja koncertu popołudnio­
wego z Warszawy. Wykonawcy: Orkie­
stra P. R. pod dyr. Józefa Ozunińskiego, 
Zofja Wyleżyńska (śpiew), Kazimierz Bu- 
tlow (wiolonczela) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akompł). W programie utwory St. 
Moniuszki: 1) Uwertura do na. .Hrabi­

na" odegra orkiestra, 2) a) Kwiatek, b) 
Morel, 2 krakowiaki odśpiewa p. Wyle- 
/.yńska, 3) Polonez z op. „Hrabina ‘ ode­
gra p. Butler, 4) a) O Zosi sierotce, b) 
Dąbrowa, c) Dumka, d) Polna różyczka 
odśpiewa p. Wyleżyńska, 5) a) Pieśń żoł­
nierska, b) Prząśniczka, c) Tańce góral­
skie z op. „Halka" odegra orkiestra 18.45 
Rozmaitości i muzyka z płyt gramofo­
nowych 19.50 Transmisja z opery po- 
zi,ańsk:ej („Straszny Dwór" Moniuszki) 
*o operze transmisja  komunikatów z 

Warszawy.
WARSZAWA 12.10 Radjowy poranek 

szkolny 16.15 Muz. z płyt gram. H EL- 
SINGFORS 19.00 Konc. symf. U P S K  19.30 
„Luise Muller* —  opera Verdiego MO­
RAWSKA OSTRAW A 16.30 Konc. prof. 
Balcara: „Trylogja mego życia" B ltA T I. 
SLAYA 17.20 Koncert solistów TURYN 
20.30 Koncert W ROCŁAW  21.10 Pieśni 
kameralne BRNO 16.30 Mu- rosyjska 
SZTUTGART 19.30 Sceny z „Mignon" —  
wg. opery Thomasa 21.00 Muz. kamer. 
HAMBURG 20. 00 Konc. chórów BUKA­
RESZT 21.15 Konc. radjoork. BERN  20.00 
Wied. typy lud. Wesoły koncert BERLIN
20.15 „Der Bettelsiudent" —  operetka 
Milloeckera RZYM 21.00 Transm. Opery 
z Teatru Sam Carlo w Neapolu lub kon­
certu ze studj *. i _

Środa, 30 kw ietnia 1930
LW ÓW  11.58 Sygnał czasu i hejnał 

12.05— 13.00 Koncert płyt gramofono­
wych 17.45 Transmisja  koncertu popołu­
dniowego z Warszawy w wykonaniu or­
kiestry P. R. pod dyr Józefa Oz!mińskie- 
go 1) koler - Bela: Uwertura „Hiszpań­
ska zabawa", 2) E. Kosztal: Taniec h i­
szpański „Torerro ramon 3) A. Lachau- 
me: Marsz charakterystyczny „Roma­
nia", 4) A. Dworzak: Walc Nr. 5, 5) W. 
Niemann: Taniec odalisek, 6) F. Miska: 
Czardasz „Ilona", 7) J .  Padilla: Serena­
da z operetki „Pepete", 8) J .  Lanner: 
Walc „Gwiazda wieczorna", 9) G. Miche- 
li: Serenad-a di baci, 10) S. Coschell:
Marsz japoński 18.45 Kwadrans harcer­
ski —  transmisja z Krakowa 19.00 Trans­
misja  z Wystawy „Światło i R ad jo"  Phi­
lipsa: —  odczyt p. t. Historja i rozwój 
krótkofalarstwa w Polsce —  wygłosi p. 
inż. W . Kisielnicki 19.45 Rozmaitości i 
komunikaty 19.58 Sygnał czasu i hejnał
20.15 Transmisja z Warszawy: Feljeton 
p. t. „Z życia artystów" wygłosi p Dr. 
Stefanja Zahorska 20.30 Transmisja z 
Warszawy: recital prof. Turczynskiego,. 
w czasie przerwy koncertu o godz. 21.10 
kwadrans literacki: St. Wasylewski: „Ka­
pitan Piątkow-ski na wyspie św. Heleny", 
poczem dalszy ciąg koncertu. W ykonaw­
cy: Janina  Turczyńska (sopran), prof. 
Józef Turczyński (fortep.) i prof. Lu­
dwik Urstein (al-omp.): 1) D. Scarlatti:  
a) Pastorale, b) Capriccio, 2) L. van Be- 
ethoyen: Sonata fortep. f-moll, op. 57, 
(„armasionata"), a) Assai allegro, b) An­

dante eon molo, c) Allegro ma non trop- 
po. Presto 3)>Fr. Chopin: a) Nokturn Fis .  
dur, b) Walc Des.dur, pośm. Nr. 2, c) 
Walc Es-dur, d) Mazurek cis-moll, op. 
30. Nr. 4, e) Scherzo h-moll, 4) a) Fr. 
Cilea: Arja z II  aktu opery „Adriana Le- 
rouvre-ir', b) G. Puccini: Arja z I II  aktu 
op. „Turanaot",  odśpiewa p. J .  Turczyń­
ska, 5) a) G. Sgambati:  Gawot, b) Paga­
nini - Liszt: Capriccio, c) M. de Falla:  
Taniec ognia odegra prof. J .  Tarczyński, 
6) a) Fr .  Chopin: Moja pieszczotka, b) 
M. Karłowicz: Zawód, c) Fr. Schubert. 
Pstrąg, odśpiewa p. J .  Turczyńska, 7) J .  
Zarębski: a) Serenada humorystyczna, b) 
Valse miniaturę, c) Taranfella odegra 
prof. Turczyński. 22.10— 23.00 Feljeton 
p. t.: „Opieka ‘ —  wygi p. Dyr. Stefan 
Łopatto —  transmisja z Waxszawy. Na­
stępnie komunikaty z Warszawy 23.00 do
24.00 Muzyka taneczna z teatru Bagatela.

< 5

Do kina
za uurmo

GZ.J3NEUB ELraiiń-akietłc 24.
GRZYB * DSKZ TADEUSZ, BarŁaw- 

fikich 24.
STREEM JEŃ >K7 Zadro óreaw k a 36. 
IJEW ICILł , M ikołaja 19. 
aUERBAGH , Rynek 2U.

Bilety  są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną ld a 12 
przedpołudniem.

”  # *  
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W e i o f J,eiow pirimodif

,  f IJ«1 d

Oprzytomniawszy po chwili, na palcach powró­
cił do swego pokoju; oczy mu świeciły dziwnym 
blaskiem, a zasmuconą dotychczas twarz rozjaśniał 
szelmowski uśmieszek. Gorączkowo począł pako­
wać swe rzeczy do nieodstępnej swej walizeczki 
i wreszcie z walizką w ręku zapukał do drzwi po­
koju pani Ducksmith. Gdy zdziwiona stanęła 
w drzwiach uchylonych, przyłożył palec do ust na 
znak milczenia.

- -  Madame, — szepnął, hypnotyzując ją swyin 
m agnetycznym  wzrokiem —  jeżeli chce pani odzy 
skac szczęście, musisz robić to, co ci powiem. Pro­
szę mi w zupełności zaufać i nie pytać o nic. Teraz 
zapakuje pani swe rzeczy pośpiesznie; za dziesięć 
minut przyślę po nie.

Przyglądała mu się z wrzrastąjącem  zdziwie­
niem.

— Po co?
— Ażeby się zemścić na mężu panł.
— Ależ. ja nie chcę, — zaprotestowała cicho.
— Ale ja sobie tego życzę. Prędko, madame. 

Każda minuta droga.
Usłuchała. W dziesięć minut potem walizk> pa­

ni Ducksmith i Arystydesa umieszczono na "dachu 
hotelowego omnibusu. W  westibulu ukazała się 
drżąca i zapłakana żona fabrykanta najlepszej 
w Anglji marmelady.

Człowiek w' zielonej liberji zapukał do drzwi 
pokoju Mr. DucksmittTa, a nie otrzymawszy odpo­
wiedzi, wszedł. Drzwi były tylko przymknięte.

— Przyszedłem po rzeczy, monsieur.
— Po rzeczy? Po jakie rzeczy? — Mr. Duck­

smith przysiadł na łóżku ze zdziwienia.
— Rzeczy pana PujoTa i jaśnie pani zaniosłem 

już na dół do omnibusu, — objaśnił portjer łama­
ną angielszczyzną, — myślałem wiec, że jaśnie pan 
łez wyjeżdża.

— Wyjeżdża? Co znaczy: wyjeżdża? — prze­
tarł oczy i zapominając o całym swiecie, pobiegł do 
pokoju żony. Pokój był pusty. Wbiegł do sąsiedniej 
sypialni Arystydesa, lecz i tu także nie było niko 
go. Miotaj/:- przekleństwa, Mr. Ducksmith pomkną] 
na dół. za nim szedł człowiek w Łielonej liberji.

W  westibulu nie zastał5 żywej duszy, przed b ra­
mą omnibusu nie było. Mr. Ducksmith zwrócił się

'.'ATARÓW nad Prutem . Pensjonat ,.Sza­
rów ka" pod zarządem Z. W erberow ej, 
b y łe j 2-Ietniej dzierżaw. „Zofjów ki" w 
Tatarow ie, poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem. Znana z dobroci lo ch - 
nia mięsna i jarska. Dancing -  Kort. 
W cześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjm uje Z. WerberoW a, Lwów, ul. 
Łyczakowska 47. I I .  p. we wtorki 
i czwartki między godz. 16—19-lą. Ce­
ny na maj, czerw iec i w rzesień od 7—9 
zł. 4153-5

NIEMIRÓW ZDRÓJ. Pierwszorzędny pen- 
sjonai „Przyjaźń" w slonecznem leś- 
neni położeniu, pokoju obszerne, wy­
godnie urządzone z piecam i, duze we­
randy. W łasny ogrod, światło e le k tr j-  
czne W ykwintna kuchnia jarska i dje- 
tetyezna. Ceny um iarkowane. Zgłosze­
nia na m iejscu. 4150-3

n a n H O H R a a n a n a i
gorączkowo do port jera :

— Gdzież oni?
— Widocznie już pojechali, Sam znosiłem rze­

czy. Może państwo pojechali najprzód, żeby Kupić 
bilety.

— Dokąd mogli pojechać?
— W Perigneux z rzeczami można jechać tylko 

na dworzec.
— Na zakręcie ulicy zamajaczyła dorożka; Mr. 

Ducksmith wskoczył do wnętrza, każąc się wieźć 
oa dworzec.

W poczekalni stacyjnej zastał Arystydesa, pi’- 
nujacego walizek pani Ducksmith. Podbiegł w pasji 
ku niemu.

— Szubrawcze! Gdzie moja żona?
— Monsieur, odparł Arystydes dobrodusznie, 

zaciągając się z flegmą dymem papierosa. — r ie 
będę odpowiadać na żadne z pańskich pytań, żona 
pańska przestała być pańską żoną. Ofiarował mi 
pan przecież tysiąc funtów za to, ażebym ją zabrał 
>. sobą. Zabieram ją więc. Nie chciałem niepokoić 
pani o takie głupstwo, jak tysiąc funtów, lecz je- 

*żeli pan już jest tutaj...
Uśmiechnął się znacząco i wyciągnął dłoń. Bia­

ła piana pojaw iła się na posinialych w argach Mr 
Ducksmith‘a.

— Mów zaraz, łotrze, gdzie jest moja żona, je­
żeli nie chcesz, abym cię rozdeptał, jak lichego ro­
baka !

Wokoło nich zebrała się już gromadka gapiów, 
którzy czekali bójki, nie rozumiejąc ani słowa z ca- 
> j tej awantury, toczącej się po angielsku,

V . ... tł.)
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J i r e s i c i e ZIPPER
wjadziejr,

poleca przejm ie od 10 m aja 
pierwszorzędną bezkonku a cyj ą ensję
Maj 1 Paździoru,k po cenie w łasnej.

TRLTFKAWIEC. Pensjonat Lwowianka z 
komfortem urządzony, centrum Zdro­
jow iska, poleca od m aja pokoje sło­
neczne z werandami, oałkowitem utrzy 
maniem po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia przyjm uje Zarząd. 4173-3

*łiPC.
Spec. chor. skóra, i wener. 1 lek. kasraeŁ

Dr. E. Durdfi^o
6. lek. klin. zagrań, ord. 814— 11, 14—18, 
niedziele i święta 10 —11, POTOCE lEGl) 
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapa- 
lor., D iaterm ja, Kryoterapj»i. — Pocze­

kalnie separatkowe. 1928-36

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasten ję seksualną ' leczy 
specjalista Dr. Frisen, ul. Wałowa 11. 
teleion 55—20. S116-10

I f l W A k J F
w f i . y ' / r U M U

PO SZU K U JĘ pryw atnej posady szofera, 
młody — świadectwa b. dobre — prak­
tyka półtoraroczna. Michał K w iecień, 
Koropiec. 4145-5

CZELADNIK kraw iecki poszukuje posa­
dy Od zaraz. W iadomość Antoni uod- 
nar, Koropiec. 4145-5

OBEJM Ę posadę kasjerk i, za kaucją, w 
k.nie, aptece lub w innem przedsię­
biorstw ie, władam językiem  polskim 
i angielskim . Zgłoszenia do Adm. „Ga­
zety Porannej*1 pod „Angielka 4152-3

SAMOTNA, prawdziwie inteligentna 
sierota Żyd. skromna, gospodarna w 
kazdei di edzinie zdolna poszukuje po­
sady wychowawczyni ewent. oapowie- 
n ie j pracy. Posiadam też praktyuę biu­
rową. N ajchętniej na wyjazd, pod ..Ła­
godna do „Porannej**. 4168

ĘMERY r  odua za udzielenie mu posady 
biurow ej lub wożnegd, portjera, maga­
zyniera itp. przez pól roku połowę z 
otrzymanych poLorów. Miejscowość »- 
bojetna. Z| loszenia pod „Dyskretny** 
do Adm inistracji „Gazety P o a n n e j"

4071-5

M AGISTRA farm acji, rutyrow ana przyj­
mie zastępstwo lub posadę '"mią. Zgło­
szenia: Adm. „Porannej" „Starsza ma­
gistra". , 4031-3

POKOJOWA, pierwszorzędna siła, z dłn- 
goletniemi poleceniami potrzebna od 
1. maja Zgłosić się Sykstuska 56. II. 
p. między 10—12 w nohidnie.

PRZ Y JM Ę 3-ch agentów. L isty : „Dobry 
zarobek*. 4147

SŁU Ż Ą C EJ do wszystkiego, doskonale 
gotującej, na bardzo dobre warunki 
poszukuje się od 1. m aja. Zgłoszenia 
ospuiste codziennie ze świadectwami 
tni ulży 2— 1-tą. Lwów, Długosza 37. 
C P. drzwi Nr. 6. 3159-?

H< F  IZ otrzymać posadę? Musisz ukoń 
czyć kursy '-ichowe korespondencyjne 
P] isorj Sekulowicza, Warszawa, Żo- 
,Aw‘a 42 .h. Kursy wyuczają Fstcw nie: 
kr,0 rachunkowości kupieckiej,

tespondencji handlowej, stenografji, 
nia 1 n<̂ u’ prawa, kaligrufji, pisa-

. . maszynach, towaroznawstwa,
a“ g*elukiego, francuskiego, niem ieckie- 
I 0’ pisowni }rt.z gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 271-13

’ f lA L N l V, jadalnia, salon do sprzeda­
nia: Głęboka 10, I. p. lewo l J  —12,

_ d~ 4-   3958-4

1 l.ROELF na Nowynt Lwowie (Krasu- 
czyn) do sprzedania przy głównej uli 
cy, która ssę lącz.y z W łasną Strzechą I 
(front południowy). W iadomość: ulica 
Ruska 16. Restauracja „H ow erli".

1090-3

I Do sprzedaży samochodów
poszukiwany jest 4148

lo ta lw śródmieściu
posiadający odpowled i  w jazd

Szczegół we zgło zenia sub: „G./EXP.1288“ do 
TG W - RŁi&LAM Y k  Ę D Z  y  NARODOW EJ  

j. r RUDOLF M 0 S S E  
W a r s ia  «a, M a rs z a łk o w sk a  1 2 4 .

. i
N a jw y ż sz e ] d o s k o n a ło ś c i

BiiSZYr M3IE „Mli
z fa b r  k 1 SE JA -D R E S D ŁN  

C en y  d. is tą p n e  
n iety ik o  d la  d u ży ch , le c z  taK że  dla m ały ch  

m łyn ó w .
POGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

PRZED ST AWICIELSTWO

„R O LiN D U STftiA" 3. A*
Lw ów , ul. F /e 1 r y  9 .  T elefo n  6 - 5 3 .

LODOWNIE „Eskim os" pokojowe, re ­
stauracyjne, patentowana izolacja kor 
kowa, Rentschner, Legjonów 3'7

3807-10

FORTEPIAN krótki, bardzo doory, tanio 
sprzedam. K opernika ‘26, Skleniarski.

4169-4

FAETONIK otw arty . używtany, oraz no­
wy wóz.ek do sprzedania. Łickendorf. 
ul. Żulinskiego 6. 4056-4

M ASZYNĘ do pisania okazyjnie sprze­
dam. Łomaga, Lwów, Sienkiewicz:) 9.

.>648-8

SPRZEDAM koło Lwowa m ajątek 500 
morgowy, zabudowania b a id ^ j dobie, 
Daaaje się dla gosj5odarki rolnej i nn 
parcelację. W arunki zapłaty bardzo 

Korzystne. Stacja w miejscu. Zgłoszenia 
Przem ysł m leczarski" do admirmtra 

cji. 44 36®

iiisscujcie 
]4 k.Gazeĉ  

Foran;iejM!

Targi UFigdzynindouie u
.‘45-letn l Ju b ile u sz , 3 —1 2  Maj 1 9 3 0 .

Uroczysty jubileuszow y pokaz przemysłu W ęgier.
25—5 0 0/o zniżki k  łojow e.

W łasny Pawiton Polski.
Zw omieme od obowiązKU wizowania paszportów.
Inform acje i Legitym acje ’*’argowe do otrzymania w Buda­

peszcie: Zarząd Targów V. A lkotm any u. 8. 
we Lwowie: POLSKI LLOYD A G. Jagiellońska 8.

w y le c z y  n a jle p ie j, na js k u te c z n ie j
ih o r. b y  reum atyczne, artretyczne, p zym .ot i jego  na- 
st pstwa, cho oby s >ó ne, zołzy, krzyw icę eh rooy n ;r- 

w we zapalenie -tawów i kości, zatrucia m etalam i. 
N ajsii .-tie .sze w  E u ro p ie  w  <Jy s .a r c z a n o - s ł o n e  

i p ie r w s z o r z ę d n a  k ą p ie le  m u ło w e .
£  zó n y  od  1 m a a d o  3 0  vrzfcśn5a.

Poczta i te leg raf S o le c -Z d ró j .
Inform acje i prospekty w każdej chw il, na żądanie 

o wrotnie. 3 .7 3

O B U W I E
m eskie damskie 

i dziecinne najnow ­
szych fasonów 

z pierw ozorzędn^o 
m aterjału  oraz obu­
wie luksusow e i 
sportow e po ce­
nach kónffireńcyj- 
nycn poleca nowo 

otw magazyn
Karol Pstrucha

nl. PusuusKiego 19

K IL K A  jadalń i sypialń w iedeńskich, 
klubowy garnitur skórzany, gabinet 
męski dębowy i w iele innyeli rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42,.' Firm a Markiewicz, sklep 
korzenny. 4177-5

ZAMOŻNEMU lekiai zówi lub kapitaliście 
sprzedamy lub wydzierżawimy r.a at 
to  urządzony zakład zdrojowy z kilku 
pensjonatam i względnie w illami 'koło 
Krakow a, cieszący się olbrzym ią' frek­
w encją i dający bardzo znaczne docho­
dy. Na poczet części kupna możemy 
przyjąć Odpowiednią realność w FI ra­
kowi'' lub m ajątek ziemski. Zgłoszenia 
„Złotodajny zdrój" do Administracji

•1128-5

SlUI-OZOM-fiOTOR
$<j£eprcujLKkuwy

1

IDEALNA KĄPIEL 
KO SOD R Z E WINOWA.

Złoczów dnia 23 kwiehuu 1930.

OBWIESZCZENIE.
Powiatowy Zarzad d-ogowy w Zlocasir-ie —  prrzrrrcwatlza w dniu 

4 m aja 1930 r o podz. 12-taj w południu —  o-wanuczony przetarg na 
budowę bet”  ia in i pizez W ydwaJ Fowiatowy w Kuczowie.

P lan y  budynku oraz przedmsai i  ślepe kosztorysy są wyfożome do 
przeglądu w Zarządzie drogowym przy ulicy Pciiwójcde w godzinach 
urzędowych.

Oferty w zalakow anych kopertach z  natrarerm „Budowa betaniam i 
w Złoczowie", przy dołączeniu wadjum w wysokości 5 % , wnosić należy  do 
Zarządu —  najdalej do tu ra  Ł. m aja fc. r. godziny 12-tei w  południe, 
o której to norze nastąp, otwarcie ofert i oddanie budowy.

Kierownik Pow. Zarządu diog.: Przewodnie racy Tym cz. W ydz. Pow .:

I n . . ALDA. Dr. DOROSZ,
40C4-2

KnlHru w y r ó b
l\ U 1U i y  p e łn a  cu^arancja

Weber B a to r e g o  2
4316

ŚRÓDM IEŚCIE duża budowdana paicela 
słoneczna, spokojne miejsce, do sprze­
dania. W iadomość: W ałowa 2. „Mrów­
k a" Telef. 55—07. 4166

WE W SZYSTK ICH  powiatach Małopol­
ski są. do oddania m ajątki ziemskie 
do częściowej lub całkow itej p airela­
cji. Adwokaci, rolnicy lub kapitaliści 
reflektujący na objęcie takich parce­
lacji, którzy mogliby złożyć zabezpie­
czoną i oprocentowaną zaliczkę, raczą 
zgłosić się pod „Jedynie rentowny in- 
Ówes“ Jo  f>arninistracii. 4129-5

M A  T R Y M O N / A  L N E
OŻENIĆ się lub wyjść za mąż najłatw iej 

mając gotówkę, którą osiągnąć możesz 
kupując los I. kl. Lot. Paustwowej za 
10 zł. w kolekturze Józefa Illaw skiego, 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. Zamów — 
zapłacisz po odczynianiu. 3755-8

IMSZKAmiSKLEP*
W PO BLIŻU  Techniki, jeden lub dwa 

pokoje, z przedpokojem, umeblowane, 
pełny komfort, użycie łazienki, telefo­
nu, do najęcia z powodu wyjazdu na 
letnisko od 1. lub 15. m aja. Wiadomość 
w adm inistracji „Gazety P orannej" pod 
szyfrą „Zamożni". 4151

PIĘK N Y  słoneczny pokój balkonowy z 
wykwintnem utrzymaniem oddam Ro­
mano wiicza 5 m. 8. 4181

POKÓJ K A W A LERSK I z obszerną nyżą 
umebk.w&uy, światło elektryczne, gaz, 
komfort, zupełnie udrębne mieszkanie 
i odrębne wejście zaraz do w ynajęcia 
bez odstępnego. Oglądać popołudniu 
Piaskowa 15. 4062-7

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokoidwe. Zgloezenit. da Admlnin. 
pod „J. L.‘\ 292M

FRAN CISZEK KOWANDA uii«ważnia 
książeczkę wojskową P . K . U. Gródek 
Ja g . 4160-3

PRZEPISYWANIE i powielanie praj, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

ME1BLE najrozmaitsze rolidttie wykona­
ne poleca opóika Rzemiosł Krajs wych, 
przedtem M iejska Wystawa, I  u. ów, 
plac Hali' ki 10. w podwórzu. 40&2-5
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UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę
w ojskową P. K . U. Łańcut, Antoni J a ­
nusz, 1899 r. 4158

OSTRZEŻENIE. Za syna mego Henryka 
żadnych długów przez niego zaciągnię­
tych teraz i w przyszłości nie płacę i 
płacić nie będę. Ojciec Stanisław  Bie- 
niarz, bud. 4146

FU T R A  nowe wykonuje, przerabia,
przefasonowuje obecnie najkorzyst­
niej starannie, sum iennie — pracownia
futer Karola Schurera, Senatorska 10, 
telefcn 69-56. 4174-10

GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek Eufo- 
n ja zademonstrowany specjalistom . U- 
suwa przytępiony słuch, szum, cieknie- 
nie uszów. Liczne podziękowan:a. Żą­
dajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 
A dres: Eufonja, Liszki — Kraków.

4159

ZBYTECZNY przyjazd do Warszawy. 
Biuro G abrjela K rew era, Warszawa, 
M arszałkowska 139, załatwia sprawy 
w zakresie biura w Ministerstwach, są­
dach i innych. Poszukiwanie rodzin: 
Opłata 10 złotych. PKO. 20359. Poszu­
ku ję przedstawicielstwa. 4046-7

B U iłO  POSADY^
w sprawach

Wojskowych i poborowyh
Lw ó w , ul. Leona Sapiehy 39; li, p. 

T e le fo n  5 0 -9 5 . 4153

Hemoroidy uleczalne!
Czopki hemoroidalne z „Kogutki :m “ 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usu­
wają ból, swędzenie, krwawię de i 

zm niejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno­
wie w Warszawie. Zastępstwo na Mało- 
polskę: Lwów, ul. Kurkowa 5. teł. 40-69.

8841-?

Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polecają  Zakł. 

mechan. ślusarskie 
S . M A R JA S Z  

iLwów, Gródecka 41. 
2875 teł. 45-02.

R a d j o - Aparaty
do stacji Lwowskiej i zagr., świeczniki 
elektr. oraz materjały elektrotechniczne 

poleca najtaniej
B. PANZER, Lwów, Kopernika 17.

3787-10

Szczoteczki i Pasm 
LUDWIK HOSZOWSKI
Głów ny skład farb

Lwów, ul. Akadem icka 3 
T e l, 6 -6 9 .

F A B R Y K A  T R Y K 0 T A R S K 0 -  
P O tiC ZO S ZN IC ZA

L w ów  L e g jo n ó w  3  —. , „
wykonuje w ciągu 8 godzin za po­
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w zakres trykotarstw a i pończosz- 

nictw a wchodzące.

Dla m iłośników  
ogrodu i kwiatów!
Róże do smażenia 2 zł., róże krzaczaste 
ozdobne 2 zł., klimałis sztuka 10 zł., 
kwiaty ozdobne letnie i zimotrwałe od 
10 gr. do 70 gr. Dzikie wino 1 zł., dalje 
1 zŁ, rumbarbarum 1 zł., piwonje 2 zł., 
szkjarłety bluszczowe na okna i balkony 
1 zł. 40 gr., kobeje  pnące na balkony 50 
gr., rozsada kalafiorów olbrzymów 10 
sztuk 80 gr. Dla smakoszy co dzień 
świeżo cięte szparagi, śnieżne główki, 
Y, kg. 3 zł. Do nabycia w ogrodzie 
willi z czerwonym parkanem z cegły 

UL .PIASKOWA 15. 40G3-7

nadeśle swój charakter pisma, oraz imię, 
m iesiąc i rek urodzenia

otrzym a los
po cenie nom inalnej do I-e j klasy 21-ej 
Loterji Państw owej, wybrany zupełnie 
bezinteresow nie przez słynnego astrolo­
ga Szyllera-Szkolnika na zasadzie obli­
czeń kabalistycznych i astrologii pe u- 
przedniem wpłaceniu do P. K. 0 . za Nr. 
18.607 należności za ćwierć losu 10 zł., 
pó! losu 20 zł., cały los 10 zł — l  osy 
wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
gotówki. Główna wygrana 750..900 zł. Co 
drugi los wygrywa! Ciągnienie l-sze j 
klasy już 17-go i 19-go m aja 1930 roku. 
Uwaga! Do każdego losu Kolektura do­
łącza własnoręczne potwierdzenie p. 
Szyllera-Szkolnika wybranego przezeń 

numeru. Adresow ać:
Kolektura Loterji  Państwowej Nr. 757.

Warszawa, Marszałkowska 58. 4084-3

P E N S J O N A T Y !
Własny wyrób. Ceny fabryczne.

watowane od zł. 22'— 
dwustronne „ „ 35"—

 __________  wełniane „ „ 50'—
KOŁUńY puchowe i pierzyny „ „ 125-— 

trawy morsk. n „ 38'—
włosienne „ „ 80'—

PODUSZKI p ie rza n a ................... „ 18-—
SIENNIKI ................................. „ „ 5-—
KOCE w ełn iane   n 10‘—
GOTOWE POSZEWKI . . . . . .  3 -
G0T0WE PRZEŚCIERADŁA

z dziurkami ręczne . . . .  11'—
PRZEŚCIERADŁA na łóżka . „ „ 5 50
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI —  OBRUSY — 
KAPY —  FIRANKI —  DYWANY — najtaniej 

sprzedaje

F A B R Y K A  P O Ś C I E L I  I t.  p. 
P IE T R U S Z E W S K I M L E K O  

L W Ó W , K 0 R A LN IC K A  6, '
- T e l .  3 7 - 7 2 .

CENNIKI na żądanie DARMO.

1EEEEEEEEEEEEII5
.Magistrat Kr.  St. M. Lwowa. Wydział I, 

L. pr. 3721/30.
Lwów, dnia 22- kw ietnia 1930.

KONKURS.
Z powodu uchwalonego przez Radę 

Przyboczną rozdziału M iejskich Zakła­
dów Elektrycznych na dwa odrębne Za­
kłady t. j. M iejski Zakład Ośw ietlenia i 
M iejską K olej E lektryczną z osobnemi 
D yrekcjam i, Magistrat rozpisuje konkurs 
na posadę dyrektora M iejskiej Kolei E le­
ktrycznej.

W arunki konkursu można przejrzeć 
w Wydziale I, Magistratu we Lwowie.

Podania należy wnosić do Wydziału
I. M agistratu w term inie do 31-go maja 
1930 raku.

Kołnisarz Rządu 
p. o. Prezydenta m iasta: 

Dr. Otto Nadolski w. r.

SE E E E E E E E E E E E I
Do kina JP ALA C E « 

za darmo
j i e c * *  f t r i f

C SEPT AUGUSTYNA, Supińskiego 20. 
BAGINGEROW A DL GA, Świętokrzy­

ska 3.

FIRN KR, Na Błoniem
TU BEK  W ŁA D YSŁA W , Potockiego 65.

NlW ICKA KORNELA, Sykstnaka 22.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji  codziennie między godziną 10 a  12 
przed południem.

Prawdziwa rewafócja zbSiżajacaso sie sezonu auta. 
mohilowego jesi pojawienie sie na rynku pierw- 

szyci) samochodów

pos'adajacych zalety zninego wszystkim i nieza­
pomnianego

a
9 9 '

a przewyższających go komfortem, piękność a linii, 
wytwornoścfa i nadzwyczaj elastycznym sinikiem.

Samach idy ,F I A T  M od. 514“  są do obej­
rzenia i nabycia po cenach fabrycznych.

Torpeda 4-o osobowe doi. U. S. A. 1.275 — 
Limuzyna 4-o osobowa » „ 1.400'—

loco Lwów łacinie z cłem i podatkiem obrotowym
w firmie

7 7" D E T E«
Przedstaw icielstwo sam ochodów „FIAT“ , 

LW Ó W , ul. RUT0W SK3EG0 L .  I. II. p. Tel. 8-36.

2  d raU rm  iYjrdnwructw* „Gazety, P * » n a e j“, Ska i  ogr. odp. pod n u t ,  J .  PLliUKiiiUU we Lwowie. gdp. red. STEFAN KRZ YŻ ANUWSK i.


